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W Św ięto niepodległości Łotwy. — Nie było Ło tw y - była pieśń. — W y ­
chodzimy z kryzysu. — Collegium Anotomicum. — Wyśw ietlm y prawdę. 
-  C H W ILA  B IEŻ Ą C A  W  ILU ST R A C JI. — KOLUM NA L IT ER A C K A * *j

Odroczenie sesji Ltgi Narodów,
GENEWA, .(Pat). Sekre taria t  Gem OT Rady 1 ii<i Narodów minisle-  Benesz, 

ralny Ligi Narodów ogłosił ze na ż: |danie zaproponował członkom Bad),  odro-] 
Barona AIois; przewodniczącego korni- < zenii daty sesji nadzwyczajnej ,  któ- 
tetu rady dla spraw Saary. przewodniczy ra miału rozpocząć się 20 1). m . '

Min. Laval przed senatem
FARYŻ. (P a t.)  M in ister sp -a  w zag ran iczn y ch  

l .av a l złożył, n a  po sied zen iu  k o m is ji sp ra w  z a ­
g ran iczn y ch  sen a tu , o św iad czen ie  n a  lem at po ­
lity k i z ag ra n ic z n e j F ra n c ji .

M in ister Laval p rzed stn w ił na w lep ie  ezłon- 
kom  k o m isji SPRA W Y  DOTYCZĄCE Z A FF i;- 
BIA SAARY n astęp n ie  z d a ł sp ra w o z d an ie  ze 
sw oich  n ied aw n y ch  rozm ów  z am b a sa d o rem  n ie ­
m ieck im , p o d k re ś la ją c , iż w o d p o w ied z i sw ej 
z ap ew n ił k a teg o ry czn ie , iż p ro b lem a t S aa ry  n ic  
jes t zag ad n ien iem  sp ecy ficzn ie  ira n e u sk n -n ie -  
m ieekiem . a le  miedzy n a ro ó o w en i p o d lcg a jąccm  
ju ry sd y k c ji  E igi N arodow

M inister l.ay a l u d z ie lił ró w n ież  szczegó ło ­
wych w y ja śn ień  w sp ra w ie  e w en tu a ln e j LYITK 
W F.N C tl STE PDI.ICV.IA YCH W  SAAKZF w 
w y p ad k u  zam ieszek  lu b  ro z ru c h ó w . D św iadeze- 
u ie sw e m in. L aval zak o ń czy ł sło w am i. „1 ra k ta t  
i d ecy z je  F ig i N arodów  o b c iąży ły  F ra n c ję  pevv 
nen ii zo b o w iązan iam i, do  k tó ry ch  rz ąd  fran c u  
,k i z as to su je  s ic  w d u c h u  szeze rze  p o k o jo w y m ".

N astęp n ie  cz ło n k o w ie  k o m is ji p o staw ili s z e  
reg  p y tań  do ty czący ch  ró żn y ch  spraw  po litycz  
n y eh . sp o łecznych  g o sp o d arczy ch  i m a te rja l-  
nyeh , p o p rz ed z a ją cy c h  p lebysey l w zględnie, k ló  
re  się  w yłon ią  po jeg o  p rz ep ro w a d z en iu . M in i­
s te r L ayal u d z ie lił wy jaśn ien  w ty ch  sp ra w a ch  
Poezem  p rzew o d n iczący  sc n a io r  I łc ra n g e r  z w ró ­

cił uw agę n a  c sk a rż e n ia , jak ie  w zw iązk u  z za­
m achem  w M arsy lji zo sta ły  w ysun ię te  pod  a d ­
re sem  ró żn y ch  d e p a rtam e n tó w  a d m in is tra c y j­
nych, p ro sząc  jed n o cześn ie  m in is tra  F ay a lu  o 
w y ja śn ien ie  k to  p o n o si o d p o w ied z ia ln o ść  i ja k a  
a k c ja  bedzie  w szczęła  w celu  AVAFKI Z DZIA- 
ł  AFNO.sCIĄ TFROItYSTYCZNĄ. M in ister u d z ie ­
lił w y ja śn ień  w łych  sp ra w a ch  o św iad cza jąc , że. 
M in iste rs tw o  S p raw  Z ag ran iczn y ch  w ypełn iło  
sw ó j o b o w iązek . K om isja  p rz y ję ła  do  w ia d o ­
mość i o św iad czen ie  m in is tra  F a v a la  WYRAŻA- 
.IĄt MU Z A U FA N I!-

M in iste r l.ay a l z ak o m u n ik o w a ł n a s tęp n ie  ko ­
m is ji n a jw aż n ie jsz e  d a n e  do tyczące  s tan o w isk a , 
jak ie  za ję ła  ra d a  m in is tró w  w sp ra w ie  u re g u lo ­
w an ia  S rOSUNKÓW FRANCUSKO-W FO SK IC H  
w zależn o śc i oc. p o ro z u m ien ia  z  .Juguslaw ją. 
Szereg  m ówców' p o staw iło  m in is tro w i p y tan ie  
w sp raw ie  cc zmów fran cu sk o -w h is  kicli o-A fry- 
ce  p ó łn o cn e j i A fryce w schodn ie j, l.ay a l oś­
w iadczył, że  jeg o  p o d ró ż  do  R zym u p o w in n a  
doprow  a.fzić do  re z u lta tó w  p rak y lezn y eh .

W  irtlpow iedzi w sp raw ie  PA K TU  W SCHDD- 
N IF F O  m in is te r  p o d k re ś lił  p rz y ja zn y  e h a ra k  
te r  rozm ów  i w y raz ił n ad zie ję , że d o p ro w ad zi 
o n  do  p rz y ja zn e g o  PO R O ZU M IEN IA  NA 
W SC H O D ZIE EU R O PY , a  n aw et n a  D alek im  
W sch o d zie  azja ty ck im

Rozłam w ewangelickim
kościele Rzeszy

Bisv up badeński zrywa stosunki urzędowe z Mullerem
ItEKLIN, (Pat). Ą\ (‘dług doniesień z Zllv ladutnia.jąe « swym kroku zarząd 

Karlsruhe, badeński biskup ewangelicki kościoła ewangelickiego i zwracając sit; 
Kuhleweiit zerwał wszelkie stosunki u- do pastorów badeńskieh z wezwaniem  
rzędowe z biskupem Rzeszy Mullerem, aby zajęli stanowiska wobec tego kroku.

Groźba zerwania Liiwy z Watykanem
BERLIN,  (Pat). Niemieckie Biuro Inf. 

donosi  z Kowna:  Stosunki  między Lit- 
w ą  a W a ty kanem  w os ta tn ich  czasach 
zaostrzyły się do tego stopi .a że istnieje 
groźba otwartego zerwania.

Już przed 4 laty stosunki  te zaogni­
ły się tak bardzo,  że doszło wówrczas do 
wydalenia nuncjusza papieskiego mgr 
Bartoll ini  Od tego czasu Watykan  r e ­

prezentowany był w Kownie przez agon 
ta, k tó ry  miał  zapobiec grożącemu zer­
waniu stosunków,  (idy siało się wiado­
me, że nastąpi ło zerwanie między agen­
tem papieskim a rządem l itewskim je 
den z wybi tnych członków par tj i  rządu 
wej w towarzystwie? b i skupa potowego 
wyjechał  do- Rzymu,  dokąd wyjeżdża 
również arcybiskup litewski Skwircrkis.

Premjer Francji Flandin przed parlamentem

T E L L E  O b  WŁASN. KORESP Z  W A R S Z A WY.

Prawosławne teksty liturgiczne
mają być przetłumaczone na język polski

Metropolita Cerkwi Prawosławnej w 
Polsce pow ołał komisję, która zajmie 
się opracowaniem przekładu prawosław  
nyeln tekstów liturgicznych z jęz. staro 
słowiańskiego na jrz. polski. Dowiaduje 
tny sit;, że komisja ta w najbliższjm  cza­
sie przystąpi do pracy.

Jednocześnie metr. Dyonizy wydał

zarządzenie władzom djecczjaluym, aby 
w e wszystkich św iąt) Iliach prawosław­
nych w Polsce w dniach świąt państwo­
wych, a więc 11 listopada, 3 ma ja, oraz 
w dniach imienin Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i Marszałka Piłsudskiego oraz 
przy innych okazjach podczas uroczy­
stych nabożeństw śpiewany był w cerk­
wiach hymn „Boże coś Polskę".

Endecja obawFa się
partyjnego bdzrnbaca wśród swojej młodzieży

W swoim czasie przez władze naczel ­
ne .Stronnictwa Narodowego usunięte zo 
.stały władze endeckiej  sekcji młodych,  
wskutek czego nas tąpi ło w szeregach 
młodych rozprzężenie,  a liczni jej człon­
kowie prze.-, li albo do Zw. młodych n a ­
rodowców,  na czele którego stoją sece- 
sjoni.ści z Klubu Narodowego:  posłowie
Stalli P ie trzyuski  i Dębiński,  albo pozo­
stali poza organizacją.  *

Obecnie,  jak  się dowiadujemy,  sek­
cja młodych pod kierownictwem nowo 
powołanych przez endecję władz zaczy­
na przejawiał  aktywność na terenie

Wagony motorowe 
W a rs z a w a -Ł ó d ź

1/ b. ni. odbyły .się p ie rw sz ą  n o rm a ln e  p rz e ­
jazdy w agonów  m o to ro w y ch  pom iędzy  W a rsz a ­
w ą a ł odzią. P rze s trzeń  F o d ź— W arszaw a  po ­
c iąg  m o to ro w y  p rzeb y ł ' c iągu  80 k ilk u  m in u t. 
C ena b ile tu  w agonem  m o to ro w y m  w ynosi n ieco  
w ięcej od ceny b ile tu  2 k lasy  pociąg iem  oso  
bow ym

związków zawodowych p. n. ,,P raca  Pol­
s k a ”, k tóre to związki doniedawna były 
domeną NPB-u.

Nit tym samym terenie usiłuje jedno 
cześnie zdobywać wpływy również nie­
legalna O. N. U., wnosząc w ten sposob 
od pierwszej już chwili  fermenty  w szere 
gi tej i tak już po hn ar twej  organizacji .

Jasne  Jest, że praca  młodzieży endec­
kiej  wśród starszego społeczeństwa r o ­
botniczego jest tylko p róbą zajęcia czem 
kolwit k . .bezrobotnej '1 sekcji  młodych,  
u t rzymywanej  przez endecję w stanie 
c i ąghgo napięcia.

Plotki
W  jed n y m  /  d z ien n ik ó w  o p ozycy jnych  u k a ­

za ła  Nię w czo ra j  w iadom ość  (i z am ie rzo n em  jak o  
by u tw o rzen iu  p ań s tw o w eg o  b a n k u  w łośc iań ­
skiego. J a k  nas  in fo rm u ją ,  o p ro jek c ie  tym  n ic  
nie  jest  w iadom e,  a łączenie  z t ą  k oncepc ją  osoby 
m in. P rzem y s łu  i H and lu  R a jc h m a n a  jest w y­
m ysłem . p o zb aw io n y m  wszelk iego  sensu.

Sojusz Niemiec z Japonją
w przygotowanfu

LONDYN, (Pat). Korespondent  „UaN 
ly Tel< grapli” zapowiada w depeszy /. 
Tokio o coraz ścisłejszem zbliżeniu Nie­
miec i Japoni i.

Szereg nowych korespondentów pra  
sy niemieckiej  p i /yby ło  w os tatnim ty­
godniu do 1 okio. Przyjazd tych ko re ­
spondentów', jest zapowiedzią ważnych 
posunięć uznania Mandżurji przez Ber­
lin i zawarcia sojuszu obronnego miedzy 
Japonją a Niemcami.

W  opinji  publicznej Japonj i  są  silne

prądy na rzecz porozumienia z Niem ca­
mi. Raporty'  od japońskiego am basa do­
ra w Beilinie wskazują na podobne ten 
dencje w Niemczech.  Zamierzony w t J a ­
ponj i zakup trzech nowych zeppelinów, 
dla u t rzymania  komun ikac j i  powiet rznej  
Japonju  —  Singapoore jest dowodem 
wzras tającej  przyjaźni.

Niewątpl iwe jest jednak,  że Jap on ja  
oezekiwae będzie wyników obecnych r o ­
kowań  morskich w Londymie, zanim roz 
waży swój  s tosunek do Niemiec.

Wycieczka naszych ziem i  Krakowie
KRAKÓW, (Pat). Wczoraj  o godz. 

19.40 pociągiem z Katowic przyjechała 
wycieczka włościan z okolic Wilna,  Bia­
łegostoku i Grodna wr liczbie około 1000 
osób. Uczestnicy wycieczki zos taną w7

Krakowie zakwaterowani  i wyżywieni 
przez wojsko.  W  ciągu dnia  wycieczka 
zwiedzi zabytki  miasta pod kierunkiem 
przewodników wojskowych.

i

Tajfun szaleje
zginęło 250 osób

M ANIFFA. (Pat.) W ubieg ły  c zw artek  sza la ł 
111 ta jfu n . Do le j ch w ili b ra k  d o k ład n y ch  da- 
uyeli u o fia ru eh  w ludziach , W cd lug  p ro w iz o ­
ry czn y ch  w iadom ości, w m ie jscow ości M aubaii 
m ia rą  ta jfu n u  p ad ło  200 osnb . \ a  w ysp ie  i.uzon  
zg inęło  30 <"“ >11

Ja k  p rzypuszczaja^  p rzy czy n ą  śm ierc i ly lu  
osó b  w M auban by ła  sp o w o d o w an a  p rzez  ta j iu n  
pow ódź. Z aznaczyć na leży , że M auban, po łożony  
je s t w g łębokim  w ąw ozie , o to czo n y m  ze w szyst­
k ich  s tro n  w zgórzam i
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Łotwy
wy jest n iezmiennym k a r d  y n a l n y m 
p o s t u I a I e m ]i od i t \ k i odrodzo­
nej t roski .

Oii początku Łotwa przejęła ustrój  
opar ty na wzoracli  zachodnich p a r l a ­
mentarnych demokraeyj.  Niedługo po ­
tem zaczęły się u jawniać  wady i brakli 
tego Ustroju w skompl ikowanych począt 
kacli bytu młodego państwa.  Zróżnicz­
kowanie polityczno Łotwy osiągnęło nie 
notowane gdzieindziej  rozmiary,  un iced 
wiając ciągłość i jednolitość władzy pań 
stwowej.  Lecz dopiero w roku bieżącym 
dojrzał  kryzys.  Od maja rządy Łotwą 
-.poczyw.iją faktycznie w rękach Karola 
1 hnanisa który  olijąws/y w marcu r. b. 
szefostwo rządu, zmienił za pomocą za ­
machu stanu us tró j  Łotwy zawiesza : ie 
obow iązującą do tego ęza .u konstytucję.

Obecny, tymczasowy zapewne ustrój  
Łotwy nosi cechy f a k t y c z n e j d y k 
t a  t n r  y P r  e m j e r a, Karola Umia- 
nisa, sankcjonowanej  jirzez Rrełyde-fiła 
Republiki. Zdaje się nie ulegać wątpl i­
wości, że len stan rziczy Odpowiada p > 
trzehom i życzeniom większości narodu 
łotewskiego, k tóry do osoby U+niatńsa 
ż.yvyi ogromne zaufanie.  Oliecny premji r 
był p ierwszym szefom rządu niepodle­
głej Łotwy i potem sześciokrotna ten 
urząd sprawował .  Jako przywódca Zwiąż 
ku Chłopskiego reprezentuje polityczne 
i społeczne tendencje tej najliczniejszej 
i najaktywniejszej  masy narodu łotew­
skiego. Jedynymi poważnym przeciwni­
kiem Łlmanisu są socjaliści i komuniści ,  
lecz ich siły poli tyczne są w stanie upad 
ku, niezdolne zagrozić obecnemu reżi ­
mowi.

Rządy l fmanisa  cechuje bardzo zna 
czny w z r o & t n a c j o n a I i 7. ni u. wy­
rażającego się-.czasami w formach dość 
Jaskrawych.  Wobec poprzedniego libera 
lizmu w tej dziedzinie ten objaw nie jest 
wprawdzie t rudny do wy t łomaczenia,  je 
dfuiłcże w s tosunkach łotewskicli  w y w o ­
łuje silne tarcia wewnętrzne.  Skutki tego 
nowego ku rsu  dotknęły również ludność 
polską w Łotwie. Sądzić jednak trzeba, 
że preni jer  Ulmanis,  który w swrej pol i ­
tyce zagranicznej  nk wykazuje lenden 
cyj do ochłodzenia dotychczasowych 
przy jaznych stosunków z Polską nie po 
sunie się zbyt daleko w ki erunku ograni  
czania praw' ludności polskiej w Łotwie 
Przywódca dzisiejszej Łotwy jest wy 
t raw nym  pol i tykiem i rozumie niezawod 
nie, że los lej ludności n i e  j e s t  k w e- 
s t j ą, ;k t ó r  ą m o / n a b y w y  ł ą 
c z y ć  z rani zagadnienia współpracy i 
przyjaźni  polsko-łotewskiej .  Pragniemy 
tę spraw-ę postawić w sposób jaknajbar-  
dziej s z c z e r y m  i o t w a r t y  aby' u- 
czucia sympat j i  i przyjaźni.  Które zaw­
sze żywil iśmy dla Łotwy nie zostały u ł ­
ożeni i nadal  zamącone.

Dzielnemu narodowi  łotewskiemu w 
dniu jego święta życzymy dalszych po 
stępów w umacnianiu  podstaw swego 
niepodległego bytu.

Odznaczenia łotewskie
RYGA. (Pal.) W  zw iązku  z obchodem  ło tew ­

skiego święta  n a ro d o w eg o  ogłoszona dziś zo ­
sta ła  lisia z o d znaczen iam i o rd e rem  Trzech  
Gwiazd. 7 obywatel i  z ag ran icznych  wielką wstę­
gę tego o rd e ru  o t rzy m al i  szef po lskiego Sztabu 
Głównego cen . G ąsilirow ski u a z  poseł  l itewski 
w P a ry żu  Klimas. Dirugi stopień orcleirn t rz e c h  
Gwiazd o trzym ali  ty lko  gen. Kord.jan Z am o rsk i 
i k o n tra d m ira ł Je rzy  sw irsk i. Również w s ro.t 
id zn a ez o -n e h  n iższemi s łu p n iam i tegoż o rd e ru  

z n a jd u ją  S ię  w ojskow i z a rm j i  polskiej

Zaostrzenie kursu po­
lityki wewnętrznej 

Estonji
T A I.Ł lN . (I’at.) O głoszony zo sta ł d e k re l p re ­

zy d en ta  p ań stw a , p rz ek a zu ją cy  m in is tro w i spraw  
w ew nętrznych  w szy stk ie  sp raw y  zw iązan e  z ob 
rim ą w ew n ętrzn a  k ra ju .

(jen. Ł a id e n e r  w k tó reg o  k o m p eten c ji fjyly 
d iilycliczas to sp raw y . z a trzy m u je  ty lk o  na- 
ęzc ln p d o w ó d z tw o  nad  a rm ją  o raz  p ra w o  w glądu  
w sp ra w y  o brony  w e w n ę trzn e j w- w y p ad k ach  
■’d> tego w ym agać beilzie b ezp ieczeństw o  nań 
siw a.

W  rozm o w ie  z p rzed staw ic ie lam i p rasy  m in. 
->prav, n u n .  I .in ln ind  zap o w ied zia ł pew n e  za- 

s trzen ie  do ty ch czaso w eg o  k u rsu  p o lity k i we 
w iię trzne j. N lislnpić m a likw iducju  ak c ji k o m b a ­
tantów  u ra z  zas to so w an e  p o d o b n o  z a s ta n a  ró w ­
nież re p re s je  w s to su n k u  do Osób, fa łszy w ie  in ­
fo rm u jący ch  p ra sę  zag ran iczn ą  o  sp ruw uch  wc 
w itęlrznych  Ł stim ji i o b n iża jąey c li a u to ry te t  
rząd u  i p ań stw a .

Święto niepodległości
miastu wy twarzając  silną klasę iniesz 
czańską.  Koh-jna klęska Rosji i Niemiec 
o twar ła przed bardzo już daleko posunię 
tym w rozwoju narodem łotewskim naj  
szersze perspektywy,  o k tó ry ch  jeszcze 
10 lał przedtem t rudno mu było marzyc 
W zbrojnej  walce z powrotną  lalą swi 
ich najeźdźców zdobyli Łotyszt- swoją 
niepodległość, zawierając. w tej walce

/  n a r  o d e m p  o 1 s k i m c e n n i  
I) r a t o r . s t  w o  1> r o n i. \V oliw iii tli i 
Łotys/.ów' krytycznej  rzuć ' Marszałek 
Piłsudski swe najlepsze wojaka lut p o ­
moc sąsiadom,  dokumentując,  w ten spo 
sób slostmak Polski do sprawy nit-po- 
dległego bytu Łotwy. Stosunek tęn ani 
na chwilę potem nie uległ zmianie.  Nie­
podległość i faktyczna niezawisłość Łoi

S przedaż  na  d o g o d n e  sp ła ty  w Wilme:
BLOCK-BRUN S. A. —  Mickiewicza 31.
M. ŻEJMO — M ckiew icza 24,
J. SAŁASIŃSKI — W ileńska  23
i PAŃSTWOWE ZAKŁADY TE LE - I RADJOTECHNICZNE —

W arszaw a,  G rochow ska  30

P. Minister Jędrzejewicz
w Radzie Wlilleńsk'ch Zrzeszeń Artystycznych

W czasie swego pobytu w Wilnie w 
dn. 17 li. m. Pan Minister W. R. i O. P. 
udał  się w godzinach jiojiołudniowycli 
do siedziby Rady W dońskich Zrzeszeń A l 
lyśtycznycti w nuiruch po Ra/y lj niskich, 
cek m poznania środowiska /organ i /owa 
nych artyołów yyileńskich. Wizytę swą 
w j ramiątkowych muraeli  rozpoczął Pan 
Minister od zwied?.®iia (-cli Konradn ze 
znajdującą się lam czytelnią czasopism 
artystycznych poczem udał  się do Stu- 
d jum Teatra lnego RWZA.

W  czasie herbatki ,  która zgromadziła 
liczne grono ze sfer ar tys tycznych i nau- 
koyvycli Z p. wojewodą Wileńskim, |ip. 
rektorom i pro tektorem Li. S. R. k u ra to ­
rem O. S. na czele —  członkowie Prezy- 
djiim w z więzły cli referatach zdali sjira- 
wę z dw uletnich prac Rady. Prezeska p 
Wanda Dohnczt wska naszkicowała cele 
, metody organizacji.  P. Tadeusz Szeli- 
gowski mówił o dorobku artystye-znym 
R\ \  Z \ .  P  Mieczysław S/pakiewicz sclia- 
rakteryzował  powstałe ki lka tygodni te 
mu Sludjiim Teatralne,  architekt Stefan 
Narębski wytyczne y\społprucy z no 
winni yyładzami miojsl.iomi. Nastęjime p. 
Witold Huleyyicz zdał Sprawę. /  działalno­
ści czytelni i Klubu oraz akcji odcz.y lo- 
wej. poczem dr Stanisław Lorentz zre­

ferował projekt l /by  Kultury i poddaj  
lUOwalt o niedawno odbytym pierwszym 
zjeździć działaczy kii lluralnych w \vil- 
nić.

Po sprawozdaniach zabrał  głos P. Mi­
nister W. R. i O. P. W.  Jędrzcjcwicz i w 
dłiiższi-m przemówieniu podkreślił rolę 
sztuki w rozwoju Państwa,  wyrażając się 
z uznaniem o dorobku zrzeszonych w blo 
ku R\ \  ZA ar tystów wileńskich i jćli b ra t ­
niej instytucji  —  Poznańskiemu Zrzesze­
niu Związków Artystycznych.

W oż\ w innej atmo.dcrze zebrania lo 
warzyskiego wykonano na zakończenie 
szereg satyrycznych utw-orów i parodyj 
muzycznych z repertuaru klubu Smorgo- 
nia. przyjętych żywotni oklaskami  przez 
zebranych dostojnych gości.

W gimnazjach 
państwowych

P. Minister Jędrzejowie/ korzystając 
ze swego pobytu w Wilnu l>y| w sobotę 
rano podczas lekcyj w gimnazjach m ę­
skich Mickiewicza i Słowackiego oraz 
w gimn. żeński, m Orzeszkowej.

Prezy d en t  Łotw y Kwiesis.

Po raz .szesnasty obchodzi dziś Repu 
blika Łoti w sit li święto ogłoszenia swej 
niepodległości.  Naród łotewski w ciągu 
l ie/nych wieków był pozbawiony poli ­
tycznej niezawisłości.  Wielokrotnie zmie 
mali  się jogo władcy, a był okres kiedy 
w XVI ym wieku władza Rzec/jiospoliP j 
sięgał i łotiw skiego dziś wyibyzeża Bałty 
ku.

Aż do jioezątkóyy XIX go wieku Ło ­
tysze byli narodem chłopskim,  mewoi- 
Jiy. ni ddebae  adscript io" podd aństwo  
-— w które pojiadła ludnose rdzenna cizi 
siejsz-ej Łcdwy uniemożl iwiała jej wy 
tworzenie własnej inteligencji i klas wyż 
szych. Dopiero w latach 1817— 1819 pod 
dunstwo zostało zniesione, jednakże w 
dalszym ciągu Łotyszy znajdoyvali się 
pod p o d  w ó j n \ m u c i s k i  e m — 
p o l i t y c z n y m  i s o c j a I n y m S-y 
.steku polityczny ca ra tu  rosyjskiego p o ­
sługiwał  s i ę  w rządzeniu dawnemi ,.nad- 
bał tyckiemi  gubernj .nni ’* wierną m u  
klasą miejscowej  magna ter ji i szlachty 
Państwowość rosyjska aż do pierw s> ej 
rewolucj i  rosyj1 kiej rządziła Nadbałty 
k ą  rękami  niemieckich baronów.  Ale od 
kąd zniesienie poddaństwa zrzuciło z rąk 
Judu łotewskiego kajdany p ra w ne j  n ie­
woli. rozpoczął  się. jiowoli p r o c e s  
t w o r z e n i a  s i ę  i n t e 1 i g e n c j  i— 
przyszłej  budzicielki  dążeń narodowy cli 
yvśród mas  ludowych.

W okresie j ianowania Polski na zie­
m iach łotewskicli  sy tuacja  ludności ni® 
wolnej nie różniła się oczyw iście od tej, 
jaka  istniała jmdówrczas w Rzeczpospo­
litej. Ale dla charak terys tyk i  pewnych 
tendencyj  rządów polskich nic od rze­
czy będzie przypomnieć  /. ą cl a n i e k r  ó 
l a  S t e f a n a  B a t o r e  g o, wystoso­
wane w r. 1568 do szlachty liwońskiej.  
Żądał  mianowicie król, by szlachta ogra 
niczyła iwe wymagania  od poddanych i 
zajirzcstała znęcać sic nad  nimi, „bo­
wiem biedni włościanie przez swoich pa 
nów tak okropnie  są uci-Kani i takiemi  
niehidzkiemi  karami  gnębieni żc czegoś 
podobnego niema nawet  wśród pogan i 
barbarzyńców *.). kiedy , / lachta liwoń- 
ska to żądanie odrzuciła,  król  zagrozd 
cofnięciem [irzyw di jów, j iotwierdzonych 
przez Zygmunta Augusta.  Wkró tce  jed­
n a k  zmarł  i groźby nie wykonał.

Zniesienie poddańs twa byna jmniej  
n ie  rozwiązało kwestji  socjalnej w 
Łotwie.  Jeszcze w r. ltlOO do szlachty,  
yv ogromnej  większości i.imnieckii j n a ­
leżało 77 proc. powierzchni  k ra ju .  Loty 
sze byli w y  r  o b u i !.: a m  i l u b  
d z i e r  ż a wr c a ni i na gruntach nia- 
mmckich baronów.  Czyż można się w o­
bec tego dziwić wypadkom 1905 roku i 
radykal izmowi łotewskiej  re formy rot 
Hej w pierwszych latach po zdobyciu nie 
podległości?

Łotewska inteligencja wyszła /. Indu 
i o lud opar ła swoją walkę o poli tyczne i 
ekonomiczne wyzwolenie ojczyzny Na 
przełomie wieków XlX-go i XX-go k rok  
•zn krokiem zaczęła ona opanow ywać

*) A. SehwalłP (A)urtt* hisLoirc ag ra i re  <le la 
Letfonie,  sir.  10.
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Wychodzimy z kryzysu
Kryzys. \Yvraz. do któregośmy się 

przyzwyczaili ,  z k tórym zżyliśmy su;. 
Tłumaczymy nim wszystko, co sie dzieje 
we współczesnej rzeczywistości.

Przyzwyczail iśmy się do „ k r y z y s u 1, 
i uznajemy go niemal  za stan normalny 
Zapatrzeni w „kryzys" nie spostrzegamy 
często ty cli dróg, k tóremi  możemy go 
przezwyciężyć,  nic spostrzegamy nawet  
że przezwyciężenie jego już się rozpoczę 
ło, że jesteśmy na drodze do poprawy na 
szej s\ tuacji  gospodarczej,  że la poprą 
wa już nas tępuje.  Są znaki,  które na to 
wskazują  wyraźnie.  ,

Minister skarbu  omawiając  w ostal- 
niem ■swem przemówieniu  nowy prelinr.  
narz budżetowy oraz możliwości pokry 
cia jprzewidy wanego w tym pre liminarzu 
niewielkiego już deficytu, wskazał  m. i i .  
na stale już polepszającą sie sytuacje na 
naszym rynk u finansowym. Pan minis 
ter podkreśl i ł  znaczny w ciągu rok u osła 
tniego wysiłek tego rynku  w zakresie po 
krycia pot rzeb publ icznych Państwa,  wy 
razający sie k w otą  493 milj. zł.

Mimo lak niewątpl iwie wielkiego 
wrysiłku f inansowego nie został w ciągu 
tego ostatniego roku zahamowany pro 
tes  stałego narastania kapitałów wewnę­
trznych kraju. Miano zainkasowanin 
przez park t\\ o około pół  mi l j arda  zło­
tych wkłady w ins tytucjach f inansowych 
w dalszym ciągu wzrastały,  ogólna suma 
tych wkładów,  k tóra w roku uh. wyno­
siła 2.595 mil jonow zł., w wnosi dziś —> 
2.870 mi l j. z ł ,  czyli zwiększyła się o 
275 milj. złotych.

Zjawisko to poMuda dla całego życia 
gospodarczego olbrzymie znaczenie.
Wskazuje  ono na niewrąt phw y  fakt,  że 
nasze gospodarstwo narodo we  z K r y z y ­
su  ekonomicznego wychodzi w sposób 
zwycięski.

P opra w a  położenia na  naszym ryn 
ku l inansowym, s twarzająca  naj istotniej  
sze motory -ogólnej popra w y  gospodar­
czej, ma jednak  jeszcze i inne, n iemniej  
doniosłe znaczenia.  "Wzrasta m ianowi­
cie row iioezośnie nasza niezależność gos 
podarcza, zmniejsza się bowiem —- w 
m iarę  wzrostu kapi tal izacj i  wewmetrznej 
—  potrzeba korzystania z pomocy wew­
nętrznej.

Bardzo mocno ug runtow any  był  jesz 
cze przed paru  laty pogląd, że Polska 
przez długie lata potrzebować będzie po-

Nie było Łotwy

mocy zagranicy Był '  czasy gdy po chop­
nie zadłużaliśnn sic w obcych bankach.

Przesilenie gospodarcze zamknęło 
nam drogę dalszego zadłużania się i 
zmusiło nas do liczenia przedewszyst 
kiem na własne siły. i o powodowało 
wprawdzie konieczność znacznych w j  
rzec/eń i ograniczeń w dalszej jednak 
perspekty wie niewątpl iwie daje pcrlskit 
uiu gospodarstwu poważne korzyści w 
postaci zwiększenia nasza j samouz'olno 
ści. PożyTczki zngraniczm nie są już dzi 
siaj dla n«s n ieodpar tą konieczność’:!, 
operacją bez k tó re j  nie mogl ibyśmy pro 
widłowo funkcjonować.

Wzrosła więc nasza niezaii-żmiść go 
spodnreza.  Wzrosła tembardziej ,  ze j ed ­
nocześnie ze zwiększeniem się naszych 
własnych możliwości f inansowych 
zmniejszyło sic, pomimo paru  ostatnich 
pożyTczek na rynku f rancuskim i angiel ­
skim, ogólne zadłużenie zagraniczne Pol 
sk. Wystarczy’ nadmienić,  że w ciągu o- 
statnich czterech lat same zobowiązania 
zagraniczne banków polsKich spadły 
po potrąceniu należności zagranicznych 
tvch banków z 502 mijjonów w czerwcu 
1931 r. na zaledwie 126 milj.  zl w czerw 
cu r. b.

Jesteśmy obecnie w trakcie powolne 
go, ale nieustannie dokonywa jąeego sń- 
proeesu wyzwalania się z ucisku kryzy 
sowego, dźwigania się z dna depresji  go 
spodarczej.

Z nabydych w tych ciężkich czasach 
doświadcziTi umie  Pańs tw o i obywatel  
wysnuwać logiczne wnioski.  Spójrzmy

ehoeby w dziedzinę nas /ago eksportu  
Tyle przeszkód, tyle b a r  jer celnych ty 

le u t rudnień dewizowych,  lvle hamulców 
kontyngentówycl i '  A jednak nasz bilans 
handlowy z zagranicą n i e  przestał  być 
dodatni.  Dlaczego’? Bo umiemy już kon 
kurowae z zagranicą, ho zarowno j ak o ­
ścią jak i' ceną towarów zdołaliśmy pos­
tawić na swoje i nic dac się wyprzeć < 
zajętych pozy cyj. wręcz przeciwnie, 
zdołaliśmy je nawet  rozszerzyć.

\ll)o weźmy inny pryklad:  nie wszy­
scy wiedzą, że w ciągu jednego tylko ro ­
ku. roku ostatniego, zdołaliśmy zbudo­
wać przeszło 550 kim. nowych dróg, a 
tyl«ż Kilometrów’ dróg s tarych.  zni .zc/o 
nych, będących raczej  hamulcem niż u- 
dogodnienicm ruelni doprowadzić do la 
du i oddać  na użytek społeczeństwa. ŹG- 
w ciągu jednego tego roku wybudowal i 
śiny 250 km.  nowych zupehiu  li-nij k o ­
lejowych. A jest to wysiłek i rezultat, na 
który sobie rzadko pozwoflć mogą stare 
i świetnie zagospodarowane państwa na 
zachodzie Europy. Dwii-scia- pięćdziesiąt 
kilometrów’ nowych li-n.j kolejowych, 
zbudowanych w piątym roku depresji  
gospodarczej  —  to przecież sprawdzian 
tężyzny i znak wyzwalania się z mar! w o ­
ły w jaką  pogrąża kryzys ekonomiczny 

Oczywiście, m am y  jeszcze przed so ­
bą do odbycia długą drogę,  zanim całko 
wicie przezwyciężymy wytworzone 
przez lata de-pre.sji gospodarczej  t rudno­
ści. zanim podniesiemy nasze życie gos 
podarcze na należyty poziom

Ale jesteśmy już w drodze ku temu.
M.

była pieśń
(0  pleśniach, m uzyce I sztuce 

łotfcwsKiej)
Xa hisiorycznej  mapie  północnej  Eu 

ropy nic było Łotwy’ w ciągu stertami 
stuleci. Naród łotewski doj rzewał  w nie 
woli do- niepodległości.  Była to jednak 
niewola tylko polityczna Po s t rzechami  
wiejsKiemi ludu kształ tował się zaczął"!; 
dzisiejszej narodowej  kultury’ Łotwy

Nie było Łotwy politycznej,  lecz roz 
w ijała sic wspania le  ludowa pieśń, nie 
ginęła t radycja,  a sz tuka  za trzymywała 
swoje p ierwotne  podłoże narodowe,  pi 
dłoże, które,go początek  ginął zupełnie 
w odległe) przedhis torycznej  przeszło­
ści narodu. Łotysze nie przestawali  być  
sobą w dziedzinie kul tury etniczni j.

Pieśń ludowa. Zdołano już za n o to ­
wać przeszło 35 tysiący piesm (wydanie 
pr /ez Barona),  których war janty  (od 
miany) dosięgają przeszło dwustu  tysię 
cyc Badacze twierdzą żc pieśni i ich 
odmiany jest o wiele więoej —  do mii- 
jona! Lud zdawał  sobie sprawę- z tej pru 
wie fantastycznej  ilości . .żywych11 pie­
śni i ułożył o lem strofkę: „ile gwiazd 
na niebie, ile ziaren piasku v. morzu,
ty le est pieśni ło tewskich '1.

Łotwa jest dum na  z lej spuścizny 
Pii sn jwst zwierciadłem duszy- narodi  
odbi jają sit? w niej  jego bogactwa wyob­
raźni,  ideały’, tęsknoty’ i dążenia.  Cóż w 
niej widzimy? Codzienne czynności,  
smutki  i pragnienia,  n a d  któremi  królu 
je ideał życia harmoni jnego Przy rodtf, 
k tóra jest s iostrą człowieka. Bóstwa.

p.rfc-zes R a i ł y  M ii i is t ró a a -  Ł o t w y  K n r o l  U h m u i i s  w r l A n y  j i r z o z  i l z i e e i  j m k I c z i i s  o b j a z d u  k m j t i .

które są łaskawe i przyjacielskie.  Nie wy 
s tępują natomias t w pieśni ani  rezygna 
cja, ani  rozpacz,  ani daremne modlitwy 
Pieśń zdaje sobie sprawę /  niewoli i n- 
peluje do energji mężczyzn. M ierzy w 
siły’ swego narodu.  Podsuwa mu my-,1 
walki o N iepodkgło.ść.

Lingwiści i archeolodzy wspólnemi 
wysiłkami doszli do wniosku,  że więk 
stOSr pieśni pmwslałft między N|U a XVI 
wiekiem. W okresie, kiedy północno- 
wschodnia Europa zaczęła ukazywać -ir
na widowni  liistorycznej.* * *

Łolysze dzisiejsi 'kochają muzykę i 
śpiew. Jesl to uczucie t radycyjne,  prze 
kazane przez wieki. Jedna z piosenek In 
i łowych mówi,  że Loty <■/. śpiewając przy ­
chodzi na świat śpiewa przez całe ży- 
e.ie i śpiewając odchodzi do grobu. Dziś 
w Niepodległej Łotwie sztuka śpiewania 
rozwija s i ę  coraz bardziej  i doszła do wy 
sokic.go s topnia doskonałości.  Chóry Jo- 
tewskii są słynne.

Ilistorja współczesnej muzyki  i pieśni 
łolew7skiej rozpoczyna się w końcu wis- 
ku XIX-lego. Garstka ‘młodzieży zaczyn i 
s ludjować w Petersburgu muzykę:, k o m ­
pozycję i organy’. I): iś wielu z ty ch pio- 
nicrow żyje jeszcze i intensywnie pracu- 
je nad rozwojem muzyki łotewskiej.  Naj 
słynniejszy spośród nicii jesl \ndrzoj  
tur jan  (zebrał wielo pie.mi na rodowy eh), 
Józef Witał  (profesor wiek.zości  mu 
zyków młodego pokolenia),  Emil Melu- 
gajlis (kompozytor  znanych pieśni na 
chór) oraz Alfred k a l n s ó  (halniiis

uitor pierwszej  opery łotewskiej). Muzy’ 
kami  współczesnej generacji  są: —  J. 
Medy ń (Medins) auto r  kilku oper. sym 
fonjj i koncertów;  krytyk muzyczny ,1. 
Zalit i wreszcie Adolf ibile.  Prze ds ta­
wiciele jiokolenia nowoczesnych imizy’- 
ków przedewszyslkiem s tara ją  się o in 
d\ w.dualność w swych utworach.  Naj 
zdolniejszy ' najhardziej  obiecujący 
wśiód nieli jest Jan  Kalnyń,  Lucja Ga- 
rute i Wolfgang Darziii (Darzins), syn 
znanego kompozy tora  Emila Darzynia.

/. konserwa tor jum panstwowego w 
szło wielu obecnych licznycli. łolews 
kich orkiest r symfonicznych.  Istnii ją ró 
wnież konserwator ja popularne,  k tóre  
mają na celu uprzystępnić wiedzę m u ­
zyczną szerszym rzeszom jmhliczności.

Opera narodowa stała się bardzo w a­
żnym czy unikiem w /.yciu m n / y c z n -m 
Łotwy. Na .scenie wystawiano opery o 
światowej  sławie, jak  Faust ,  Aida P u  
snal ,  1 ośca i t. p. Z oper łotewskicli  na , 
piękniejsze i na jpopularniejsze  są ..Spri 
di Lis" J an a  Mcdynia i „Wajdelola"  J ó ­
zefa Medynin. Opera wystawia również 
balet  klasyczny, oraz organizuje k o n ce r ­
ty symfonicy n-e i występy znanych m u ­
zyków.

Kuli jaieśni i popularność  muzyki na 
Łotw ie mają  swoje uzewnętrznienie.  Są 
10 święta śpiewu, odbywające się w Ry 
dze co 5 lub 7 lat z udziałem do 15 tysię­
cy śpiewaków,  występujących w barw 
iiy-ch s trojach narodowweh i przybywa 
jących ze wszystkich stron kraju.

Święta Śpiewu są wielkiem wydarzę

i  W  N A  
M I E E J  i MAŚLE

Nagrody Nobla w ozlale 
chemii l fizyki

SZTOKHOLM, (PAI'). —  1’egorocz- 
na nagroda Nobla wr dziale fizyki zosta 
ła odroczona do roku przyszłego.

Również nie j i rzyznano nagrody w 
dziale chemjt  za rok 1933 — odłożona 
ona została także do roku przyszłego.

Laureat  tegorocznej nagrody’ w działy, 
chemji I larold Claydon l rrc-y jest p r o ­
fesorem uniwersytetu w Columbii.

Literatura polska 
w  Estonji

W}ARSZA\V,A. r.Pnt/i Z a in te re so w an ie  l i te ra ­
łu rą p o lsk ą  w b s to n j i  ro śn ie  z roku  n a  rok, 
W ro k u  b ieżącym  l ic /b a  p rz e k ład ó w  dzie ł l ite­
r a tu ry  po lsk ie j  p rzew yższy ła  zn aczn ie  liczbę 
p rz ek ład ó w  z in nych  języ k ó w  europejsk ich .  
O s ta tn io  u k a za ły  się  na ry n k u  es to ń sk im :  Z yg­
m u n ta  K rasiń sk ieg o  . J r y d j o n "  w tłum. Alle. 
S ienk iew icza  .,Quo V adis“ tłum. Skom orow sk ie j ,  
.1 i 4 i om „C h ło p ó w ’* Itcm n o n ta  o raz  S irm szew - 
sk iego  , .Dalaj Lama** i ()L -Son i-k isań“ , 1 \ G oe­
tla  ..Z d n ia  na  dz ień“ w  tłum. H. L indego  o raz  
A. S tru g a  „Grób N ieznanego Ż o łn ierza  * w t łum 
Sal u.

P oza tem  Pola-.Bibliotek zap o w iad a  u k a za n ie  
się w na jb liższym  czasie w yboru  pism M arszałka  
P iłsu d sk ieg o  w u k ład z ie  Kosińskiego, p o p rz ed z o ­
nego biograf ją. p ió ra  S ieroszewskiego .

400-na rocznica urodzin 
Lutra w Wittenbergu
W ITTIAR Ł-R u.  iPwt.) Z okazji  400 letniej  

roczn icy  lurodzin M arcina  1 u l ra  u rz ąd z o n o  tu 
wystawę, zawieraj; j<a kolekcji;  s t a rac h  wydaw­
nictw Bililij w I tum aczcn in  l .n t r a  o raz  p o r t re tó w  
wielkiego reform-atoira. Ta  o s la ln ia  ko lek c ja  
sktaila  się z 2400 w ize ru n k ó w ,  m. in z n a jd u ją  
się tam  o rygina lny  Łukasza C ranacha ,  w \ k o n a n o  
w tartach 1520— 1540. Poza tem  w y s ta w io n o  k o m ­
pletna zb ió r  k o p i j  aa-szystkich is tn ie jący ch  por- 
tretóav Łu-tra aż do  doby obecne j  —  w łasność  
m ia s ta  W it tenberga .

- W W « M M » I H I . I I I I H I I I I  I I I I H I I H M H M » »

TEATR NA POHULANCE
Dziś o g . 4 ej  —  F IR M A  |

D z i ś  i J l i t r O  o g.  8-ej  w. Z
N IG D Y  N IE M O Ż N A  P R Z E W I D Z IE Ć

uiem w życiu muzyczncm Łotwy’. Kon 
certy odbywmją «ię pod gołem niebem ; 
travają k ilka dni. Łud tutti te święta i 
przybywa do Rygi joh najliczniej.  W ie­
kowa tradycja pieśni tkwi głęboko w je­
go duszy. s: * te

Sztuka ło tewska wyTodrębnia się', u- 
Irząsa z ołtcych \a pły wów i zaczyna n a ­
bierać wła.ściaa ości kra jobrazu i Judu ło 
Icwskicgo również p o i  koniec X1N wie­
ku. Malarze A. Alk.sn.is i A B auman  s 
s tarają się ożyayie koloryt  i oryginalność 
łotewskiej  przeszłości Zaczyna się ro­
dzić początek oticcneg-o łoleaa_skiego m a ­
larstwa, polem rzezby i ryksunku. Arty­
stami młodszej generacji  są jtozatein — 
J. Bosental  (1896—-1916) i W. Purwi t  
(1872) —■ rektor Akadi ntji Sztuk P ię k­
nych aa Radze. Obrazy ich znane są \l 
ś rodowiskach ar tys tycznych Europy 
Wzorują  się oni z jednej  s tronv na reab 
zniie szkoły rosyjskiej,  ‘a z drugiej  na 
impres jonizmie szkoły zachodnio-i  uro- 
pejskiej. Koło 1910 r. noaay kierunek ar  
tystyczny Luropte nie ominął  i Ł o t ­
wy. Przedstaaa icietami kubizmu i prymi  
lywi /mu są  Matowej (1877 i 1914) oraz J 
Groswald (1891— 1920).

WNpółczcs-na generacja mala ' ’zv łote 
wskiełt zapełnić aayzwoliła sję 7 po<l 
wpłyaaóaa obcyclt i usilnie pracuje  nad 
tworzeniem sztuki narodowej .  Po m o i '  
wy i linje archi tektoniczne sięga sic do 
lauru  t radycyjnej  prze-szłasc t —  do kul­
tury ludowej. Najbardziej  znani  wśród 
ńich są W.  Tono. K. Tltcn; koloryi<ii - 
L. Nwnmp. U. SkuJme. L. Łibert i przed­
stawiciele sztuki architektonicznej  R. Su 
ta i X. St runki  \ a jb a r d z i e j  zn.sinym 
rzeżbini’zem je-st T. Zalkatn.

fr lyści  łotewscy’ mają  wielkie zada­
nia przed sobą. Muszą odrobić stuleciSj

( w ) .
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Poświęcenie Collegium
Anatomicum U, S. B.

Wczoraj  o godzinie 12.30 zostało po 
świecone Collegium Anuloinicuin Uni­
wersytetu Metanu Batorego przy ul Za - 
kre lowej 23. Na uroczy dość tę przybyli 
z Warszawy pp. minist rowie W. B. i O. 
P Wacław Jędrzejewicz i Skarbu W ła ­
dysław Zawadzki oraz wiceminister  W 
R. i O. P. t Żongołłowicz. Uczestnicy 
uroczj  stości zgromadzi li  się w obszernej 
dwupięt rowej  sali wykładowej  gmacliu 
Ccllegium.

W  p ierwszych rzędach ława i amti- 
teat ru zasiedli: p. minis trowie Jędrzeje- 
w icz i Zawadzki ,  oraz wiceminister  Żon 
gołłowicz. wojewoda Jaszczołt dziekan 
wydziału lekarskiego prot'. Reichor or iz 
dziekani i profesorowie innych w \ dz ia ­
łów, p re z\ den t  miasta dr. Maleszcwt 
ki kura to r  S/adagowski. prezes Izby 
Skarbowej  Nawrocki,  b. minis ter  Mevsz 
tovvjcz: nacz. dr. Rudziński,  poseł B.r- 
kenmay er  i w i i ln innych przed dawici  
ii władz, instytucyj  kultura lnych,  n a u ­
kowyc h  i społecz.nvch /  W nrszawy przy 
jechali  .specjalnie na uroczystość poświę 
ci nia prof.  Loth i prot. Konopacki,  o- 
raz z Krakowa doci nt Rogalski.

Poświęcenia gmachu dokonał  .1. L. 
k arcybiskup Romuald  Jałbrzykowski ,  
wi tając  w przemówieniu  gości i .-dwier- 
d /a j ąc ,  że len nowy objaw rozwoju wyż 
NZej uczelni wileńskiej  napełnia serca 
wszystkich wi lnian radością poniuważ 
jesl dowodem wzras tającej  potęgi pań- 
sfwa i postępu nauki  polskiej.

Następna prz em aw ia ł  rek tor  Stanic 
wicz . W  chw ili — mów ił -  gdy poświę 
eony został  przez arcypasterza  ten n o ­
w e  przybytek w>cdzv lekarskiej  mvśli 
i uczucia nasze zwraca ja się ki: Marszuł 
kowi  Józefowi Piłsudskiemu,  na mocy 
decyzji k tórego hudowu została ro zpo ­
częta i .szczęśliw ie doprowadzona do 
końca.  Serca nasze b iją gorącą  wdzięcz­
nością ku temu. k tóry  wskrzeszony uni- 
wers j  tet w ileński nieus tannie wvą t ro sk ­
l iwą opieką otacza. Wytężona,  twórcza

praca  w tych nuirach niech będzie wd/ ię  
czności lej shihvin wyrazem1'. P. rektoi 
podziękował  obu <>becnvm p>p. min is t ­
rom za ich y cz l iw a  pomoc i opiekę w 
sprawie  powstania Collegium tnatomi- 
cum jak również h m  wszystkim ktor /s  
przyczynili  się do wzniesienia tego gin a 
cliii.

Po przemów u-inu rektora Staniewi­
cza. dziekan wydziału lekarskiego p ro 1., 
dr. Reieher z lo w ł  sprawozdanie z prze­
biegu budowy Collegium (piszemy o tern 
poniżej).

Po wysłuchał.-u sprawozdania  j)rże­
nia wiał prodzi ikan prof.  Jasińsk i w i 
mieniu Rady W yd/ iału Lekarskiego,  
dziekan prot Pa tkowsk.  w imieniu Wy 
działu Matematyczno Przyrodniczego, 
prof.  Loth z W a i s / a w \  w imieniu PoK- 
kiego ' towarzystwa Analomiezno-Zoolo 
giczuego. Prof.  Loth, sk ładając życzeń.a 
rozwoju nowej  jilacówce naukowej ,  a- 
pelował do pp. ministrów o dalsze życz­
liwi t raktowanie  pot rzeb wiedzy n u d y e /  
nej. Na zakończenie uroczystości w l- 
mieniu młodzieży wydziału lekarskiego 
L. S B. zabra ł  głos ]). Sw:tck, prezes Ko 
hi Medyków.

Po uroczystości  poświęcenia goście 
zostali oprowadzi-nl po gmachu,  poczem 
rek tor  i dziekan wydziału lekarskiego 
podi jmoyy.ili uczeMiukuyy uroczystości 
v\ jednej  z sal umilaniem. Podczas snia 
dania  odczytano szereg depesz g ra tu la ­
cyjnych.  k tóre nadeszły za wszy stkich 
dzielnic Polski od yyiclu yyyhitnych u 
czonych.

O godzinie 1 7-ej odbył się w gmach i 
Collegium podyy .eczorek dla studenloyy 
o 19-ej zaś —  skromne przyjęcie dla słu 
/ by  zakładoyyej.

O godzinie 21-ej Wydzia ł  Lekarski  
U. S. B. po de jm ow ał  p. minis trów,  p rzy­
jezdnych gości oraz yyyhitnych przedsla 
wicieii tutejszych yyładz i społeczeństwa 
bankie tem yy hotelu (ieorge^ a.

Jak powstało Collegium Anatomicum
s

Od pierwszych lat swego istnienia U. 
B. borykał się z t rudnością właściwe­

go urządzenia zakładóyy ana tomji  ojiiso 
wej i hislologji (anatomji  musroskopo- 
wej), yyymagajcych specjalnie do icli zj# 
dań pr/y dosoyy anego pomieszczenia 
Spraye a ta, yyohec lir;...u srodkóyy pienię 
żnych nil  mogła ruszyć z martyvego jiun 
Uu. aż do roku 1U28. Podstawowa częsc 
zakładu ana tomji  opLoeci j prosekłorjum  
mieściła sic w prow .zoryczncm pomiesz 
czcniu przy ulicy Nowogródzkiej .  Było 
t im ciasno i pod każdym względem nio- 
yyygodnie, wobcic lalalnego roz])lanoyva- 
nia budynku,  u przyti  m « t « i  prowizor 
jum nie dopuszczał  do inlciisyyy niejszego 
yyyd itkoyy ani i ś rodków na inyycstycji

W roku  11)28 —  sprawa  koniecznej  
budoyyli dla U.S.B. za interesował się o- 
sohiścic p. Marszałek Piłsudski W reziM 
tacie U. S B. uzyskał na powyższy,  cel 
ho jną  dotację yy sumie (183.0(10 złoty cli. 
Ćmach s taną ł  pod dachem yy ciągli te­
goż roku 1028. Dalej uioyv na przeszło 
d / i e  do jego yvcw nętrznego urządzenia 
stanął  b ra k  yy Jasnych SrtKlków i kredy 
tóyy. Praca około wykończenia gmachu 
zaw rzała  dopiero  po czteroletniej  p rz e r­
wie, ł. j. yv r. uli. Mmisterstyyo W R..i  
O. P., na y\ niosek Sen.iłu uniwersyteckie 
go udzieliło na  ten cel pożyczki w SiUttiC 
130.000 złotych z fundiiszóyy przeznaczo­
nych na liudoyyę domóyy illa profesorow,  
a ponadto  przekazało .suhyvencjc w su­
mie 25.000 zł z yyyłącznem przeznac/c  
niem na pomocnicze  ś rodki naukoyyt 
narzędzia i in st rumenty,  meble i t d.

Władze L.S.B., a osobliyvio. n a j h a r ­
dziej  zainteresoyyany ywdział  lekarski,  
przy-stąpiły energicznie 'do  dzieła tak, 
iż gmach  stał się zdolnym do użytkowa- 
nia juz yyiosną roku bieżącego.

Gmach skt.ida się z czterech kondy- 
gnacvj.  t. j. suteren,  par teru  i 2-cl. pięter 
Sutereny,  par ter  i pierwsze piętro za ję­
te zostały przez Zakład Anatomji  Opiso- 
yy-ej. pozostający od lat 14-tu p od  kie-

royynictwem znakomitego antropologa,  
obecnego dzJekSana wydziału lekarskie­
go, prof.  dr. Michała Reichem, na d ł u ­
giem z a ś  j j ięlr /e za ins ta lowany został 
Zakład histologji prot.  dr. Stani ,łayva 
11 Miera.

Gmach zbudoy\an\  jest i urządzony 
ccloyyo, p ra k lyc /n ic  i tanio. W MosuiM-ii 
do tego ■co szczególnie doko nam  zostało 
dla pot rzeb zakładów yveyvnątr/ , koszty 
urządzenia są. jak nas za]icwniają Spec­
jaliści, yvręcz ri-yy elucyjme mile .  A je,1 
mik jest lam yy.szystko. tak. iż urządzenie 
nie n d ę jm je  jmd żadiiyni yv/.ględem 
wnętrzom na jyy zon>yys/\cli i najzamoz- 
nii-js/yni lego lvpu zakładom naukowym 
zagranicą,  nit- mówiąc  już o innych w 
Polsce, y\ s tosunku do których zakład 
nasz jest prayyd/iyyym pałacem a n a t o i n  
cznym.

Zacznijmy od p o d / i e m r  mieszczą się 
tam pre pa ra to ram i  z ż<*l;izol)ctonoyyt-

■ Najkorzystniejsza i najlepsza lokata oszczędności
w

\
i Oddział w  Wilnie, ul. Mickiewicza 28
|  Oprocentowanie od z łożonych w kładów  liczone iest według
? najwyższej, ustawowo dopuszczalnej stopy (obecnie  do

^ Zwrot Wkładów zagwarantowany jes t  n ietylko m a j ą t k i e m
^  C. Kasy. lecz tak że  d o d a tk o w ą  odpow iedz ia lnośc ią  udziałowców

|  C en tra lna  K a sa  is tnieje od  roku  1909; udziałow cam i jej są: Skarb
£  P ań s tw a  i p o n a d  3000 różnych  spółdzie ln : rolniczych.

rai basenami  t rumnami,  stoły-wózki do 
pr/c  wożeni.i zyyłok, maee ra to r i um  gdzie 
w piecyku benzynowym odtłuszcza dę 
kości, kremator ium,  gilzie w specja lnym 
piecyku spala Jię odpadki  i śmiecie, 
wreszcie instalacje cent ralnego ogrzewa 
nia, warsztaty podręczne ślusarsko-sto- 
lar.sk ie, oraz instalacja napędoyyego o! 
br/y nu ego yyentylatora elektrycznego, 
do którego doprowadzane jest świeże 
powietrze kilkudziesi jcioniotrowyan wy - 
betomny anym  kanałem.  Stąd windą wy 
wozi się <pre]»aroyv;ine zyyłok; i szcząt ­
ki ludzkie na yy y ższc kondygnację do 
sal wykładowych i pracoyyni. Niema łam 

-■chłodni a przylem jesteśmy yypro-d 
zdumieni  boyyiem z wyjątkiem bffuzy 
ny yv niacera torj inn  nie czujemy żadne­
go przykrego zapaclui.  Otóż odr /ucen  e 
chłodni jest wielką oszczędnością za k ła­
du Okazała się ona tu absolutnie zbyta 
czną wobec spi-cjalnych yylasnych mc 
(od kieroyynictyya zakładu,  stosowanych 
p r / \  konsi irwowaniu  zyyłok dla celó v 
prosektoryjnych.  ż  tukiem i oszczędnoś­
ciami i udoskonaleniami  spotykamy się 
yy tym niedostępnym i n iezrozumiałym 
dla przeciętnego .śmiertelnika przybytku 
nauki  na każd y m  kroku

Otóż weźmy wygląd ścian. Przeważ 
nic yv prości- torjach wykłada  się ściany 
kafelkami , a tu ściany pomaloyy.mc są 
olejną farbą  i polakiorowant*. Tamto by­
ło mniej  praktyczne i nieestetyczne, to 
jest piękne, u jirzylem jakaż kolosalna 
różnica w cenię. Metr kyyadratowy ku 
lelek musiałby koszloyy-ać 25 zł., a metr 
ściany specjalnie p o m a lo w an e ). koszt u­
je 3 zł. 1)0 gr. Tu trzeba wiedzieć iż w 
grę yychodziły tysiące metrów kwadratu  
yyycli i dziesiątki tysięcy złotych, a przy- 
tern celoyyość i użytcczno^ć! Tak samo z 
meblami: setki stołóyy i stołkoyy widzi 
my yyykonanycli z drziwya a nie z meta 
lóyv, przeciętnie dziesięć razy kosztoyy 
niejszych i mniej  jn-aktycznycli,

Jesteśmy na  pi erw s /ę m  pięt rze w 
])rzepięknej amfitea t ra lnej  sal. wykła 
doyvi-j, gilzie była konieczna instalacja 
zaciemniam i. Normalnie stosuje się d e  
ktryczność.  Ko. / t  mia ł  wysnieśd 10.000 
zł. Odrzucono lo i zrołiiono yyygodniej- 
sza i szyliciej działającą m^lalację sysle- 
mii dźyyigoyyego. kosztem 1’>() dosłoyy 
nie siu pięćdziesięciu złotych.

Nalomiasi  me pozałoyyano srodkóyy 
na yyenlylację, instalację śyyietlną. crik- 
sonoyyskic tclcłony yyeyynęlrzm /as ie  
pujące dzwonki,  urządzenie yvndy, n a j ­
niezbędniejsze i n d ru m e n t y  do pracy.

Zakłady wspania le  w y p o sa /o m  są yv 
środki j)omocnicze i anatomiczne zbiory 
imi/t-ahie. Sam z.tiiór cza-szek prot .  lilii - 
dii-ra przekracza  2.000 sztuk. Poza kie- 
royynikaini zakładóyy duszą  p ra cy  co- 
d? innie  j jest proseklor  dr. Sylyy anoyyicz.

Dzień uroczystego śyyięta w ..(Colle­
gium Anatomicum . olty rozcliwiał opa- 
|-y nienayyi^ci rasoyycj. j)cliająccj m ło ­
dzii z do nikczemnej  yyaiki na  111 źle zro 
/m n ia m  i i lak spost])onoyvanej wśród 
społeczeństyya „sprawy t rupie j '1.

B. W. Ś.

) r a w a z i w i 0  

k o cF a ja co  m a tka
stara sie przedew szystk iem  
o zdrow ie  sw ego  dz iecka. 
Je co ro l stosow any zam iast 
tranu, iest sm aczny i łu b ia ­
ny przez dzieci Je c o ro l 
w zm acn ia  kości, sprzyja 
w zrostow i i stosuie się 

przy krzyw icy.
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Wzdłuż nszerz Polski
—  Strajk yyłoski yy Wieliczce i B o c h ­

ni. Dyrekcja Monopolu Soincgo yvprcyva 
dziłu w sat inach małopo lskich  nowe stayy 
ki płac, redukując  zarobki  robotnicze 
przeciętnie o 13 proc. Robotnicy zapo- 
yy iedzieli s trajk.

W  zyy iązku z tern przed ki lku dniami  
yy Dyrekcj i Monopolu Solnego i yy M-wie 
Skarbu odbyła Mę konferencj  i z udzui- 
łem ilclcgatóyy roliotniczych. W rezul ta­
cie konferencj i  Dyrekcja M. S pizyzna- 
ła robotnikom szereg ulg, m. m przy- 
yyrócenie j iracy yy ciągu 2-cti sobót w 
miesiącu pozostała j ednak  na stanoyy i- 
sku zmniejszenia płac. Po powrocie dc 
legacji z W arszawy przybyła  w tej sa ­
mej sprawie do Krakoyya w dli. 14 bm. 
delegacja salin yyiclickiej i bocheńskiej  
do wojewody,  a następliie okręgoyycgo iii 
speklora  pracy W obec tego że do p o ­
rozumienia narazie nie doszło, ro bo t ­
nicy z Wieliczki i Bochni zdecydoyyah 
rozpoczęcie z dn. 15 t/m. r ano  s trajku 
włoskiego yv salinach.

Władze,  nie mogąc dopuścić do za ­
jęcia kopalni  jirzez s trajkujacych.  z a ­
rządziły zamknięcie obydyvóch salin aż 
do odyyołania

—  Zgon Gzepca z ,,\Vesehi“ WT Bro- 
noyy icach Małych j)od Krakoyyem zmarł 
yy wieku lal 80 włościanin Błażej f, /e 
])icc. drużba na ,weselu Lucjana  Rydla, 
ożenionego, jak yviadomo. z yydeśmacz- 
ką z Bronoyyię.

Postać Gzejica unic^nnertelni ł  Wys 
piański  yv W eselu' pod autenty cznem 
nazyyiskicm.

—  K O M lT t.T  I IZ I  ZKM A UAMIRCI WŁA- 
lłYM.Ayy \  StKCK ZYI.ASA aby  ])(i 
sniiiM-lna w ys taw a  p r a r  p rue itw oześ iM  zmarło- 
fjo n r ly s l j  w ypad ła  jak na j]H'tnii‘j, z w rac a  się 
do w szystk ich  k to rz \ r posiad  i ją w swoicli  zb io ­
rach  ak w are le  zm arłego  in ic ja to ra  współczesne  
l;o drzew o ry ln  w Polsce ,  z p ro śb ą  o z^loszym? 
ty cli a k w are l  na  wy ławę. Ze względu no bl is  
ki już  len n in  w ys law y  |4 g ru d n ia  1>. r.). K o m i­
tet pcosi o łaskaw e  ryclih  zgłoszenie się pod 
ad resem  Kom isarzu  Wy s taw y  T Ciesielskiego 
w k a n ee la r j i  ln s ly tu tu  1 'ropagandy Sztuki w 
W a rsz a w ie  K ró lew ska  J :i. dn dnia  20 l is topada .

— TA\ V iTORSKA-TUNDKCWSKA Y fU JE Z  
l)ŻV NA l<)l  I tM i l  ilu AAII ItYKI. T u r sk a  l iaud 
i uw ska  z n ak o m ita  śp iewaczka,  usiinięl i, j a k  w ia 
dom o p rzed  pa ru  orni.mri z ASP-u za wy'slępv 
w O perze  warszaw s . i e j .  podp isa ła  k o n t ra k t  z 
in rpresar  ji m a m e ry k ań s k im  k lo ry  ja słyszał 
na  koncerc ie  w l .oningradz ie .  P odróż  po ila- 
uacli Z jednoezonyeb  Irwae będzie  0 rątAsiąiof 
■i obejmie  m. tu. k o n c er ly  w lo rko ,  bos to n ie  
i ( liieago.

Pty p o w ro c ie  ze S tanów  / jednoczonyi Ii T p r  
sk a  — -Bandrowska  da trzy k o n cer ly  w M«id- 
,-ycie. poezem w yji-dzie na  :10 k o n e e r to w  do llo- 
s |i Sowieckiej.  Oo Po lsk i  1 o rska  l lan d ro w  
ska po w nic i dop ie ro  w m aju .

—  NIKSAM OW I I A ŚMII ll( PO O O l li.l  RA 
O n eg d aj w Ityilgi sz.ezy u w ylo tu  ul. C egieln ia 
ne j i F o rd o ń sk ie j u sły szan o  łigtuszająey buk . 
(*dy posp ieszo n o  na m ie jsee  w y p ad k u  zn a lez io ­
no  jedyn ie  strzępy u b ra n ia  o raz  b u ty  z n k rw a  
w ionem i szczą tk am i nog.

Okazało się że nieustalonego ilolyeliezas 
nazwiska podoficer jednego z pułków stacjo no 
wen.cli w Bydgoszczy, postanowił popetnió sa 
inobó jslwi Spi.sol) wykonania szaleńezi go za 
niiarii był wprost ntakaliryezny. Zaopatrzywszy 
się w wielką ilość ilynąmilu. przywiązał ładu­
nek do eiata i wysadził się w powietrze.
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A k« ars Iow o w zgórza —  n ir ln ity jn ir  dzwonią* ,? o  szczęściu 
p< każcie sw e oczy zieli.nc 
pe łne  ro zk w itły ch  ta jem n ic .

Może to  b id z ie  sen c iągn ięty  lin a  z księżyca 
a moż.e p ra w d a  ukry .a  za d rzw iam i na  p rz i ciw lcgty ni brzegu, 
a  m oże tn  będę ja .

K siężyc w yszedł na  sp o tk a n ie  z nona p ro w ad zo n a  pod rękę  p rzez  sło ń ce  
• i b ia łe  róże  za o k n em  zak w itły  na  ak sam it.

C.zcniu oczy z am y k a ją  się  we śn ie  sp o k o jn ie  i sty g n ą  jak szk ło ?
Czy ju ż  n igdy  uśm iech  —  p tak  sk rzyd laty  — nic  w ypłynie z c h m u r 
i czy Ty p rzy jac ie lu  n ieod łączny  
n igdy n ic  zak w itn iesz  Izą?

P a ją k  z n isk ieg o  su fitu  opuszcza  nici pozd ro w ień  
i p o d cze rn io n a  brew  damy w znosząca  się w o ln o  d o  góry  
d o strzeg a  szm ery uśc isk ó w  w iązan e  d ło ń m i kochanków  
n a  s tra to w a n e j pościeli.

C zem u n ie  w racasz  m u zy k u ?
Czy ju ż  n iem a  d la  ciebie izby w k am ien icy  n a  p ię trze  o s ta tn im i 
z zam glonych  o k ien  k tó re j p a trz y liśm y  na  bieg  wód 
skotłowanej* w ia tram i P ry p e e i?

M uzyku! , z. /  A
Słi dl o było s łu e liać  mowy ak w are lo w y ch  pagórków  
m ilczących  szczęściem  z ie lo n rm
i ow in ię ty ch  w k a p ry s  kw iatów  w b itych  w- podglebie na sz to rc .

O d jech a ły  pow rozy  pociągów  m iedzam i 
n a ła d o w a n e  kw ieciem  i gw iazdą  sp ad łą  nu  am en 
a psy zaw yły  ża ło śn ie  żalem  z m ied z ian y ch  d ru tó w
i to  by ł kon iec . r  - j

W  noce  rd z ą  n a n iz an e  n a  sn iuk tość  m arm u ro w y  cii b ió d r 
op lee ien y c li g a lę ź ir i fa łd ó w
o dp is w adzały ro zk rz y c za n e  m r n s la  T w o ją  zagasłą  sylw etę.

M uzyku + s
n iesp iew aiiycli a ry j!  ^
F o rte p ia n  już o n iem ia ł i m ilezy uderzony  o d e jśc iem  w k law isze.

(t. m a tk o  apmr-r *>
d a le k a  i pn icżcg iian a  —  przeb acz  —
p ó jd ę  ra n k ie m  zry w ać  k łosy  do  w ian k a  z w arkoczy m ych  w y p ło w ia ły ch  
i zaw ieszę  go w  n o cn e j c iszy .

W ac ła w  Mrozowski u ro d z ił  się w KU2 r. w W n ę t r z . " .  N.ihży do I. z\\ .  . . lubelsk ie j1 gru- 
Chełinic.  gdzie  u k ończy ł  S o m in a r jm n  nau czy -  py  a w an g a rd y ,  k tó re j  bazą  jest . .K a m e n a ' ,
cielskie. .P o c h o d / ; ze ś rodow iska  m ieszczan 1 kie D ru k ie m  wiersza  M rozowskiego rozpoczyna-
go. W  r o k u  ubiegłym  deb iu tow a! lo tn ik iem  my p re z e n to w a n ie  czy le ln iknm  K olum ny lii-
-wierszy- p. t. „Mosty nad życiem ",  w r. bieżą- te r a e k ie j"  iwórc/.ości poza-wileiisk ich ,  a lilis-
cym wy da t  ilrugi, p. t. „Rzeczywiście" ,  obecn ie  kich ideowo, b ib fo rm aln ie  poetów m łodego
szy k u je  do  d ru k u  Irzecj tom poezy j p. t. ] okolenia .  • Red.

Pojęeię  realizmu, zwężone do granie  cechy 
Iworęzo.ści a r ty s tyczne j  n ie  jest wyijuilazkiem 
'  N wieku. Również dobrze  w poezji k lasycznej 

jak  i iv e m o c jo n a ln y m  rom an tyzm ie  sspotykainy 
" y o b r a ż e n ia  a rtys tyczne, postaw ione  realis tycz 
U'e. Jeżeli więc nazwą real izm u okreś lam y k ie ­
runek, k tó ry  zrodził  się i d o jrza ł  w poprzedn icm  
stuleciu, to nic dlatego, że twórczość p isarzy , 
ho łdu jących  p ostaw u  estetycznej tego p rą d u  o d ­
znacza się .skondensowaniem elementów reaii 
stycznych, ale. że to skondensow an ie  było p r o g ­
ram ow e, w ynika ło  ze s to sunku  au to ra  <lo rzeezy 
w istości.

T en  stosunek jest z jaw iskiem  g łów nem  i kJ.i- 
syfikującejn,  k o n d en sac ja  e lem entów re a l i s t y u -  
nych —  to z jawisko w tó rne  —  to w yn ik  poglądu 
na sz tukę.

-Stosunek do rzeczywistości życiowej w y s u ­
wany jesl rów nież  w dobie  bie.żącej na  czół.) 
zagadnień, mająeycli  no rm o w ać  w ar tośc i  arI 
-.tyczne „sztuki idące j"  szereg p isarzy  t. zw pro- 
■etarjurkich uw aża  go za m ie rn ik  walorów dziei. 
a twórczość t rak tu je  ja k o  swego rod za ju  o d tw a ­
rzan ie  „u ieza k łam an e j"  rzeczywistości.  Rodzi sic 
wobec lego realizm z p rzym io tn ik iem :  soc ja l i­
styczny

Oba te p rą d y  zbiegają się u swoich źródeł, 
u poosl nvowych  założeń. Między postu la tam i 
T a in e a ,  d o ty cz ąc y m  zagadnien ia  indyw idual iz ­
m u i przedmi-.ilowości w sztuc-e, a w ypow iedzia ­
mi m ark s is tó w  w kwestji  indywidualizm u, isi 
n ieje  h a rm o n i jn a  zgodność l ' jęc ie  M arksa :  ..Nie 
św iadom ość  ludzi określa  ieli byt,  lecz przeciw 
nie —  ich by t  społeczny określa  ich św iad o ­
mość", —  p rze t łum aczone  n a  język estetyki m:i- 
teria l is tycznej  przez R u d ia r in a  b rz m i  m nie j  w ię ­
cej podobnie .  — .Sztuka na leży  do  kategorji  
z jaw isk  społecznych, jesl w y tw orem  życia spo 
tocznego, ja k  p ierwszy lepszy wzór p rodukc ji  
m a tc i ja in e j .  Jest  ona  w y!w orem  żvcia społecz­
nego jak o  spec ja lny  ro d za j  -pracy psychicznej 
Może rozwijać  sii n a  ok reś lonym  poziom ie wy 
dUjiiości p racy  i zależy od rozw oju  życia spo łe ­
cznego. T e m a ty k a  dzieła  sz tuk i ,  p o w iązan ie  i 
p rzedstawien ii  p ro b lem ó w  jest  ściśle zależne o.l 
ś rod iwiska. k tó re  danego  au to ra  urobiło .  P o ­
dobne  postaw ien ie  zagadnien ia  jest n iem al toż 
same, z t rzem a  s lynnemi zasadam i T a in c ‘a ( ra­
sa srod iwisko, czas).

Z tych założeń w schodząc ,  m arksis tow scy te 
oretyey d em askow al i  bur,.uazyjno.ść l i lc ra tn ry  e 
pok m in lo n sc l i ,  a  pisarze, szukający dróg  praw­
dy poprzez  sz tukę, lgnęli do  rea l izm u Socjulisty7- 
cznego W ten sposób w y p ły n ą ł  na jw ażnie jszy  
postu la t  s tosunek do rzeczywistości,  do  otocze­
nia

W  p rak ty ce  jednak realizm -socjalistyczny ro z ­
m in ą ł  się  me\yątj)]iwie z d rogam i real izm u czy­
stego. W ierność  w o d tw arzan iu  życia yy obud- 
yyu p rąd ach  przedstayyia się inaczej. Realis ta  czy­
sty, idąc. za drogoyyskazami T a in e ‘a, z człowieka 
przeżywającego yyzniósł się do yyysoko.ści obscr 
wującego, no tu jącego  fakty. W  dziełach swych 
nic wzrusza  się, e lim inu je  z n ich  pieryeiaslki sub 
jcktyyyne, b ra k  u niego l iryzm u bezjiośrednie- 
go, k ażd y  b o h a te r  jest sam, a u tu r  nie ukry w a  się 
za jego plecami,  n ie  d y ry g u je  nim, n ie  podsuw a  
m u do propagorcan in  żadnej  tendencji .  S k ru p  u 
latnie 7. faktory zaobseryyowanych u k ład a  rzeczy 
yyisto-śe.

RcalLsIa socjalistyczny nic p o tra f i ł  siebie s a ­
m ego z. rzec-y wistośei -wyodrębnić. Nie m a  011 

cccii sprarr-ozdarr ry. Jego stosunek  do rzeczywi­
stości —  to s tosunek k lasowy, subjektyrvny. W  
pracy tw órcze j  p os ługu je  się emocją,  do obser-  
rr-acji d o d a je  św iatopogląd , k ló ry m  go rzeczyw i­
stość zaraża .  Realista  czysty tyyorzy! k ro n ik ę  ży­
cia soc jal is tyczny (rr-ylączam yyspółczesną po- 
yy-ieść sory-iecką) k o n s t ru u je  z uczucia  i spostrze  
żeń rzeczywistość k lasową.  Pierryszy- b y ł  repor  
terom sprarvozdarycą.  drugi jest prócz, tego or 
gan iza lo rem  św iadom ośc i  i uczuć klasoryych. 
' . a r ra cy jn o ść  pierw szego jest nioryątiplirra, e- 

n m cjona lność  i bojoyyość drugiego —  znam ienna .
Poyyyższc rozbieżności  w yznacza ją  również 

różnice  nstosunkoyy a n ia  się artysty do o d b io r ­
cy dzieł. l)]a realisty czystego odbiorca  n ie  isł 
n ia ł  j ak o  przedm io t  do opanowyrr-ania n ie  ist­
niał  m oże  yy-ogole on poprzez  srr-oją p racę  a r ty ­
styczną poznayy-ał —  socjalistyczny, szuka  k o n ta ­
k tu  psychicznego z odbiorcą ,  u św ia d a m ia  go i 
w skazu je  m u  drogi Dlatego sz tuka  jego je s ‘ 
właśnie  m etodą  n au czan ia  uczuć, syslemałyizowrt 
nia icli z apom ocą  obrazóyy a r ty s ty czn y ch  jest  mia 
s r t d k i c i r  uspo łeczn ien iu  uczuć, tak jak  nau k a

m eto d ą  sy tcn ia tyzow an ia  m yśli  ludzkich.  J a k i  
środek, razem  z n a u k ą  m a  p row adzić  do wyższe­
go celu: —  w olbrzym .e j  nudbudoyyio, w znoszą­

cej się nad ch ro n iczn ą  p o d s ta w ą  społeczeństw 
bezkszta ł tnej  i nic-u.systematyzowanej m as ie  li­
czne myśli,  n ad ać  kształt,  n a d a ć  system.

T ak o  są zasadnicze  ź ród ła  p raw d y  i błędów7 
obn realizmóyy. J a k  przedslary-ia się  ich k o n f r o n ­
tacja z życiem, k tó re  p rag n ą  odlrvorzyć, om ow ię  
yv następny in a r tyku le .  Mieczysław Kotlicki.

K sią żk i ła g a r y s t ó w

JE R Z Y  ZAGÓRSKI. PR ZY JŚC IE  WROGA, 
p re ru a t -h aśn .  W a rsz a w a  1934. Ntr. 5 3 - f 3 ni.  — 
Niechętnie  piszę recenzję  lej książki .  Nie jwywiii 
no b y  się lego robie, tak ja k  się n ie  ogłasza b iu ­
le tynów z przebiegli  p rac  w la b o ra to r ja c h  n a u ­
kowych. W p raw d z ie  uczeni k o m u n ik u ją  sobie  
n aw za jem  różne  rzeczy, ale m b ią  to  właśnie  
..sobie naiwzajeirf,  n ie  p u b l ik u ją c  p rac ,  nim 
one nie p rz y b io rą  form y gotowych, sk o ń czo ­
nych dzieł. Niestety  jednak re p o r te rz y  coraz  
częściej w c iska ją  się i do  p racow ni ,  by  potem  
na p as tw ę  sw ych czy te ln ików  w ysm ażyć  jak ieś  
m ętne  i m a ło  poczy ta ln e  an d ro n y .  Niestety 
rów nież  -— Jetrzy .Zagórski o p u b l ik o w a ł  swój 
poem at-baśń ,  i —  jeszcze raz  n ie s te ty  —  zaczy­
n a ją  ludziska  o tej ks iążce  In i tain pisać.

■Pracą labo ra to ry jn a . . .— is to tn ie  m ożna  tak o k ­
reślić „ P rz y jś c ie  Wroga'*. O sta teczn ie  przecież  
c zy te ln ika  m ało  obchodzi  w jak ic h  w a ru n k a c h  
i tem p e ra tu rz e  , . jak ‘* - rzecz  powsta ła  Grunt  
fo -  en?  P a m ię ta ją c  o tein: cóż można z tej 
książki wyczytać?

Pędz ie  ona n iew ątp l iw ie  o k rz y cz an a  jako 
. i i iez rozum ia łs tw o“ . eo p rzy  p o p rz ed n ich  za 

s t rzeżen iach  będzie  os ta teczn ie  n ie  bez r a c ­
ji. W y ła p ią  jednak (mam nadzieję)  z n ie j  p rz y ­
n a jm n ie j  część tego p o p ro ś  tu fo rm aln eg o  już, 
językowego choćby  pi< kna .  P o m la s k a ją  z ap e w ­
ne język iem  n ad  prześ l iczn ie  m u zyczną  „b a jk ą
0 zimie**, „W id zen iem  1 -n n “ , czy „ P rz y p o w ie ­
ścią o platynie*' j ed n y m  z n a jp ięk n ie js zy ch  
f rag m e n tó w  prozy ,  jakie  znani.  Uderzy może 
l ap id a rn o ść  i do jrza ła  ekonom  ja po e ty ck a  „Świ­
tu*', czv też k tó ra ś  z fan ta s ty czn y ch  /w itk iew i­
czowskie  mocno) ws taw ek  h is to r io zo f iczn e j  pro- 
zy.

Tyle  p rzy jęc ia .  M o  z rozum ien ia ,  to m a k s i ­
m u m , jak ieg o  trzeźw o m ożn a  dz iw nej  książce  
życzyć. I żeby nie p raw il i  o  „ b l im r ię r s lw a ch “ . 
— „Blnźnierslwa*4 i ró-żuc inne jeszcze rzeczy 
są ty tko  n iezw yk le  s i lnym  o d p ry sk ie m  głuchoi
1 zacię tej ,  często t rag iczne j  walki  m łodego  p o ­
ko len ia  poe tyck iego  o po jęc ie  św ia ta .  Książka  
Z agórskiego, w y d an a  p rz y p ad k o w o ,  jest m im o ­
wolną ,  a!e jakże m o cn ą  o dpow iedzią  tym wszy 
stkiin , k tó rzy  są sko rzy  twierdzić ,  że „ci m ło ­
dzi baw ią  się snobistycznie**, że  „w  nieb nic sie­
n ie  dzie je ,  nic się n ie  pali**.

P . S. T o  co powiedzia łem  o  p iękn ie  jęayku 
n ie  w yk lucza  fak tu ,  że w  książce  sp o ro  jesl ła­
m ań có w  językow ych ,  rażący ch  szczególno: w o ­
b e c  lego p oz iom u artysto .slwa. No. i korekt:*! 
F a ta ln a  j. imiśliński.

JE R Z Y  PU TRA M ENT, W C ZO R A J PO W R Ó T. 
W ilno , 19,r>. N ak ładem  Zw. Z au T. L ite ra tó w  P o!
.skieb. O-a w  ch ron o lo g iczn e j  kolei k s iążk a  Ża~ 
g a ry s tó w  jes t  pozycją  do  k tó re j  recenzen t  p ra g  
nie u s to su n k o w ać  się p rzychyln ie .  . leszcze b a r ­
dzie j,  p ra g n ie  u n ik n ąć  w ocenie  su p e r la ty w ó w  
i p u s te j  k lasy f ik ac j i  zestawczcj.  Chce n a to ­
miast podkreś l ić  ki lka  s t run  in d y w id u a ln y ch  w 
cy trze  po e ty  i k i lka  zdobyczy  n iew ątp l iw ie  god 
uych sekwensu.

■Przepłynąwszy po  w ie rzc h u  n a d  k i lku  wier 
szarni w idz im y  o d raz i ł  d ra ż n ią c ą  n iem al s t a r a n ­
ność w t re p a c h  i jeszcze h a rd z ie j  d ra żn iąc ą  
K z rz u t ihjść w m eta fo rze .  P ie rw sze  jesl  c h w a ­
lebne, d rug ie  niebezpieczne.

S ta ran n o ść  w t ro p ac h :  Rytm grzmi w w ie r ­
szu n iew ątp l iw ie ,  ale  jakże jest daleki  od m o n o  
tonji .  Niema śladu ry tm u  okresow ego ,  k tó ry b y  
p ro w a d z i ł  za rękę poetę  po  m e lo d y jn y m  dysku.  
U P u t r a m e n ta  w każdym  w ierszu  w iąże  się i 
k rzy żu je  k i lka  z am ia ró w  ry tm icznych .  Nigdzie 
też w  tych w ie rszach  n ie  spo tkac ie  p rzy k reg o  
z jaw isk a  żeby s t ro fa  (bo u wsi 11 gardy.sta P u t r a  
rnerit jest b a rd zo  s l ro f iczny ,  szła do  łasa  a  z d a ­
nie do  sasa. Nigdzie  sens  n ie  ro zp y ch a  kształtu ,  
wszędzie  tok w ie rsza  jest p o d p o rz ą d k o w a n y  
treści .  Niema n a g n io tk ó w  sty l is tycznych.

Is to tną ,  b a rd zo  m o cn ą  pozyc ję  s ta n o w ią  w 
tym toinie a so u a n se  i rym y . Asonans  j a k ż e  częs­
to b y w a  poprosi l i  w n lg a rn em  u łatw ien iem . Na i w 
n y  zaś rym  czysty trąc i  już zbyt  często  na iw ną 
ła tw izną  „ W o ln y ch  żartów*4 „Muchy** lub  H e n ­
ryka Z bierzchowskiego.  Pół-rym , k o n so n a n s  
osiągn ię ty  przez  z jedzen ie  k o ńców ki  rzecz 
b a rd z o  do b ra ,  a le  d la  ZALKiSńi. Rym tru d n y  
zaw sze  będzie  m ia ł  sw o je  b łysko t l iw e  wdzięki,  
zwłaszcza w o toczen iu  asonasów , pe łnych  m a 
tow ej.  c h ro p a w e j  pow ag i :  d z iu ry  w czerni  — 
słup wyszczerbił,  w p iasek  p a ln y  — kata fa lku ,  
wół —  słów, świt —  dni.

N iem nie j  s ta r a n n a  jest m e ta fo ra  W a d ą  jest 
pewien j e j  p rze ro s i :  W  opisie  b o k se ra :  „nogi 
wśród szn u ró w  łopocą raba  ody p rzy  w schód  
n im  passacie** stoi już  na g ran icy  h is te r j i  sty l i­
stycznej.  R ozrzu tność  w y o b raźn i  w p o ró w n a  
iliach, z es tw ien ia rh ,  ok re ś len iach  i h ip e rb o lac h  
jesl n iebezp ieczna.  N iebezp ieczna  m oże  n ie  tyle 
dla w łasnego stylu poety ,  co dla stylu poez j i  te 
m a  tycznej,  w k tó re j  szeregi ciąży zdecydow an ie  
poeta ,  a k tó r a  przec ież  p o w in n a  w  sobie  ć w i­
czyć ja k o  cno tę  — ideał lap ida rnośc i .

Ten  zarzu t  b ra k u  lap ida rnośc i  z resz tą  jest 
b a rdzo  ch w ie jn y  i t ru d n y  do  p o s ta w ien ia  sla  
n owczego P u t ra m e n to w i ,  k tó ry  m a frzad-

Kronika
—  T ad eu sz  Z iid iiisk i <> O w id juszu . źiiaUinni 

ty Z ie liń sk i p ia  odc/.yt w \v ilnie! —  tego BclunrH 
w y sla rczy . by w ypełn ić  nuli; iin iw orsyleekii i g a ­
ler ji; po  lirzegi W iln o  painn jtn , jak  p rzed  jia rn  
la ty  człow iek /  “ łowij p ro ro k a  m ów ił o koreta- 
e jaeli geujii.szii i o łił;|kaiiia . To leż zapow iedź  
nowepm o dczy tu  „ e le k t r \ /n je " .  N ap ch au a  sala, 
w y c iąg n ię te  szyje, fjor;|eo... M ówca ap e lu je , )iv 
|)rzen ieść  sii; tuySĄ na gorące  p a lu d n ie  w ioski. 
W  lycli w arunk iii li to b a rd zo  łatw o. P rzen o sim y  
się, .słucham y, o c ie ram y  p o t  7 czoła, p rz y s tęp u ­
jem y z n o e i n a  nogę (sąsiada), aż w reszcie  — 
jed en  po d ru g im  zaczy n a  w ym ykać  się z sali... 
—  O dczyt js,st n iepo ro zu m ien io m .

Nie usłs szelismy p raw ie  nic pon ad to ,  co się 
w k u w ało  w „budzie"  pod b a tu ta  było „zeksa".  

f)(,i tak iego  odczytu  m e po trze l ia  l>yi Zieliń­
sk im " —  p o w ia d a  kłoś.  Circcko-rosyjska w y m o ­
wa, trijcijce m sszki)  pa te tyczne  p o ró w n a n ia  i 
okresy ,  to jeszcze mało.  1’iiblieznosć wileńska 
wychodzi  n iezasp o k o jo n a .

W y  jaśnienie  z ja w isk a  jes t  dość proste .  W ie l ­
ki uczony, człowiek, k tó ry  poświęca żyii^j swej 
specja lności ,  ni< um ie  często l itrnlić  w doły  
środek ,  gdy chodzi o w yk ład  p lpu la rny .  Zdaje  
m u się, że .oni nic nk: wdedzp". a  Z lego n ie ­
po ro zu m ien ia  rodzą  się b anały .  Nie p ierw szy  lo 
raz  zresztij. Swego czasu  podsłuchałem , jak  S ta ­
nisław’ W asy lew sk i ,  wypow iedzi  lwszy pre lekc ję  
wiedz, rzy  mów iłem dość p rzy s tęp n ie?  Czy z ro ­
zumieli?!. .

(idy p o z a  W iln e m  m ów ią  o M dnie, to na- 
ogół m ów ip  jiięknio. Ale zetknięcie  się b e zp o ­
średnie  da je  n a m  m ia rę  is to tnych  sadów o nas.  
N a jw yższy  już ez.is, aby  nasi  d ro d z e  i jakże o- 
czi k iw ani  goście skorygow al i  sobie n ieco  op in ję  
o poz iom ie  k u l tu ra ln eg o  W iln a .  Ry fa tygowali

k ie  liiesti ty a ]>oetów) poc.zncie kom])ozve- 
ji, k o n s t ru k c ji  całościowej.  W id z im y  to prze- 
d r  wszystkie in w ukłiidzie  ksiaż^ki i w w ie r ­
szach takieli  jak „P a n  I! d cer  w Rra/.ylj i",  lub 
„ W a rsz a w a '  Dopiero jednak w dwu, l iiewspoł 
m ie rn ie  lepszych od reszty  z aw ar ly eh  w tonie 
wierszy:  „ T e n g o n ja "  i Księżycowe góry" ,  kom  
pozycja  n a b ie ra  spec ja lne j  wairlośei i z.iiajduji 
zas losowanie .  Dyskrec ja  poety  w łaśn ie  wledy 
k iedy m ia ł  do  powiedzen ia  więcej niż w y p o ­
wiedź n a  tem a t  pospol i ly  jes l  b a rd zo  urocza.  
P o e tycka  „wstydliwmść uczuć" ,  k tó r a  k a rz e  m u  
się schow ać  za 1. zw. po  Irzykow ku  .Wielka, 
m e ta fo rę" ,  n o b i l i tu je  póe le  w jej  kręgu.

j. zagórski.

cię d la  n a s  ni i  tylko f izycznie ' (noc w poc iąg u l .  
ale  i in te lek tua ln ie .

Irzy k o w sk i o  Z jeźdz ić  d z ia łaczy  k u ltu ra l 
hych. Delegat Akademji l . i t e ra tu ry  d r u k u je  w 
„P ion ii  uliszerne sp ra w o z d n n ie  (pól kolum ny) 
ze Z jazdu, k tó re  kończy ro zw ażan iem  sz a n s  \ d -  
nniskiego p ro jek tu .  Kończy tak :  „W  Ks. W i ­
leńskie, lo wyeiijgniętc ram ię  na W schód ,  m a 
.specjalnie zte w a ru n k i ,  więe choćby  w lvm  
m nie jszym  ( te ry to r ia ln ie  j m.) z ak re s ie  na- 
lożałoby otoczyć opiek;) ten ogic dek szlaclietnej 
i o ry g in a ln e j  in ic ja tyw y ,  jak i  zapa li ło  W iln o " .

—  R zym ow ski o n a g ro d z ie  N obla. O m a w ia ­
jąc w K urje rze  P o ra n n i  111“ n o ldow sk ie  lau ry  
P irandel la ,  k tó re  p rzy p ad ły  w ie lk iem u  p isa rz o ­
wi n ie  wledy, gdy w alczy ł  — jakże  ciężko! —  
z najldiżiszcni nawet ś rodow isk iem , ale w tedy, 
gd\ jest już  bogaty ,  u h o n o ro w a n y  i... staTy, 
podkreś la  Rzymow ski,  że to n ie  p ie rw szy  W! - 
padek a raczej  zasada .  I .a u re a lam i  zostal i  —- 
Cwrducci:  na łożu śm ierc i .  F ran co  w o s ta tn ie j  
laz ie  sk lerozy, Sully .P ruudhon im e  na p ó ł  ro- 
ku. a R eym ont na  ro k  p rzed  zgonem Jed en  
z p isa rzy  skan d y n aw sk ie l i  „n ie  zdąży ł  za życia  
dowiedzieć  się o nagrodzie. . .  W ten sposób 
n a g rad z a ją c  tych, co zwyciężyli  sami,  „wyżła* 
cajhc  groby" ,  Akademja Nobla  zd radza  n ty f l  
fu n d a to ra ,  k tó rem u  rh o d z t ło  0 w zm ożcnii  in ­
wencji  i szans młodości —  służy k a p i ta l i s ty cz ­
nej n io zo f j i  życia.  jm .

Muzyka
N iedaw no jm w sla ła  w W arszaw ie  |. zw. O r ­

g an izac ja  ru c h u  m uzycznego  (Orm uz).  Jest  to  
d z ia ł  T ow arzys tw a  W ydaw niczego  Mnzyki P d  
skiej  w Wrarszawie  jedyne j  dziś insty tuc j i  wy 
d a u n ic z e j  w zakresie  m uzyki poważnej .  Orm uz 
wia na celu p lanow e  zo rgan izow anie  życia m u zy ­
cznego w Polsce. Szczególnie w o środkach  n in ie j ­
szych. Ankiety Orm nzii  m ów ią  o o g ro m n ej  
p ro p o rc j i  między ruch em  k u l tu ra ln o  m uzv ezn v m  
większych m ias t  Polski,  a p row inc ją ,  odciętą  od 
jakiegokolw iek k o n tak tu  z m uzyką .

Tym  bo lączkom  p ra g n ie  zaradzić  Ormuz, 
przez ujęcie organizacji  k o n c e r tó w  i aud v ev j  
szkolnych w sw o je  ręce. D o ląd  odbyły  się tak ie  
koncerty  n a  W ileńszczyźnie,  Lubclszczyźnie i 
Śląsku W y k o n aw cam i  koncertów7 O rm uzu  są na j  
wyjiilniej.si a rtyści  polscy, pianiści,  in s t ru m e n ta ­
liści i śpiewacy Z wileńskiego św ia ta  m uzy czn e ­
go w koncertach  Ormiizu m a ją  wziąć udział 
S Szpinalski, k w a r te t  im, Karłowicza  oraz sze­
reg i n n y d i , w y b i tn y ch  m u zy k ó w  wileńskich.

ts.



Js5*

N astęp ca  tro n u  szw ed z ­
kiego ks. G ustaw  A dolf 
zw iedza o b ecn ie  kraje D a­
lek iego  W sch o d u . Na ilu ­
strac ji w idz im y  go w  cza ­
sie  w izy ty  w B agdadzie  
u króla Iraku G hazi'eg o .

M łodzież  szko lna  w dniu ro czn icy  o g ło szen ia  przez Lutra 95 tez w ho łdzie  
na N ow ym  R ynku w B erlin ie  p rzed  pom nikiem  Lutra.

R ozpoczął się sezon po low ań .

N iem cy spuścili na 
w odę niedawmo 

jeszcze  jed en  now y  
p an cern ik  „C “ , k tó ­
rem u dali nazw ę 
„A dm ira ł S ch eer“ . 

Na ilu s trac ji ten  no ­
w o czesn y  10.000 to ­

n o w y  p ancern ik .

K ró lew ski zam ek w B angkok, sto licy  Sjam u.

H o rth y , r e g e n t  W ę g ie r ,  o b ch o d ził 16 
b. m. 15-lecie sw ego  zw y c ię s tw a  n ad  

kom unistam i.

CHWILA BIEZACA
W I L U S T R A C J I

Święto Niepodległości
11 lis to p ad a , ja '; co roczn ie , u ro czy śc ie  b y ło  o b ch o d zo n e  w całej P o lsce . Na ilustracji 

M arszałek  P iłsu d sk i p rzy jm uje  rew ję w ojsk na polu M okotow skiem  w W arszaw ie.

Rocznica zawieszenia broni
11 l is to p ad a , jako  dzień  zaw ieszenia  b ron i b y ł b. u ro czy śc ie  o b ch o d zo n y  w kra jach , na leżący ch  w czaśie w o jn y  
św iatow ej do koalic ji. Na górnem  zdjęciu: k ró l ang ie lsk i Je rzy  w to w arzy stw ie  sw y ch  sy n ó w  p rzy jm uje  defiladę.

P r z e s i le n ie  g a b in e to w e  w  B e lg ji.
U  g ó ry  b. p rem jer de  B roquev ille . U 
d o łu  Ja sp a r, k tó ry  p ró b o w ał u tw orzyć  
n o w y  rząd , lecz m u się to  n ie  udało .

16 b. m. u p ły n ęło  65 lat od chw ili o tw arcia  kanału  su esk ieg o . Na górnem  zdjęciu  
o k rę t, p ły n ący  p rzez  kanał, na dolnem  — p ort w Suezie.

N a  c z o ło  z a g a d n ie ń  p o l ity c z n y c h  w ysuw a s ię .o b e c n ie  kw estja  Saary . j a k w iadom o, w Za­
g łęb iu  S aary  o d b ęd zie  s ię  w sty czn iu  p leb iscy t. Na zd jęciu  (na  lew o) krajobraz Saary .

N iem iecki b o k se r M ax S ch m ellin g  (na 
lew o ) w a lczy  z am erykańsk im  b o k se­

rem  S teve  H am as.
G o dzina  m ilczenia w dn iu  11.XI w czasie  u ro czy sto śc i w B elgji. 

Na ilu s trac ji ro d z in a  k ró lew sk a.

Rew jaw  w ojsk  fran cu sk ich  pod Łukiem  T rium falnym  w Paryżu .
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Peina tabela wygranych u -3m dniu ciągnienia 2 klasy 
31-ej Polskiej Loterjl Klasowej

116174 668 12 W r  °'!4 !-£?.» 63|3 V) 951
18075 108 248 673 83 719 83 19270 407

' 855 900 95
20182 255 404 610 41 849 21200 26

74! 22333 648 886 23330 435 70 706
35 862 86 93 24U 7 225 64 728 895 994
2519i9 311 611 928 74 26293 323 60 545

n o - ,7 i'91 823 27169 391 579 626 48 60 709 Zl 1.000 na  n - ry . 38334 ..1 4 0  98/3 ^  g lg  72  2 g lg 3  g l2  4_9 g4 292?% 18
133048 153725  ! ..g4

1 i II ciigńfeśfe
m m i  v m m m

Z1 100.000 na n - ry : 133710 154582 
21. 10.000 na n r.: 154 
Z! 5.000 na n r.: 1719b0 
Zl. 2.000 na n -ry : 70455 1563G4

Zt. 500 na  n -ry : 11801 145i20_ 1791r ° ■
Zt. 400 na n -ry : 17066 1964 > 66-.',.:'' g . ,  . . .  y jo

93598 94538 98714 99099 116648 114233 314g ?]Ą m  9? g9 g7g 34094
168906 175474

776 49105 4?9 50113 132 495 516071 
52834 53073 54020 174 744 55063 204 
35* 56006 61 422 546 895 921 24 57265 
382 634 58723 59260 327 60080 126 

692 63155 678 64198 202 725 65266 a f t  
847 924 67108 68542 825 979 09816 

70321 30 757 71099 696 880 72315 73115 
20 954 74066 474 75125 378 781 986 

76550 77235 78147 557 79141 559 835 
S30S7 84680 914 25 85 85200 813 86365 

30064 245 345 613 23 24 36 987 31036185 576 6S9 924 88041 370 39243 811
90511 611 91588 924S0 93329 600 94535

1 *7 7 , i s iu a  4 7 i 7fi 162 505 68 73 832 35 241 307 36302 05 Z l  .aO  na n -ry . 16771 18149 4 1 . 75) 21g 55q g - 2 , g442 92]
56266 53934 59663 61161 65684 74722
85852 o8897 101508 104358 109383
117549 i l  9984 133853 135155 141863

'149281 151531 167652 167S63 171442
Zl. 200 na n - ry : 7300 10347 14345 

15994 18136 24824 38414 41508 42886
14514 46508 48678 50439 52S29 37447

64110 62211 C 219 63963 69135 83280

56 79 39052 234 52 312 
40012 456 790 41121 33 480 563 7 4 

6u 43111 344 408 523 62 790 44014 215 
17 50 302 93 575 649 76 985 454.0 80 
709 854 997 46360 79 47051 71 141 

547 615 739 .48049 154 500 45 254 800 
927 49261 389 99 601 .35 86 886

624 812 71 95071 185 509 96248 94 389 
97626 9S025 859 99096 354 100279
P I 207 102380 888 103376 104795 105062 
278 427 573 984 106101 107201 44u
108292 435 "94 870 109137 269 49° 535 
709 888 I1U7S3 111228 444 674 112629 
113026 357 603 998 114754 115905 13 
117327 578 11S449 120832 121017 7„ 156 
122095 597 937 1255S8 724 41 126162 

j 610 979 127003 72 430 902 128038 316

80954 84656 110438 U 0601 111932
421805 121312 122109 126407 13!'.47
1132814 132320 131768 135739 136664
■J37823 147745 147705 149599 155720
169902 173109

Po 150 złotych:
113 1010 146 211 66 671 2065 131 

r4 l 1 514 645 797 3057 308 483 781 4172 
04 357 5322 63 88 6001 503 76 717o 88 
420 716 8084 379 411 667 9198 659 708 
30 996

10114 11152 233 92 909 12679 14346 
562 737 842 15108 428 514 i j j t  63 79 ' 
16237 17267 96 438 o84 746 18177 279 
19189 637

20451 658 62 21065 263 3 7 4 '9 3  57'. 
609 999 22602 23126 489 741 804 21191 
546 91 865 25014 226 789 877 86 26499 
688 720 98 904 27335 50 56 530 72 735 
48 28249 86 783 807 29153 72 235 448 
721

30^82 206 678 916 31056 214 42S 766
835 968 32638 33049 341> 44 535 840 
34397 4 1 1  35814 61 80 36008 245 846 
37332 474 592 657 747 846 38048 60 
317 484 763 76 951 39044 292 724 875

40017 212 397 121 41035 75 331 765 
42117 294 658 705 53 945 43113 426 76 
61 604 946 44018 30 114 293 374 617 
.'6061 126 96 263 535 706 985 47416 
40 714 873 901 48028 451 56 49103 340 
476 524 88 646

50572  603 98 51123 29 41° 587 643 
792 52542 614 53387 '89 574 87 874 90 
97 942 54057 104 280ta455 515 636 732 
65048 235 523 600 37 90 56013 98 732 
57 153 97 591 760 58618 80 59113 ?32 
346 480 587

60787 61010 134 397 919 62029 850 
63685 900 64028 282 412 607 23 817 
962 65035 263 74 66609 877 67048 340 
512 6S14Ó 314 448 82 592 6y204 31 94 
327 482

70016 383 89 97 771 950 71135 48 87 
72097 259 69 534 616 22 737 73810 74074 
151 960 75104 389 411 745

76103 5 498 77287 886 984 78046 435 
546 62 79061 269 80 95 693 870 80086 
734 80-011 502 834 82031 268 71 304 
88.2 970 S3539  744 SS146 274 505 85446 
675 957 86950 87456 525 777 837 83288 
616 95 739 887 89503 964 90449 41439 
666 757 88 999 92218 50 953 93109 44 
440 579 94373 871 911 950,47 ló l  217 
80-I 96559 97386 98062 82 220 60 4^9 
100153 367 598 661 934 70 101257 v7 
17° 102 313 433 658 829 916 103791

836 1>>4110 79 537 863 65 909 105851 
106047 159 402 622 107104 62 170 672 
108404 476 109401 29 110023 589 717 
111524 112201, 808 113551 750 115162 
335 167 70 610 750 832 11*570 829

1117055 219 11813? 525 759 048 52
1116201 520 120371 81 661 o3 823
121125 313 623 861 122280 479 613

123091 929 124645 90 125053 879 126203 
365 521 548 709 19 28 8*8 91 127045
619 8?n '>33 128513 770 129081 118 596
844 130204 21 348 406 924 131291 317 
691 132172 332 816 .50 133 '3? 618 35 
794 13*522 135012 30 948 136165 766 
922 42 137014 45 905 138128 215 344 
554 623 853 991 139184 386 563 620
■140278 537 653 735 842 141403 142116 
<29' 34 910 143223 31? 72 629 940
1413,9 580 717 145317 471 516 146371 
403 147050 36o 620 118087 122 7
149883 150176 $48 151071 2°9 152141 
363 456 705 60 885 153134 331 620 785 
•397 15*431 68 544 831 $66 155649 295 
613 851 156409 881 994 157114 227 397 
645 158213 439 658 803 159063 200 21 
402 4 7.38 800 16004,3 159 320 56^ 759 
1 '1316 17 673 162423 855 966 153066 
46-/ 720 32 58 164067 400 520 35 165013 
215 505 973 166127 370 647 167139 89 
387 .755 168014 357 523 694 738 1C94S9 
748 170620 1710.34 307 490 865 172036 
621 30 829 17340S 520 174228 333 47 
679 807 175072 374 176101 75 454 951 
65 177049 57 102 585 839 955 178031 
672 713 15 41 179509 79 723.

Stawki po 50 zł..
1 11*6 25 411 545 632 1154 517 685 

felo a59 462 884 917 29 3974 4173 725 
14 943 5562 815 6360 78 7002 77 317 

7.0 423  861 917 8072 93 555 9052 104 
94 270 318 479 641

10077 494 565 728 30 44 950 59 11037 
116 12040 117 20 13087 182 269 14002'

50214 47 551 600 756 79 897 51306 514 749 
36 516 668 719 51 808 994 52117 25
261 377 419 736 875 966 53072 171 303
142 718 936 54141 201 61 90 3U3 566 
708 835 55010 265 345 502 725 57 

56121 503 61 795 901 5 37 95 57016 226 
378 538 87 684 983 58308 18 482 818 
S i l  20 59032 48 288 515 70 706 52 

60302 60 459 539 765 940 66 61149 
241 597 657 998 62 I94 261 572 196 
03099 306 514 20 806 67 999 64027 353 
610 28 887 05213 393 534 649 72 712
979 66147 834 945 67037 95 323 66 476
648 700 826 68022 10 * 224 ,361 571 6z6 
765 804 920 68 690'1 185 393 586 636

70287 478 508 55 71030 114 278 304 
50 707 4', 882 963 72186 234 307 67 
73100 352 574 889 74137 291 302 630 
75207 406 571 645 46 729

76331 73 471 721 840 75 901 77374 
49 1 600 7CO 78110 324 717 893 79016 
286 531 614 760.

S0049 138 43 326 993 81191 254 345 
74 575 622 880 82192 38,) 574 6.39 941 
83056 677 738 848 994 84019 152 361
C,:S 812 85031 J35  292 675 82 890 92 
86577 674 719 974 37444 601 97 759
869 88143 257 77 304 5 478 577 812
89327 777.

90S29 91092 123 29 31 89 585 779
92255 740 810 93.336 474 813 9422-6 

617 739 81 87 864 910 29 63 95274 654 
859 96066 2S9 325 50 410 30 624 862
902 97089 321 740 S27 46 98019 340
463 99166 283 469 74.3 829 88-

1(30072 368 37 427 657 956 101118 78 
695 10241 1 723 865 103075 106 432 82
532 794 817 104289 428 561 862 74
105059 784 967 106084 244 107092 12
230 332 450 075 747 10S509 796 109610 
756.

110399 121 64 324 407 13 62 540 43 
77 644 111230 50 633 837 112O20 '5
704 113267 40,3 47 517 626 8.3! 114051
55 S2 109 23 324 33 98 453 71 587 93E 
96 115X0 457 821 901 36 j# S 2 H  322 
804 118378 420 527 665 968 '119027 136 
280 969.

120112 20 294 422 84 905 1210 >6 325 
498 886 915 42 122208 70 38? 95 586 
831 60 123094 156 868 977 124152 501 
1? 125431 761 126 38-6 127234 453 602 
777 847 129.356 586 929 56.

1.3,0305 109 655 723 S2( 6° 970
1311’ 5 49? 840 55 941 132378 506 1 16 
35 766 133151' 544 652 134106 652
135035 403 871 961 136029 141 341 57 
406 51 622 137220 40 526 671 934
138156 223 457 667 139165 319 808 22.

140021 356 542'721 31 37 925 PM081 
110 61 538 661 932 85 142021 117 54 
977 143018 292 94 184 445 713 59 933 
144038 315 97 666 791 145387 641 746 
86 948 75 146117 86 459 877 147628 
7.34 148437 576 9S3 149236 408 551 720 
69 917 31.

150020 96 332 737 151170 758 896 
910 52 152256 351 406 652 153076 216 
481 998 154071 91 127 306 952 *5
15507° 217 347 96 561 1-56265 561 639 
90 711 886 942 157668 925 158241 56 
404 527 33 739 159141 325 486 526 755 
S28.

1600s0 207 770 161112 .384 410 765 
9° 860 162317 450 6 1 593 163220 342 
»41 979 16407.7 76 440 555 71 611 932 
45 165175 266 166058 144 92 410 608 
167137 245 51 74 16804) 100 "0 232 
503 89 716 70 845 50 925 109052 538 
638 56 74 83.

170238 60 410 58 13 76 677 171194
231 354 401 18 762  82 172390 5 15 730 
17,3000 352 491 600 959 174489 91 548 
634 41 828 175188 489 5.83 755 808 27 
60 94 S 176053 673 177016 115 4f 276
330 460 689 76,3 90 S.39 967 17*048 88
150 223 409 179103 28S 312 36 73 411
800 933 74.

l l i - d e  c i ą g n i e n i e
Po 150 złotych:

“ 184 7.36 2850 3.360 4133 359 843 5*27 
7077 S044 587 778 960 924° 12'>55 455 
13072 14150 362 15770 16282 3o8 840 
20413 9,37 21753 2.30.30 131 37 694 819 
96 24202 18 60 391 816 96 35661 27483 
518 653 28587 29349 441) 30637 40 31480 
836 32569 879 33886 34373 35131 36011 
692 37396 38517 39183 291 62? 40394 
7^9 97 43564 44293 988 45077 151 349

f i :  ?o<) m n m r s s i  277015199
23042 28999 29279 29743 31191 4078',!.
41535 47085 48175 48926 50855 50316
58542 58914 64196 71268 87968 9.3187;
93364 99087 101371 105362 115548 122085
127984 128897 137054 137321 ,138527 
138816 140844 141915 1530,37 lo4 2 1 t
169400 169594 171274 173477.

Po 150 złotych:
637 S98 1103 51 400 4071 l'w  

5043 561 6745 932 7507 614 951 
881 9512 908.

10476 11636 770 13808 14394 662
15332 16640 17164 814 18577 

20139 639 45 81 21274 760 22746 23620 
24083 433 600 25340 26392 27148 41 i  
596 28256 447.

30368 834 31048 318 690 92 3303‘4 'l95 
476 734 5067 56o 36001 309 441 876 

38024 275 412 867 41258 619 42025 
43194 14388 787 868 45258 938 81 46547, 
692 17143 572 48497 932 49028 143 375 
50154 7S0 821 962 53149 488 54132 231 
335 8*1 56087 57455 764 58327 625 
60115 61571, 62084 161 65015 66172 668 
67282 495 760 68490 69170 70197 71265 
738 878 73297 73996 74210 75164 

76225 43 ) 776 924 77119 453 973 
98148 244 80108 30o 481 81353 82177
84169 85487 86704 912 87682 88321-
89641 90805 981 91547 678 731 92014 0-5 
756 93277 325 646 75590 681 924 96945 
97191 346 661 9S388 729 9922? 601 45 
917 49 1007/1 101247 102515 103190
104005 253 75 924 105488 106083 905;
108398 09487 674 110453 860 113186
703 992
114058 203 115054 130 116212 117545
681 118240 750 53 823 119830 971
120804 121533 y53 122628 123326 59
124771 815 88 125110 234 392 456 610 
127878 28086 143 982 129060 952 130150 
131108 U 362 848 132177 249 489
133719 .34012 598 135383 136047 770
137720 838 139048 879 140209 ^45>
141400 587 142064 143541 620 824
145818 147018 148523 149614 150524
1-51830 980 

153035 175 154144 661 983 155226
158930 50 161490 970 162851 163341 521 . 
627 782 96 16450$ 165366 167408 31 fiu .- , 
171406 172466 173290 855 937 17408W
176160 259 177488 501

Stawki po 50 zt.:
332 762 1620 777 2108 941 3241 945* 

4261 325 632 677 213 36 477 745 7991[ 
849 '68346 69035 108 415 50 ( 8428 9304 84S.

100005 822 11025 248 350 635 12030

129475 830 131009 132118
133906 134826 136607 873 137421 717 
138951 140391 482 887 141511 867 921 
142027 386 618 144087 623 145024 221 
146052 762 148802 38 153721 865 154037 
826 155269 609 704 156958 157606 814 
46 158399 842 67 989 160174 683 161432 
65? 162.355 93 914 163105 762 S68
164485 585 165115 849 166476 167140 
169942 171150 173092 124 174752 443 
76 779 824 176096 921 177508 723 937 
49 178121 179727 67.

Stawki po 50 zł.:
660 1475 2317 4180 358 5165 516 6118 

214 725 7147 415 8075 145 49 294 437 
850 9861

10049 176 252 407 771 .i? 9 6  12567 
735 80° 13349 486 582 832 14245 462 
810 T  )2 1631, 17781 1855? 19875 

90127 247 3.32 64 794 993 2111$ 915 
2?8ul 55 24332 501 25797 8S9 26113 85 
.388 782 934 36 27422 28480 29067 

30158 167 31806 32418 94 729 S74 
3,3242 34150 593 35054 132 (6921 77
37266 369 79 38376 982 39155 348 702 
819

40162 417,35 802 43517 4328° 421 95d 
44024 105 99 275 472 730 42 45340 533 
697 /6200 38 778 891 903 47222 48061 
334 49164 318 

50575 977 88 51067 .386 52122 956 
53752 54396 >77 56371 6 '7  775 s29
58220 54 67 600 800 59385 588 600 14 
797 941 68 

60095 606 61027 92 918 80 6?302 485 
762 66 63192 769 896 65224 355 797 836 
67051 68
506 i l

70045 303 467 71008 675 SS5 72133 737 j 3 l2 o 37 14373 730 83S 15190 2311

359 340 544 683 875 986 15178 939 4 1 1744_94S 465.37 923 47OO0 215 609 48093

73640 849 946 94 73264 710 
70163 245 77299 319 50 61 78320 554 

969 79433 _
^.132  6 l5  927 8151* 82372 470 657 

726 940 53328 470 84u85 147 413 646 
85404 651 980 86022 87061 583 671
83141 518 700 89607.

91493 749 82 92105 78'. 107 854
93288 310 04772 817 9501.0 60 384 890 
96577 97611 872 981 '0  758 *9746.

100033 491 785 979 101240 436 896 
102468 103225 36 957 104668 105271 612 
757 844 106003 347 543 107339 582 840 
108339 415 109166.

110853 111297 32? 5! 74 113288 358
61 404 25 111287 535 88 115393 541
734 llb200  117939 ',18193 119615 827.

120166 12174° 899 122225 45 400 
817 12378S 124595 98., 125186 98 464 
504 723 176022 527 127031 256 56? 633 
5i 81? 128042 146 12908? 132 61 912.

130077 706 132127 581 533 910 133372 
134268 705 1 35597 916 1 36405 19 '31  -54 
500 673 921 1370c ? 439 704 78 933 
138250 985 1*011  794 904 

1 (0238 49 820 141043 199 540 670 
836 988 143110 232 317 838 144244 313 
77 145204 599 8 il 146201 370 753
147046 237 471 961 148621 149035 1

50642' 988 151884 9?7 ,52119 588
564 153317 59 500 872 154395 345
155162 78 248 453 600 802 67 15G519 

6 >7 6 /3  157217 501 158335 97 561

w g S S
166188 237^69 655^954 167138 391 888

177357 722 9&6 
I V - t e  c a ą g n l e n j e  

G Ł Ó W N E  W Y 6 8 O E
Zł 50.000 na nr 11588.
ZL 10.000 na n -ry . 11729° 12308b.
Zl. 5.000 na nr. 30971.
7.1 2.000 na  P -ry :  40181 5 2 5 *  56794. 
Zl, 1-000 na n -ry :  56734 70/01 92o01

~Zl. 5oo na n -ry :  37058 67338 1080S7 
125449 158512 176228.

Zl. 400 na  n -ry :  99.30 15144 21287 
21339 37962 44477 50283 63812 73239
82683 90609 91674 101410 1147 A  145289
154220 163205 163610 164752 168533.

Z t  250 na n -ry :  2>48si 28833 34318 
37212 49470 59039 69874 7Cf7l2 74210
7926o 92492 94492 94602 102500 103930
107181 110259 111363 115512 11-8670
135092 139327 147361 152050 156106
172111 172996,

425 833 986 16U45 568 17457 18267 324 
u46 19343 553 661 980 

'26369 928 22420 843 2,3324 490 889 
24507 20 25105 696 26480 951 28618 56 
138 29029 517 672.

30198 491 32146 601 33437 683 34384 
35575 36408 673 37298 422 554.

.38008 50 109 221 485 39289 377 577 
956 40214 571 41787 12435 618 812 43070 
361 41040 191 758 45253 629 832 33 
982 46374 577 47180 335 480 501 814 
72 48169 840 82 49007 105 771 945 71 

50095 340 51313 18 502 729 71 53083 
340 634 77 851 54717 55552 62 645 763 
56127 57 656 57075 749 5S056 786 59717| 

60054 528 970 61344 752 59 63052 
301 851 63276 64340 499 996 65188 255 
5° 66485 587 714 67665 68238 893 932 
69684 887 

70722 72159 211 84 943 73375 74104 
423 75371 8-57 

76278 323 443 630 771242 470 78436 
879 79666 972.

80390 58U 855 81270 491 532 675
82l>63 694 703 945 83188 680 7oS 861' 
84170 8-5223 360 86795 960 871u9 334' 
453 639 88973 89011 332 833 90200 718 
91ul9 82 244 83 885 92112 °3-502 3
94112 .310 95024 832 96032 76? 8111
97049 97 157 64 771 968 98736 99226
443 595 96

100883 101743 875 102264 367 75 946 
103363 541 997 104112 26 476 563 75 
713 867 981 37 105092 491 106118
107164 -301 37 497 108249 492 109617.

110418 916 112320.
111352 564 835 ,15411 116308 117003
460 714 11833S 460 618 709 36 119158 
20.3 412 724 94 

120778 121856 122269 452 789 i230R° 
759 124?34 561 839 58 125704 36J7B
672 127406 521 54 129091 133 719 930 

130024 214 682 131233 62 359 645 790 
132435 534 133100 994 134718 092 135761, 
136617 755 883 967 137127 571 790 831 
70 1 38095 399 510 22

140360 615 750 849 142947 4.3190
141612 819 i45058 619 31 146937 147054' 
900 148956 149030 661 772 

150475 512 773 151240 
S77 980
152401 15-3619 775 154014 23 437 51 
902 155145 729 928 150129 582 084 75! 
,57079 880 158327 159469 6tj5 81 

160100 54 161075 938 162167 569 922. 
10427-5 759 9*1 165167 315 532 166,107* 
213 167108 211 487 516 675 168086 9.3 
571 627 769 837 49 169479 .70141 4o3 
535 685 905 41 171039 164 67y 17260-8 
803 173767 175226 56 557 960 176279 
358 177185 175U>78 245 624 179337

510 765

Dawniej a dzis
D aw niej w y n a lazk o m  i w y­

n a lazco m  n ie  w iodło  się  lak  
d o b rze  ja k  d z is ia j. Z b lazow an i 
zdo b y czam i tech n ik i i w iedzy, 
p rz y jm u jem y  d z is ia j  ze sp o k o ­
jem  d o  w iad o m o ści, że ct-o u- 
d a lo  się  sk o n s tru o w ać  sam olo t 
k tó ry  będzie  o d b y w a ł pod ró że  
p o p rzez  s tra lo s fe rę , że ta k ie  Iwb 
in n e  p ro m ie n ie  u a d zą  nam  moż 
iiość u leczen ia  n ieu lecza ln y ch  
do tąd  ch orób , w idzen ia  na  od>e 
glość, z a p a la n ia  lam p  e le k trvez 
ny ch  na odległość k ilk u  tysięcy 
k ilo m e tró w  ete. etc. .Icżel przy 
ję to  ze scep ty cy zm em  w iado 
m ość, k tó rą  ro zg ło s iła  p ra sa , 
że pew ien w y n a lazca  fran c u sk i 
sk o n s tru o w a ł a p a ra t,  k tó ry  wy 
d obyw a ben zy n ę  z w ody moi 
ikiei. to  Taezej d la tego , że wy­

d a w a ło  się  rzeczą  zby t p rz e sa d  
|n ą  tw ie rd z en ie  w y n alazcy , iz 
b en zy n a  w y d o b y w an a  jeg o  sy - 

! stem em  będzie tań sza  znacznie 
od ben zy n y  zw yk łej. C hodziło  
w ięc ra cz e j o  . .ja k "  n iż  o  „cc 

D aw n iej by w ało  inacze j. 
W y n a laz e k  sp o ty k a ł s ię  o d ra zo  
z m porem  i z n ieu fn o śc ią  zi- 
s t r in y  liie ly ik o  o p in ji. a le  i fu 
ch o w < ów, uczone ( .t. Dość pr*y 
toczyć np . h i* tc r ję  w y n aiazk  r 
w rzec io n a  J a c q u a id ‘a, k tn ri go 
w obecności N ap o leo n a  zw .eny  
ślal C a rn o t od  o szu stó w  i Mu 
g lerów . Gdy w  r. 1871, p r  zestal 
E d iso n  den P a ry ż a  sw ó i g ra  no 
fim  p ro fe s o r  i ak ad em ik  B ou il 
(o ud. w obec k tó reg o  zadem on 
s tro w a ł w y n a lazek  Eelim iCa ■■ 
zyk du  M etneat. rz u c ił ,ie  na  
w y s ła n n ik a  E dison*a: ..Co pan  
sch li m yśli, bedzie  nam  n a ., a 
ta i  d em o n s tro w a ł *ztuczki b r /u
c ł iW .w e y " !  Cńżhy pow h dzm ł
d z is ia j p rof. BouiM aud, p rz y g lą  
daisic się  film ow i dżw i k we 
m u f  P ro fe s o r  p o lite ch n ik i w 
B iu n św ik ii, L an n h it.d ł. u p o m i­
n a ł w 1875 r. sw oich  słuch. 
oby n ie  zaw ra c a li sob ie  głowy 
i u te  tra c ili  n a p ró żn o  ezusu na 
w y n a lez ien ie  au tom obili- zd o l­
nego do  jazdy. A vf 10 . ° 7-;
„ le j  .Vt-nz i D a im le r o * rz jm .,l. 
p a f io ly  n a  budow ę au to m o b ilu  
k tó re  ro zp o czą ł sw o ją  kitr.iere- 
zw e ieską . Nie Inaczej by ło  z 
p ie rw szą  lo k o m o ty w ą  i z p ic  « 
suv in  pociąg iem , k tó ry m  prac  
„ o w ia d jn o  m arn y  k o n ie r. D zi­
s ia j zm ien iło  się  to  lale g ru n - 
I, w nie iż m o żn a  r a c /e j  low-ie- 
dz ieć. że łatw ość, z ja k ą  luelzio 
w ie rzą  y. .eynajazk i. p r z e k r ó j }  
ła  n aw et g ra n ite  zur- .cego ro z  
są ilk . i s ta ła  się  f ir im t-n  m« 
K t ó r ym że ru je  b lag a  .  w yzysk .

lir .

Rozrody
D w aj ek o n o m iśc i a m e ry k a ń ­

scy  z ad a li sob ie  tru d  o b liczen ia
rozw odów . p rz ep ro w a d z o n y ch
w ró żn y ch  p ań stw ach  w ro k u  

19SS.
W y n ik i < b liczeń  w epadł> re, 

kolw iek n iesp o d ziew an ie . Oka 
zało  się . że  n a jb a rd z ie j lu b u ją  
się  w ro zw o d ach  l u s t r  jacy. Nu 
sto  z aw a rty ch  w A u s trji m ai 
żeństw  p raw ie  sto  rozw odzi sic 

D ru g ie  m ie jsce  po  A u sU , 
z a jm u je  J a p o n ja  77 4 p roc . roz 
w odów  w s to su n k u  do zawal- 
ty ch  m ałżeństw . T rzec ie  m irj-  
se t z a jm u je  łuetw a —  74.4 p roc . 
n a s tęp n ie  S z w a jca r ja  
p roc .. N iem cy —  05 0r 'M - Ks' 
■„..ja —  fiH.6 proc. I runę je 
50,7 p n ie . i t- P- N a jm n ie j n .ai 
ż, n stw  ro zw o d zi sic  w Aiiglji

8,4 proc.
A w A m eryce? — z ap y ta  czy 

te ln ik . Czyżby w A m eryce nie 
było rozw odów ?

O w szem . Ale A m eryka, śei 
ś le j S łan y  Z jednoczone  \m e ry  
ki ■•ółnocnej —  z a jm u ją  c a ł­
k iem  o d so b n io n e  m ie jsce  w te j 
tab e li —  ze w zg lędu  na  sw oj 
p ro cen t. N a  100 o só b  rozw odzi 
się  ta m  145. O lb rzy m ia  w-ięk 
szość: o b y w a te li i  o b y w a te lek  a- 
m ery k a ń sk ich  ro zw o d zi sic po 
dw u  i trzy  razy  w życiu. S tąd 
p o w sta ł ta k  niezw-ykły s to su n e k .

(ul

Analfabetyzm-to hańba XX wieku. Stań do szeregów pionierów oświaty!
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WYŚWIETLMY PRAWDĘ
,D z i e n n ik o w i  W d e h sk ie m u “ w  odpowiedzi

\  iepodpisani autor  ar tykułu  . . J o n a  

cze w sprawie „Trebnikow ” na Wileńs ' -  
czyźnie*) (Dziennik W ileński z dnia 5 
l istopada r. b. Nr. 301) podając  trzy do ­
kumenty.  twierdzi że one włamie,  te do 
kumen ty  sprawę roli duchowiem twa. p> 
ruszoną przez pp. W. Stuilnickiego i 7. 
Nagroilzkiego, przedstawiają  we właścj 
wem świetle.

Tak  nie jest D o K u m e n t y  te to rapor  
ty gubernatorów,  którzy na podstawie 
danych,  dos tarczonych im przez admini  
stratorów djecezji informują  generał  
gubernato ra  o stanie .-.prawy doda l i  ó- 
wTego n  ibożcńsl wa wt języku rosyjskim 
na terenach gub. Wileńskiej,  Grodzień- 
ftkkj i Kowieńskiej.  Ponieważ gub. Ko­
wieńska nie jest przedmiotem moich roz 
ważań.  więc za trzymuję  się tylko na 
idyyuch pierwszych.

Gubernator wileński pismem z dn 
10 l istopada r. 1873 komunikuje  gen 
gubernatorow i, że . jak obecnie po­
wiadomił  mię zarządzający djecezją 
W i4-eri.ską oprócz osób wymienionych 
w spisie przeze mnie  przedstawionym 
dn. 9 stycznia r. 1-871. nikt więcej z 
pośrod księży gub 'Wileńskiej nie 
przyjął  nowoyyy danego ..Łrebnika“ w 
języku rosyjskim,  o tern zaś, żeby w 
dodatkoyyych nabożeństyyach yv ja­
kiejkolwiek bądź parafj i  tutejszej gub 
był używany język rosyjski zarówno 
ja jak i pra ła t  Żyliński nie otrzymali  
śmy żadnecli yy iadomości“ .

Raport  gubernatora  Grodzieńskiego 
z dnia 3 lutego 1871 r  tak brzmi .

 załączając przy niniejszym do­
da tkowy yyy kaz^ księży poyyierzonej 
mi gubernji .  którzy przyjęli  Irebnil. 
ry tuał  z rosyjskim tekstem albo r a ­
czej którzy p o k w iłowali odbiór eg­
zemplarza lego rytuału,  m am  zasz 
czyt / . . .komunikować, że mkl z d u c h o ­
wieństwa rzymsko katolickiego gul). 
Grodzieńskiej  w dodatkoyyycłi nabo- 
żeiistyyach języka rosyjskiego nic u 
żywa".
Jeżeli -cełem ar tykułu  „Jeszcze w 

s p ra w ie  Trebnikow na .Wileńszczyźnie.  
(Czy termin „'Wilenszczyzna” ma ozna­
czać b. generał  - gubernators two W i l i ń ­
skie?) było yyyjaśnienie ])rayvdy. to niu- 
siałłiy on posiadać dane cyfrowe rapor  
tu z dn 9 stycznia 1871 r. gubernatora  
Wileń.  oraz jak dodatkowego lak r ó w ­
nież i poprzednich rapor tów gubernalu 
lora Grodzieńskiego. Te cyfry w y k a za ­
łyby K u K -a ęż y  podjęło s i ę  y. pro\y a d z e -  
n i a  j ę z y k a  rosy jskiego do kościoła. 15 i 
że nie wprowadzi li  to nie jest ani ich 
winą. ani zasługa. Nic wprowadzi li  1)0 
nie mogli. Juko^na jirzykład wskaże na 
takiego Kaniińskiego w- Śyyięcianacti: 
jak on się starał, ilu prób dokonał  j a ­
kich przykrości  nie zaznał, a jednak nie 
z loSo nie wy-szło.

Po za Mińszczyzną (o czein polem) 
wszędzk tak było. .spotykano przeszko­
dy tak wielkiej ż-e nawet najbardziej  gor 
liwi i sprawie oddani,  pokonać icli nic 
mogli. In teresującem w-i&c jest ilu to 

ksiezy podjęło się yyproyyadzenia, a tego 
a i  tyku), zamieszczony w Dzienniku 
wcale nie podaje.

*/ pos taw ien ie  sp ra w y  jost znaczn ie  szer
sze: ra t  i /hudiowielis lwn ka to l ick iego  po ro k u  
18f>.t na li r en ach  L itw y  i Białej Rusi.  W i l k a  
ojichowieii.-,twa z tiulem o w p ro w ad z en i .  ,treb- 
n ik o w "  lo lylko jed en  z lnom en lów  tej roli.

Mnie się ! i jo, -ae z po lsk iego  pmiklii  widze­
nia. n ie  jiowinno -być różnicy , czy ksiijdz u ży ­
wał jeżyka  rosy jsk iego  w m o d li tw ach  wchodzą-,  
eyoli do las  zw anego  ry lua tu ,  czy też wygłasza! 
k a / a  iia, p ro w ad z i ł  spowiedź, odp raw ia !  n.ibo- 
zciislwo z;i p an u ją ce g o  i jego . .awgiis lie jsznju 
seinjii  ' .1 e dn o i d rug ie  hy!o j e d n a k o w o  wesle-
pftłi z p u n k lu  w idzen ia  in te re só w  n arodu .

W iado inem  jesl,  że jeszcze wów czas ,  k iedy  
„ t reh u ik ó w  n ie  1)v!o, ł.iedy kośc io łów  kalolie-  
kieli I rzed w kroczen iem  do nieli  języka rosyj  
skiego slrzeg! u kaz  c a ra  M ikołaja  I go. już  wów 
czas znalaz ło  .się k i lk u n as tu  . .s ięży , pali- johui 
now ej ojczyzny k tórzy  wdali się z lym  jęz y ­
k iem  do kośc io łów  i wygłaszal i  w  nim  kazan ia
i nabnżeii .slwa d z ięk czy n n e  za cara  l a k i  np.
K ain ins1 , w Św ięc ianaeh  z pierw sz.em kazan iem
po ro sy jsk u  w y s tąp i ł  już, i) p a /d z ie rn ik a  r. 18110.
yitcdy, gdy u kaz  cara  M ikołaja  I-go eolinęly  zo ­
s ta ł  dop.t-ro dn. o.-j „ ru d n ia  legoż ro k u  a ..Ireb-
niki d o s la rezo n e  zostały dzit -kanom przez Kon-
syslorz. <lo rozesłan ia  do|>iero w  końcu  m arca  
r. 1871). bzy .. h r u s i t u ln a j a  * d zia ła lność  lyeli 
księże  l-yła w ystępkiem  wolnie n a ro d u  czy leż 
n ie?

Pos taram się lukę tę uzupełnić cyfra 
mi ze źródła wysoce miarodajnego.

W  książce p. t. Litwa, pod yvzglę 
dem prześladowania  w niej rzymsko - ka 
tolickiego kościoła,  szczególniej w dje­
cezji Y\ Reńskiej? od r 1893 do 1872 ‘. 
(Wydanie Bibljoteki Polskiej  w Paryżu 
r 1872), au to rem które j  jes|  ksiądz p r a ­
ili t Wa -.y ński, członek kapi tuły il. za 
czasów Żylińskiego, na str. 98 czytamy:  

, ,W Wileńskiej  djecezji r. 1872 l i ­
czy si. (>16 kapłanów,  z tych na znisz­
czony rytuał  podpisało s i ę  115. z. k tó ­
rych umarło  4-cli. recesowało kilku 
tak ze liczba podpisalivcli  o nie wie­
le liczbę ,100 przechodzi".  (Bez djece­
zji Mińskiej, przyp.  Z. N.).
Z tych 115 księży na gub. grodzień­

ską przypada 10-ciu (Palrz A. Żyrkiewi- 
cza ,,Iz za ruskago jazyka wydała „Min
skaja ,Starina“).

Nie rozumiem dla czego aulor  a r ty ­
kułu .Jeszcze w sprawie ..Techników 
który interesuje się jak z tą sprawą b y ­
ła \y djecezji  sąsiedniej  - Kom leńskiej.
pomija mi lczeniem cz.si djecezji Wi
lenskiej  —  gul), mińska., gdzie, dzięki
bardziej  ak tyw nemu stosunkowi  do tej 
akcji  władz miejscowych,  miała ona przo 
bieg odmienny

Pozwalani  sobie, posługując -.ę ma- 
łerjałami  ogłoszonemi przez w yda wni­
ctwo Mińska ja S lar ina” zeszyt 3-ci. lu­
kę łę wypełnić.

W  gul), mińskie j gdzie działał z fur 
ja człoyyieka opętanego ks. be rd yn and 
Senczykoyy.ski. język rosyjski w p ro w a­
dzony był do 32 kościołów obsługiwa­
nych przez 44 księży. Stan jednak  taki 
długo się n u  ut rzymał  i. jak widać ze 
szczegółówego wykazu, opracoyvaiiego 
przez wizytalora ks. kanon ika  Senczy- 
kowskiego,  a odnoszącego się do tegoż 
czasu co i raporty'  podane przez autora 
ar tykułu  ..Jeszcze w sprawie . . trebni­
koyy uległ znacznemu pogorszeń.u.

Z tego wykazu, zaty tułowanego:  
„W ykaz kościołów7 rz. - kał., do k t ó ­

rych yyprowadzony i zatwierdzony pr /ez  
ministerstwo język rosyjski oraz znajdu 
jącycli się przy7 nich  Księży“.

Widać,  że z 32 kościołów f iguru ją­
cy cli w wy-kaziie.; całe nabożeństwo do 
datkowe podług „ trobmku odprayyi.ino 
już tylko w b-ciu kościołacli. 4 czasowo 
byty bez adminis tra torów,  y\ 11 uż\yya

no yyprayydzie języka rosyjskiego ale tył 
ku w nabożeństyyie za panującego;  yy jed 
nym, a mianowicie w KJecku, język jml 
ski w nabożeństwie dodatkowem zastą- 
piono łacińskim,  \y 7 wrócono do pol­
skiego.

Już  od r. 1872 rozległy się rozpaczli- 
we wołania Senczyrkowskiego:  „Spasaj- 
tie ruskoje dieło' W ohuiie te znajdują  
pewne eclia j ak  w Petersburgu tak  rów 
liii ż i w Wilnie.  Na wiosnę r. 1873 pos­
piesza nni z ra tunkiem,  otoczony liczną 
świ tą  z księży i polic jantów, sam Żyl iń­
ski, dociera prawie  do wszystkich koś ­
ciołów i, jak to ze . składanych co kitka 
dni raporlóyy gunernalorow i yy Mińsku 
oraz generał  gubernatorów1 w Y\ dnie, 
widać, ze skóry wyłazi żeby sytuację ra 
toyvać. W  jednym z tych raportów,  dn. 
2 kyyietnia 1873 r. \ r .  583, pra ła t  Żyl iń­
ski, po szezegołowem sprawozdaniu  w 
ilu i jakich kościołacli osobiście odpra- 
w ial nabożeństwo dodatkowe i za cesa 
rza —  oczy yy iście yy języku rosyjskim, 
gdzie przemawiał  i do czego jak najgo 
ręcej nawoływał ,  zaznacza, że księża 
„obru.silieli ' pra cu ją  w u iewy mow-nie 
t rudnych warunkach,  że są znienawidzi 
ni przez p a ra f  jan i pozostawiem bez ża­
dnego znikąd pojiarcia.  Żi parnf janle 
gardząc  nimi. nie chodzą do kościoła, 
wcale się nie spowiadają ,  nie chrzczą, 
dzieci, s am i  grzebią zmar łych i ż\rja bez 
ślubu. W końcu dodaje:  żeby pracy7 cłu - 
chowieńslwa,  w ki erunku zrusyf ikowa­
nia kresów,  dać mocne oparcie,  nieodzo 
yynie izaipewnić mu trzeba egzystencje 
niezależną od paraf jun.  N ilc/.y tym księ­
żom którzy będą >służy li zadaniom leni ­
stwa oraz stale i bez uchybień odpra- 
yyiali podane yy i rebnikaeh nabożeństw-a 
yy języku rosyjskim, zapewnić każdemu 
indy-w-iduahiie, dozgonn. dostateczne 
środki u t rzymania  yv postaci stałej pensji 
ze skarbu państyya. Taka troska rządu o 
oddanych mu kapłanów,  mi ale by i len 
jeszcze dobry skutek iż yy oczach lud no ­
ści mogłaby służyć iłowaniem. że .obru- 
sienje“ którą oni proyyadzą, nie jest „wy 
dum ka księży, łeez że na Iem :ah ży i 
państwu.

ż  podobnymi yynioskami niejedno--' 
krotnie zyyracali się do rządu jirzeyyodni- 
cyr akc ji zrusy i ikoyy.inia kościoła yv gul). 
Mińskiej księża Senczykoyywiii i i \ łakare 
wicz. yyszystkie jednak le głosy zostały

5 zalań da fart i\
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Ovomaitine uzupełnia pożywie­
nie składnikami koniecznemi 
przy wyczerpującej pracy.

Ovomaltine uspakaja i wzmac­
nia organizm.

Ovomaltine chroni przed niebez­
pieczeństwem wyczerpania fi­
zycznego i umysłowego. 
Filiżanka Ovomaltyny na śniada­
nie pozwala z łatwością znieść 
trudy codziennej pracy.

Ovomaltine jest wysokowartoś- 
ciowem pożywieniem, podtrzy- 
mującem zdrowie, tworzącem si­
ły  i energję.

Niema wolnych 
stanowisk w  wojsku
Do Dowód/.lwa O kręgu  K o rp u su  Nr. TM w 

( inu linę  n ap ły w a  m asa  p o d a ń  li o p rzy jęc ia  na  
s tan o w isk ach  1’unkc. pańs tw  oraz  2'. o p o w o ła ­
niu podo f ice ró w  i szeregow ych  do służby n a d ­
te rm in o w ej  lub zaw odow ej  w  wojsku.

S k ładan ie  p o d a ń  w łych sp ra w a ch  do Do­
wództwa Okręgu Korpusu  jesl bezcelowe i na 
raża  jed y n ie  za in le resow anyel i  na kosz la  prze  
syłki poczłowej.

D ow ództw o Okręgu K orpusu  Nr. 111 w Gród 
n ie  w chwili  obecnej n ie  posiada wolnych  p o ­
sad  fila lu n k c jo i ra r ju sz ó w  p aństw ow ych ,

Do udzie lenia  wszelk ich  in lo rm a c y j  w spra  
w ach  p rzy jęć  szeregowców i jnu to l ice rów  r e ­
zerwy do służby n a d te rm in o w e j  lub zawodfiwej 
w w ojsku .  u pow ażn ien i  konieiulanci powasrto 
Wych k o m en d  u zupełn ień  (dMvlT) dokąd  należy 
s k i v v owy w a ć z a py t a n i a .

W szelk ie  podan ia  sk ła d an e  do Dow ództwa 
O kręgu  Korpusu  Nr. 111 po d n iu  1 g ru d n ia  b. r. 
w .sprawach posad  względn ie  p rzy jęc ia  z reze r  
wy do służby n ad te rm in o w e j  i z aw odow ej  w 
wojsku p ozos laua  bez odpowiedzi .

BOŻE NARODZENIE & 
w  RZYMIE

Pie lg rzym ka  do R zym u p o d  p r o t e k to ­
ra tem  J. E, K.*. B iskupa  W. P. J ó z e f a  
G a w lin y  organ izow ana  przez L igę

K a t o l i c k ą  w  K a t o w i c a c h

21. XII 34 —  3.1.35 r.
K a to w ic e —W ie d eń — R zym — N eapo l  — 
F lo rencja  —P a d w * —W e nec j a —Kato wice

Cena Zł. 495 —
łączn ie  z p a sz p o r te m  i wizami 

— L iczb a  u czes tn ik ó w  o gran iczona  — 
Z g ło szen ia  przyjm ują:  L iga  K ato licka  
w K a tow icach  — P i łsu d sk ieg o  Nr. 58,
P. B. P. „ F R A N C O P O L “, W a r s z a w a ,  

M a zo w ie ck a  9.

głosami wołających na pite/czy. Złote 
czasy kiudy to Murawjew, pro wadząc 
skup j ioirzebnych mu księży zi- zbut­
wiałą moralnością,  jiłacił j przepłacał  — 
m .n ę h  Teraz taki ksiądź które z ciałem 
i duszą w mysi baseł  głoszonych przez 
adm inis t ra tora  djecezji pra ła ta  Żylińskie 
go. haji i tuły i Konsystorz (patrz odci­
nek V I mojego szkicu „Bola duchowień­
s twa”) oddawał  się rządowi,  ol rzi  mywał  
lylko wyrównanie do rl). <100 rocznie (or­
ganista do 180) i więcej ani grosza

Wizytacja kościołów w byłej djece­
zji mińskiej,  do konana  przez adininis tr  t 
lora Że lińskiego, spraeeę jednak nie po 
prawiła,  dała telteo możnośi prałatowi  
Ż\ l ińskiemu ocenić ogrom -pracy włożo 
ncj przez księdza Senczykowskiego,  za 
co mianował go kanonikiem honorowym 
a dn. 4 kwietnia 1873 r Wileńska Kapi­
tuła Katedralna powołała go na swoje­
go członka

Pow ladomił o Iem księdza Senczy 
kowskiego.  na oficjalne m  blankiecie ad 
min 's t ra tora .  sam ptrahi-t Żylinski. lek 
stu lego pisma nie t łumaczę, podaję  ee 
oryginale:

,,W osobiennom wnimaiiji  k po 
.slojanno reeenuslnoj i poJe-znoj służ- 

łiie Waszej,  s suw ierszennoj ]ir<-(lann!y"' 
st ju j)raevitiel.stwu, eer n ieutomimom  i 
locznom ee-ypołi.ienii eesiecli jego mie- 
roprijatij ,  ja szczytaju j i r i ja tnem doł 

gom evozee7ii-sti Was ev san jiocziolna- 
go kanonika  Wilenskago Kafiedra lna- 
go Kapituła i. pn m ien ia ja ś  ee- siiszcze- 
stw ujuszczemu j)o Minskoj gubiernii  

ju ieviiegiroevaiinomu obyczaju do/wo-  
laju nosił priseyojennyj zeeanju ka- 
noniKa kri-st (Disł inctorium). Gsfano- 
eehnnaja  po p ra w i ła m  gramota  na sje 
z w m n je, ninoju Jnidiet Wani  wysianą 
Iz gorodn Wrtrny”.

l ak  zasłużony krzyż kanonicki  zn a ­
lazł się na piersi  księdza Senczykoee sk ie 
go obok orderów i medalu „Za usmire- 
n je pokskagn miał icża”.

i ee ięc cliociaż ev f dhu słoee acli lir ik 
w ar tykule danych dotyczących gub miń 
skn  j —  uzupełniłem

Na zakończenie jeszcze parę, słów 
Autor ar tyku łu  .„Jeszcze ev .sprawie 

„rl robniKoee j ak  mi się zdaje, p.  , S t a ­
dnickiego i urnis ueeaża za evs])óliiikńw 
Zaszczytne to dla mnie, ale n ieprawdzi­
we. Aiety Iko, że nie jesteśmy wspólnika­
mi vv tej polemice o rolę duchowieństwa 
katolickiego w -naszym kra ju  po r. 1893, 
ieez, co jed bardzo łatwe do skonsta to­
wania, każdy /  nas ma inny punkt  wyj7 
ścia. Odpowiedź powyższa jest tylko i d o  
ją Zarzut że nie zadal isim sobie t rudu 
poznania iych. podanych przez autora 
arlyknłu.  dokumentów przynajmniej  co 
do mnie  jest niesłuszny. Były7 one ogło­
szone jeszcze przed 23 laty, wydaw nict ­
wo lo nieraz miah ni w swroim ręku a w 
Chwili obecnej leży na rnojeru biurku.

Znałem więc te akty.  tylko że one 
nic a nic nie mówią.  Pochodzą i  końca 
roku 1873 oraz początku nastęjmego i 
mogły być potrzebno kancełarj i  gonerał- 
gubernatoni  dla osiatecznego zl ikwido­
wania spraw \ .Ircbników i zamknie- 

-eia odnosnycli . .liieł” .
Bezwzględnie wrogie s tanowisko lu ­

du, prędziutko przekonało  rząd że wpły­
wy kleru zostały przecenione,  że płan 
amputowania  zrosłej z kościoh m pols­
kości rękami  włiisnycii jego kapłanów,  
na powodzenie liczyć ni-e może. i. odpo­
wiednio do lego. zwłaszcza na terenach 
gonerał -gubernatorstw7a Wiłeń-,kiego. do 
akcji  li j usti sunkował  się. Już w końcu 
r. !871 W iil .k a .  jeżeli jeszcze trwała, to 
już nie o „ t r ebniki” iecz wrogóle o język 
rosyjski w kościele.

Gdyby autor  artykułu,  jak widać ma 
jary dostęp do dokumentów,  mógł  i 
chi iaf podać w ilu kościołacli  o wy oh 
trzeci) guberni j b \ ł (fęzyk rosy jski w7o- 
góle, loby ii0 istotnjf Jirzy-czynił do wy­
jaśnienia sprawy

Zygmunł  INagrodzki.

łk S. Ograniczani się nnrazie do oil- 
powiedzi . .Dziennikowi WileńsKiemu 
na inne polemiczne a r h k u l y  odpowiem 
pó/. nie j.
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B u d u jm y  s z k o ł y !
Doskonale doceniał  znaczenie pow 

szechnego nauczania  Wiatki Budowni­
czy Polski Marszałek Józef Piłsudski,  
gdy w dniu 7 lutego 1919 roku,  jako Na 
czelnik świeżo zorganizowanego P a ń s t ­
wa Polskiego wvdał  dekret  o oiiowi.izkit 
szkolnym,  zgodnie z k tó ry m  nauka  w 
zakresie szkoh powszechnej  jest w Po l­
sce obowiązkowa,  oraz, że obowiązek po 
bierania nauki  n a  poziomie szkoh p o w ­
szechnej  m a t rwać lat siedem

Rozpoczął sit; żywy rucli w b u d o w ­
nictwie szkół, a szkół powszechnych w 
szczególności.

Ruch ten wzmógł  się znacznie, gdy 
po przewrocie m ajowym do władzy przy 
szedł znów Marszałek Jozef Piłsudski.  
Dane s tatys tyczne dobi tnie to s twierdza­
ją: za 5 lat do 1925— 26 roku wy bud o­
wano 6226 izb- szkolnych —  zaś za 5 
lat od 1925— 26 do 1930—31 —  9247 izb 
szkolnych

Dane te są tylko epizodem cliurakte 
ryzującym całokształt  ruchu w budowie 
oświaty .powszechnej ,  bardzo jednak 
przekonywującym,  gdyż t rudno  poniyś 
leć aby można było prowadzić  pracę  
szkolną,  bez odpowiednich izb lekcyj­
nych.

Jed n ak  lata kryzysu zrob iły ' swoje. 
Budżet pańs tw a n ie  może podołać obec­
nie tak  wielkim ciężarom, jak ich  w y m a­
ga ciągłe odrabian ie  zaległości w budo 
wie szkół powszechnych.

1 tu  przyszło z pomocą^społeczeńst 
w o, k tóre  już w ciągu ubiegłego roku wy 
kazało, że potrafi  dostatecznie ocenie 
wartość oświaty powszechnej  d ia  współ 
nego dobra .

Powsta ło  Towarzystwo Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszech  
nych, na  którego czele s tanął  marszałek 
Senatu Władysław Raczkiewicz.  Ono to, 
dzięki ofiarności  najszerszych wars tw 
społeczeństw-a i przy wyda tnym  współ­
udziale nauczycielstwa,  zdołało zebrać w 
ciągu niespełna jednego roku i to c ięż­
kiego roku kryzysowego przeszło iwa 
mił jony pięćset tysięcy7 złotych. Pienią 
dze te poszły już na budowę nowych 
szkół powszechnych,  a liczba 1485 izb 
lekcyjnych mowi sama za siebie.

Chyba nie będzie ani jednego obywa 
tc!a w Polsce, k tó ryby  nie z r  n umiał, że 
nie m ożna być nnirudeiem , wlokącym 
się wlyle za innymii, gdyż chodzi o tak 
wieikie dzieło, jakiem  jest budowra .szkół 
powszechnych. Obowiązkiem więc' k a ż ­
dego jest złożyć teraz w ciągu ,,'Tygod 
rtm Szkoły Pow szechnej’1 cho< drobny 
grosz o a ten cel i zapisać się na członka 
Tow aizystw a P op ie ran ia  Budowy Szkol 
Powszechnych.

Wiktor K antowie*
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Centrala w Poznaniu
O D D Z I A Ł Y :

Bielsko,
Bydgoszcz,
Grudziądz,
Kielce,
Kraków,
Katowice,
Lublin,

G d a

Lwów, 
Łódź, 
Piotrków, 
Radom, 
Sosnowiec, 
Toruń, 
Warszawa, 

ń s k .
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Wyniki wyborow do rad powiatowych 
na terenie woj. wileńskiego

W  dalszym  ciągu n a p ły w a ją  sp ra w o z d an ia  z 
w y n ik am i  w y b o ró w  cio ra d  p ow ia tow ych  z całe 
go te renu  wo jewództw a wileńskiego. W  poprze  
dn ich  k o m u n ik a ta c h  pod a liśm y  już- szereg wy 
ni-ków z k i lku  pow ia tów ,  dz is ia j  p o d a je m y  dal 
szv ciag.

PO W IA T  W IŁ I.Ń S k O  —  TRO< k i .
gin. Mickuny — p. P ry s to ro w a  .łanimi i Ma - 

ciesowicz Sylwester
P O W IA T  D Z lS N IE Ń S k l:  

ni D okszyee  —- Szym onow sk i  Antoni.  Kopę 
łowicz C haim ;

ni. Dzisna — Arciszewski Antonii, Gielman 
Jochcl  Ber;

gni. Dokszyee  —  Józefow icz  P io tr ,  G ru d z iń ­
ski H ie ron im

P O W IA T  BRASŁAWSKI 
gin. Smołwy —  Pre w e sz  k w i n t o  .Marjan. 

W ejkszo  Bolesław;
«m. 1’lussy — Alochna Adam S laszan  Adolf; 
gin. B ra s law  —  ż a lesk i  Bronisław Girsa  Kon 

s ta i i ty ;
gin. W id zę  Karłowicz E d w a rd  Sa lm ano

wicz. JózcL;
gni. Opsa  Szupilło  Jan .  E y d r ,  giewicz Eh- 

gelberg;
gm. B obin  K orlm tow ski Feliks ,  Przyby­

szewski Kazimierz .
POW IAT ŚWIĘCIANSKI. 

gin. Mielegiany —• B enis ławski E d w a rd  Sa ­
wicz Antoni;

gni. Ż u k o jn ic  —  K arp ińsk i  .Mieczysław, 
Świadzki S tan is ław ;

gin. T w ereez  —  C'\Imlski E d m u n d  Jegonrw 
W isyl;

gm. Św ir  C hrzanow sk i  Hilary ,  l l ł i is /an in  
P io tr

gm. Hoduei.szki —  O lechnowicz  P io t r ,  Banie  
wicz Ignacy;

gm. Szeiiietow.szezyziia K oryhut-Dusz-
kiewicz Leon, J e r m a n  Hipolit

gm. K o n ia je  — Czechowicz E d m und ,  Mackie 
wiez W ac ław ;

gm Kiemielisz.ki — B re itkopf  W ła d v s ł ,w ,  
Duninowie ;;  Bolesław

gm. ł .u n tu p y  Maścianicz  Jan ,  Brzeziński 
Kazim ierz ;

gm. Oaugiel iszki  —  Jc len iew sk i  E razm , Piet 
kiel M am ert;

gm. Kołty ii iany — Gajgał Kazimierz,  f .u k ą ­
szę wicz Adam;

m. N. Św ięc ian j  .,w ir lm iowiez  J u l j a n .  Po 
n ia tow sk i  P io t r ;

111. sw ię e ia n y  — Maciusowiez Józef,  Kow ar 
ski B en jam in ;

gm. Św ięc iany —• Gajewski Mirosław, Żeb­
ro w s k i  Mieczysław;

gm. D uksz ly  — Zali Tom asz ,  K limaszew ski  
Stefan ;

gm. w ie jska  P o d b rn d z ie  B orow ik  Antoni. 
Mikłaszewicz Michał.

v  iduy an ąuue, m U E  Ł

Minister W.R. i O.P. w Instytucie Nauk 
Handlowo-Gospodarczych

POŁOM  I A "

W  d n iu  w czo ra jszy m  baw iący w W ilnie Mi 
n is te r  W. R. i O. iP. ]). W a c ła w  Jęd rze jo w ie /  
w o loczen iu  P a n a  K u ra to ra  O kręgu  Szkolnego 
W ileńsk iego  K Sz.eIągowskiego o raz  wyższych 
u rz ęd n ik ó w  M inis te rs tw a  i K u ra to r ju m  zwiedził  
In s ty tu t  N auk  H a n d lo w o  —  G ospodarczych  Pol 
skiego T w a  Krzew ienia  W iedzy  H a n d lo w ej  i 
E k o n o m iczn e j  w W ilnie.

Na p o w i tan ie  P a n a  MinislYa zeb ra ł  się Za­
rząd  T-wa n a  czele z P rezesem  Z arz ąd u  p. M jr  
janem  B iernack im  i P rezesem  R ady  N adzór  
czej p. Adam em  Piłsfldskim; de legac ja  Ahsrd 
w en tów  In s ty tu tu  z P rezesem  S tow arzyszen ia  
Gisol. p. A nton im  W iśn iew sk im , o raz  de legac ja  

s łuchaczy  [nsly tu tu .
P rz e m ó w ie n ie  p rz y w i ta ln c  w im ien iu  T-wa 

K rzew ien ia  \ViedzV H an d lo w ej  i E k o n o m ic zn e j  
wygłosił p. .Marjan B iernack i ,  a w im ien iu  Ab­
so lw en tów  In s ty tu tu  p. Antoni W iśn iew sk i,  pu ­
czem delogacja  s łu ch aczy  In s ty tu tu  wręczyła  
Pan  u -Ministrowi kwia ty .

Zkolei P a n  M in ister  u d a ł  się do sali w y k ła ­
dow ej W ydzia łu  S am orządow ego  Ins ty tu tu ,  
gdzie  p rz y s łu ch iw a ł  się -prowadzonem u wykła  
down. N astępn ie  zwiedził  P a n  Minister  Halę 
Maszyn do p isan ia .  P ra c o w n ię  z iemiopłodów 
n as ien n ic tw a ,  chem iczną ,  to w a ro zn a w c zą  i ha lę  
na rzęd z i  ro ln iczych ,  k a n to r  w zo ro w y  i sa lę  ge 
ogra ficzna .

W  czasie zw iedzan ia  In s ty tu tu  szczegółowo 
infoirmował P a n u  M in is t ra  -o w szys tk ich  u rza  
d zen iach  In s ty tu tu  p. D y re k to r  In ży n ie r  Jan  
T rzec iak  i WSśzytator M in is te r ia ln y  p. Antoni 
Tatoń.

1P 0  zw iedzen iu  poszczególnych  sal i p r a ­
cow ni In s ty tu tu  P a n  M inister  u d a ł  się do sali 
rece p cy jn e j  gdzie  zebr do  *się ciało p ro feso rsk ie  
i s łuchacze  in s ty tu tu .  T u ta j  po p rz y w i ta n iu  cia 
ta p ro feso rsk ieg o  P a n  Minister  w y s łu ch a ł  prze 
m ów ien ia  p o w ita lnego  de legata  B r a tn i e j  Pom o 
ey f. \  II. G. p. W]ojczulanisa Mairjana, k tóry  
dz iękow a ł  P a n u  M inistrowi za zaszczyl,  jak im  
o b d a rzy ł  Swą obecnością  Insty tu t.  W  przemó- 
w ienui  sw tm  s łuchacz W ojczu la i i i s  zapewnił  
] ’a n a  M inistra ,  że w y c h o w a n k o w ie  szkoły sla 
now ię  będą pom ost  p om iędzy  w a rs tw a m i  o wyk 
ształetrniu ś redn iem , a wyższem oraz,  żi odda 
dzą  w szys tk ie  swe m łode  siły do u trw a len ia  
potęgi g ospodarcze j  Rzeczypospolitej .

P a n  Minister  w ys łuchawszy  tego przem ow ie  
n ia  oświadczył ,  że m ile  zdz iw iony  jes t  w ysokim  
poziom em  In s ty tu tu  i w zo ro w ą  jego o rgan izac  
ją, przyezem  z ap ew n ił  iż w ładze  państw ow e 
w d a lszy m  ciągu w sp ie rać  będą go pom ocą  i 
o taczać  opieką.

Niedoszły wielki książę 
litewski

P M onta lk-Potoeki ,  poe ta  i p o g an in  przybył, 
do W a rszaw y  z Yuslralji, gdzie się urodził .  T rze ­
ba trafu,  iże dziwaczny, p a ra d u ją c y  w w iśn io ­
wym, powłóczystym  chitonie  a ry s to k ra ta  m usia ł  
.n; spo tkać  z n iem niej  ekscen trycznym  o b y w a te ­
lem ziem skim  p. Daszewskim.

M o nta lk -P o toek i  w padł na  pom ysł  p ro k lam o  
w ania  się wielkim księciem  litewskim. W y o b r a ­
ża f to sobie  w ten sposób, że zak  u ty w zhrn icę  
wjedzie do Kowna na  b ia łym  r u m a k u  i ludność" 
obwoła  go wielk im  księciem. Do realizac ji tego- 
p lanu  b ra k o w a ło  m u  konia .

Zaczął więc na legać  na  swego now ego  przy 
jaeicla p. Daszewskiego, w k lórego  m a ją tk u  Ł a s ­
ki pod  Wjatrszawa gościł,  o użyczen ie  m u  p o t rzeb  
nego ru m ak a .  Po d ług ich  inolestaejacl i  iDaszewski 
pozwolił  m u  sko rzys tać  z jednego  ze swych 
w ierzchow ców .

K an d y d a t  na  głowę j ians lw a  litewskiego nie 
m iał dość w p ra w y  w k o n n e j  jeżdzie, dz ień  b y ł  
przy tem  gorący  i zmęczony słońcem  ru m a k  w 
p oszukiw aniu  ochłody, wszedł do gnojów ki  i p o ­
łożył się tam, n u rz a jąc  w b ru d n e j  cieczy p u r p u ­
rową szałę jeźdźca. Z m a l t re to w an e m u  księciu 
przyszło do głowy, że Daszewski złośliwie „wpły 
ua ł“ n a  konia  w k ie ru n k u  sp ra w ien ia  m u  f a ta ’ 
nej kąpieli.  Zaczął czynić gorzkie w y rzu ty  sw e­
m u gospodarzow i.  Zniecierpliwiony obyw alc t  
przełożył m łodego poeto przez ko lano ,  zakasa ł  
jego ciiiton i w ychłosta ł  trzciną.

YVfaśnio fafkl z ad an ia  w lak haniebny- sposób 
u ra z ó w  cie lesnych s ta ł  się p rzed m io tem  ro zp ra  
wy- w- sadzać grodzkim .

Sąd skaza! p.  Daszewskiego n a  100 zł. g rzyw ­
ny- za n a ru sze n ie  n ie tyka lnośc i  osobiste j  egzo- 
H eznego  gościn.

Y E H E R A  cu m ..?  PROPHIIACTK

KURJER SPORTOWY

Od Wydawnictwa
Wszystkim naszym prenumeratorom zarrrejsrowym, którzy regular­

nie cpldcają prenumeratę, do numeru dzisiejszego dołączamy

nasze premjum bezpłatne
za m.es:ąc listopad, pow.esc fl. NOW1KOW-PRIBOJA p. t.

K O B I E T A  T iR  O K R Ę C I E
DOTfJD WYDALIŚMY NASZYM PRENUM ERATOROM:
Tom I. Peter Oldfeld — „Śmierć dyplomaty".
Tom II W. Somerset Maugham — „Honolulu", część 1.
Tom III: ,, „ „ część II.
Tom IV: Borys .Ławremew —  „Biała śmierć".
Tom V: Sewer — „3ajecznie kolorowa".
Tom VI: H. G. Wells — „ N.ewicizialny".
Tom VII R. Mowikow Pr.boj — „Kobieta na okręcie"; •
Tom powieści —  co miesiąc!
D o d a t e k  i l u s t r o w a n y  —  co niedzielę!
Obszerne wiadomości z całego świata —  codzień! 

otrzymuje każdy nasz prenumerator— tylko za 3 Złote miesięcznie.

JESZCZE JEDNA SENSACJA 
ROKSERSKA.

O czek iw aliśm y  m eczu o  m is trzo stw o  drwiły 
nowe W iln a  w bo k sie  m iędzy O gnisk iem  KRW 
a W KS. Śmigły m. -Mecz. m ia ł się o dbyć  ju tro  W 
sa li O środka, lym ezasem  w czo ra j w ieczorem  na 
dosz ła  w iadom ość, że  zaw ody  zostały o d w o łan e  
i p rzesu n ię te  na  25 lun. W y d aje  nam  sic  b a r  
uzo  w ą tp liw a  rzeezą  czy w ogóie  w tym  latku 
one  d o jd ą  do  sk u tk u  zw łaszcza , że \Vydz, 
S p raw  sp o rto w y c h  OZIS. o trz y m a ł od  k ierow ni- 
e lw a  sek c ji b o k se rsk ie j O gn iska  KPW . pism u 
z aw iad am ia jące , że w iększość b o k se ró w  O gm s 
ku o trzy m ało  zw oln ien ie .

Calu tą  sp raw a  b o k se rsk a  n a b ie rać  zaczyna  
c o raz  w ięcej iTeśei. Jak o b y  k ie ro w n ic tw o  klubu  
O gniska K PW . nie nii w ie u zw o ln ien iach  bok 
serów  R ozpoczęto  d o ch o d zen ie  k to  m ia ł p r a ­
wo w ydać  k a r ty  zw o ln ien ia  itd .

S p raw a  jest rzeczyw iści! b a rd z o  c iekaw a, a 
sięga zap ew n e  k u lis  k lubow ych .

M am y w rażen ie , że p rz ep ro w a d z o n e  śledztw o 
p rzez  O gnisko, w y ja śn i cala  zag m atw an ą  s y tu ­
ac ję . a  w inn i po c iąg n ięc i z o s tan ą  dn  odpow ie­
d z ia ln o śc i sp o rto w e j.

T ym czasem  jed n a k  n a  Iiu ry zo n e ie  b o k se r­
skim  W iln a  n ie  w idać  n ie c iekaw ego

PROGRAM NIEDZIELNYCH IMPREZ 
SPORTOWYCH JEST NASTĘPUJĄCY:

N a s ta d  jon ie  Wo jska  P o lsk ieg o  w W arsza- 
w ic o d b ęd zie  się  m ecz o m is trzo stw o  I igi p o ­
m iędzy Ł eg ja  a  W arsz a w ian k a .

W  gm achu  C y rk u  o gudz. 12.5(1 sensacy jny

m ocz b o k se rsk i pom iędzy  5 -k ro łiiym  m istrzom  
W ęgier B. T. K. a m istrzem  W arszaw y  (tak a  
bi.

W; Łodzi m ocz ligow y Ł. K. S. —  P ogoń .
W K rakow ie  m ecz o  m is trzo stw o  L igi O a c o -  

v ia—'P o lo n ia  i P o d g ó rz e -  G a rb arn ia .
Wr P o z n a n ia  m ecz ligow y W a rta — WTsła.
W' .-sw iętorliłow iearli pó łfin a ło w y  m ecz r e ­

w anżow y o  w e jśc ie  do  L igi pom iędzy  Ś ląskiem  
a  Iłcw erą .

W  D ąb ro w ie  G órn icze j m ecz ro b o tn iczy  o 
m is trzo stw o  P o lsk i ISKS. Zagłębił"— N aprzód  
Szopien ice.

AY W iln ie  n ie  m am y  d z is ia j an i jed n e j im 
p rezy  sp o rto w e j.

SPORT W  ILUSTRACJACH.
Ośrodek  w ileńsk ich  W. F. o t rzy m a ł  w c z o ra j  

b a rd zo  c iek aw e  d ru k i  i lu s t ru jące  sport .  Są  to 
l iczne fo to g ra f je  pou cza jące  j a k  n a leży  rzucać  
kula, d y sk iem  itd.

I lu s t rac je  te za in te re su ją  zap e w n e  naszych  
z aw odników . Yllnimiki są do mihycin w O ś ro d ­
ku W E. Ł u d w isa rsk a  4, u p. a d m in i s t r a to ra  
rhoir. (i. Bana-szewskiego.

W y c i e c z k i  d o  P o s P u —  zł .  8b
D C r i l l l a  o d  2  — 7 g r u d n i a

• J" Paryża rdtSxi-7xu
Z a p i s y  w  O R B I S I E ,  M i c k i e w i c z a  20 ,  t e l .  88 3  

Ś p i e s z c i e  z z a p i s a m i ,  i l o ś ć  m i e j s c  o g r a n i c z .



„ I i  R.IKR" z dn. 18 listop u d a  1934 r.

15-iede gimnazjum 
święciańskiego

ko ed ukacy jne  f i inina/jum paustwp 
we im. Marszałka Piłsudskiego w Swię- 
cianacli.  w grudniu r li. obchodzie bę 
dzie 1 5 - t j j  rocznicę istnienia

Zorgaiii/.o^ ameni obchodu zajął vię 
specjalny komitet  obywatelski,  którego 
honorowe przewodnic iwo objął starosta 
święciareski p .  $t. Drorak.

Nowy burmistrz 
Podbrodzia

IB ł). m odbyły się w Podbrodziu  Jto 
wtórne  wybory burmist rza miasta.

Kandydowali: S trutyński, kre jw iszko  
Wasilewski i Laganowski- Na burm i­
strza został w ybrany  7 głosami p. S t r u -  
t y n s k i  J a „ .

Zebranie Rady i Walne 
zgromadzenie członków 

T -w a  Lniarskiego
dniu  18 l is topada  r  1). o godz. .10 o dbę ­

dzie  s:i- w lokalu W ile ń sk a ')  1 zt) Hutniczej przy 
1 ! D om in ik ań sk ie j  S.r. ljt ko le jne  posiedzenie  
•t Idy T o w arzy s tw a  Lnia i  -kiego w W iln ie  z im 
stępujjjcj  ni po rządk i  w  dz iennym .

ll Odezylail ie  |)roloki)łn z p o p rzedn iego  po 
Siedzenia B idy .  2| S p ra w o z d an ie  z dz ia ła lnośc i  
fo w a rzy s lw a  L u b u sk ieg o  v W iln ie  za czas od
I 4 1924 r. do dn ia  1. 11. 1934 t . —  L udw ik  
Macul ‘wicz —• P rezes  T w a  L n ia rsk iego .  .1) Bnra 
" o z d a n i e  ,z, działał  nyści L n ia rsk ie j  C en tra lne j

tac ji d lo sw iad cza ln e j  za cza.s od  1. 4. 1934 r. 
do d n ’ i 1 H .  1934 r. dr.  J a n u i i  Jagm in .  —- 
4) S p ra w o z d an ie  r a c h u n k o w e  za r. 1923—114 o- 
i'az za p ie rw sze  pó łrocze  1934— .la. 5; Fp o w aż  
nii n ie Z arządu  <lo zaeiijgania  zoboyriązań i ob ­
ciążenia  ni< ruchom ości  T o w arzy s tw a  L n ia rsk ie  
f i .  f) S)iraw.izdanie  z dz ia ła lnośc i  Oddziałów 
T w a  L nia rsk iego :  Lubelsko  —- Pod lask iego  w 
S-irdleaeh i k ra k o w sk ieg o  w K rakow ie.  71 Spin# 
" a  p rzed łużen ia  kad en c ji  Hadv 8 W o ln e  wilio 
stu.

W tymże dniu.  w p ie rw szy m  term in ie  o godz.
II  i w drug im  o godz. 12 —■ odbędzie  sie w 
ly m sam ym  lokalu W alne  / g r o m a d z e n ie  cz łon­
ków l-w a  Lniarsk iego ,

Porzi)dek dzienny' W alnego  Z grom adzen ia :
1) W ybory  P rezy d jm n  W aln eg o  Z grom adzę  

n ia .  2| O d czy tan ie  p ro to k ó łu  osta tn iego  W a la ć  
gi> Z grom adzenia .  3| S p ra w o z d an ie  ra ch u n k o w e  
*ai n 'k " '3 3 — :n —  inż. J a n  C /e rn i rw ^ k i  —- 
Sk a rb n ik  Z arządu  T o w a rz y s tw a  Lniarskiego. '  — 
4' Sp raw o zd an ie ,  ogólne  i p la n  p racy  na ro k  
przyszły  —. L udw ik  11 aruiewir.z  —  P rezes  T-wa 
L n ia rsk iego  i dr. i  J a g m in  —  dyr .  L n ia rsk ie j  
L e n t r a ln e j  Slaeji Doświadcza lnej ,  ó) Refera ty ,  
a) P ra c a  In iarska  w te ren ie  —  inż. ( z. Słucboc 
k, - -  In sp ek to r  lerenory-y T-wa L n ia rsk iego .  — 
li) O rgan izac ja  zby tu  n as ion  ln ian y ch  —  li. Ta 
u ro g m sk i  —- WTicepri zes T -w a  L n ia i  skiego; — 
c O rgan izac ja  zbytu  w łó k n a — inż. Cz. Dębicki—- 
W iceprezes  '■T wa L n ia rsk ieg o ;  — d |  O rg an i ­
z a c ja  zbył u p ło ln a— Pr, T y m a n —‘Prezes  Za  rząd u  
Centra li  B azarów  Przem y ś lu  Ludowego. 0) WTol 
t y  wnioski.

Ważne dla posiadaczy 
obligacyi Pożyczki 

Narodowej!
P a ń s tw o w e  W y tw ó r n ie  U zbro jen ia ,  ch cąc  u- 

przyslępn ić  sz e ro k iem u  ogółowi z ak u p  row erów  
p ro d u k o w a n y c h  przez  F a b ry k ę  Ii roni. p rz y jm u ją  
d o  dn ia  31.XIII b. r. j a k o  częściową zap ła tę  n a ­
leżności za row ery  O bligac je  G°/o Pożyczki  N a ro ­
dowej. (Pozwolen ie  IKomisiurza G enera lnego  Po ­
tyczk i  N a ro d o w e j  L. W3t>/34 z dn. 20.IX 19.34). 
Pliższe  in fo rm a c je  udz ie la  p rzeds taw ic ie ls tw o :  
Pa. J. Szaffer ,  W ilno ,  G d ań sk a  fi. tel. 421.

—  Przy z a lru e iu  wy w<rła>iein zepsu łem ! poi
law a m i ,  ja k  rów nież  a lkoho lem ,  zas losow ao ie  
n a tu ra ln e j  w ody  „ F ra n e isz k a -Jó z e fa "  jes l  środ-
kii m pom ocniczym . Uyisjc ic  się lekarzy

R A D J O
W IL N O

NlLDZlELA. dn ia  18 l is to p ad a  1984 r.
9,00: Sygn ił  czasu  i pieśń.  M uzyka. Gim nasty  

La. Lliwilka  p a ń  dom u. 9,.36 Z apow iedź  p r o g r a ­
mu. 10,00: Muzyka p o p u la rn a .  10 30 T ran sm .
Nabożeństwa z kościoła Św Krzyża. 11,40’ Mu 
zyka re ligijna .  11.57: Czas. 12,01. l lc jn a ł .  12.08. 
W iad. mot. 12,05: Odczyl roln 12,1.5: P o r  muz 
14 00: Godz. życzeń. 15.00: Pog. ro ln icza .  It5,15: 
Audycja  dla w szys tk ich :  1. Muzyka. 2. „Swinlhi 
" i .- lk icgo  m ia s ta "  —  pog wygi. W a n d a  Boye. 
8. M uzyka .  4. -Z życią  p ro w in c j i '1- 1 6 .0 0 : „S reb r  
Oa m ap a " .  10.20: Recital śpiewaczy A. Dobosza. 
'6-45: Łam ig łów ka.  17.00. Muzyka do tańca.  
'7)50: ,K s iążka  o W iln ie" ,  udcz. 18.00 . .Teatr  
W y o li rn /m  ■ 18.4,5: Zycie młodzieży 19.00: M u­
zyka lekka.  19.4.5: P ro g ra m  n a  pon iedz ia łek  —  
19,50: Kcljoton ak tu a ln y .  20 00: K oncert  m uzyki  
łotewskie j .  20.45: D zienn ik  wieczorny 20,55: 
•Mak pracu jem y  w Polsce".  21,00 Na wesołej 
b ili  lwowskie j .  21.40: W iad .  spor 21,50: P o ­
g a d an k a  rad jo tee l in iczna .  22.00 T ran sm .  z. B u ­
dapesz tu  II ez. konc.  europ .  22,45. „ P a g ad u szk a  
Mejszngolsku" wygi L W ołłe jk* .  22.00: W ia d o  
•nośc; mol. 28.0.5: M uzyka  taneczna  z dancingu  
■••Oaza".

Weterani fachu złodziejskiego Teatr i muzyka
P rz e d  k ilk u  lin iam i donieśliśm y o  u jęc iu  

w m ieszk an iu  w łam yw acza , znan eg o  jeszcze z 
czasów  p rz ed w o je n n y ch  K w arlo w sk ieg u  o b e c ­
nych n a  ta jrn in ic z c j n a rad z ie  z ło d z ie jsk ie j 2 
n ieb ezp iecznych  w łam yw aczy  w a rsz aw sk ir lu  
F jc lien sz ie jn u , T y szm an a  i Segala —  złodziei o  
m ięd zy n aro d o w e j staw ie . I

\5 ezo ra  j a resz to w an y  eh p rz es ia n o  ilo ilyspo 
zye ji sedz iego  śledczego. z  p o lecen ia  k tó reg o  
w szystk ich  trzech  o sad zo n o  w w ięzien iu  lia  L u 
k iszkach

Aut z ap y tan ie  po lic ji w ileń sk ie j w W arszaw ie  
o p rzesz ło ść  ły ch  lu m in arzy  w arszaw sk ieg o  p ó ł­
św ia tk a  z ło d z ie jsk ieg o  nad esz ła  s tam tąd  o d p o ­
wiedź, iż Negal T yszm an  i E jchc iis te jn  byli kil 
k a k ro ln ie  k a ra n i za  w łam an ia , p o n a d lo  każdy  z 
nieli zosoDna re je s tro w a n y  był ja k o  p o d e jrz an y  
o d o k o n a n ie  w łam an ia  lu n  k rad zieży  od 100 do 
120 razy .

W zw iązk u  z t. m i a resz to w a n ia m i d o v  tatlu 
jem y się  n a s tęp u jąc y c h  szczegółów’ d o ty czący ch  
te j sp ó łk i.

1*0 a re sz io w a n iu  „ p ro fe so ra "  szkoły d la  ina  
ło le tn ieh  z łodz ie i, S o leczn ika  g ru p k a  n a jn ieb ez - 
p ieczn ie jszy eh  w łam yw aczy  w ileń sk ich  p o zo sta

ła  bez h e rsz ta . Ż adne p o w ażn ie jsze  p rz ed s ię ­
w zięcie z łodzie jom  n ie  u d aw ało  s ię  W ów czas 
n a  o d b y ie j w m ieszk an iu  L ejb y  K w artow  skięgo 
n a rad z ie  o sieeoccn i to w arzy sze  p o stan o w ili 
zw rócić  się do specja lis tów  w arszaw sk ich  z za 
p ro szen iem  do w y k o n an ia  w W iln ie  k ilk u  w iek 
szy rh  w łam ań .

W c h a ra k te rz e  de leg ata  w ysłani) do  W a rs /u  
w y znan eg o  po lic ji z łodzieju , b. cz ło n k a  sza>Vi 
S o leczn ika, rudow  łosego lam in o . ja k o  lia.jli p ie j 
p re ze n tu ją ce g o  $ię zew n ę trzn e . .1 a m b ro  d lii 
go baw ił w W arsznw ie  i w k rń tee  pow rócił rad  
z w yników  pod ró ży . F d a lo  m u się „ za k o iilrak to  
w ać"  n a  k ilk a  w ystęp ó w  w W iln ie  zn an y ch  za 
w odow ycli w łam yw aczy  w arszaw sk ich  T yszm a- 
na . E jeh en sz ti-jn a  i Segala.

W k ro tce  po ich p rzy b y ciu  ilu W iln a  rozpn 
częła  się  l i ta n ja  po w ażn ie jszy ch  w łam ań . P rzy  
znać  na leży , iż  pod w zględem  ,,fachow y m " w ta 
m an ie  d o  f irm y  ld e lso n a  w y k o n an o  było z u leź  
n a n ą  jw  W iln ie  p recy z ją . T a k  sam o  sp ry tn ie  u- 
rząd z iu ia  b y ła  k rad z ież  w firm ie  ,,1 'o u rru re" .

O becnie  sp ó łk a  w arszaw sk o  —  w ileńsk ich  
z łodziei zas iad ła  za k ra tk a m i. je)

Sprzedała syna za 10 zł. i 5 pudów zboża
N iezw ykły w vpn d ek  zd a rz y ł się p rzed  p a ru  

lin iam i we i  u Itieg ań ec  gm , k u d e isk ic j. 32-let 
o ia  w dow a, A lek san d ra  P ie tk iew iczow a, sp rze  
d a ta  11-letn iego  sy n a  są s iad o w i K uszelew ow i 
T om aszow i za 10 zl. i ń pudów zboża u raz  t r o ­

chę  z iem niaków .
P ictk iow icznw a p o siad a  5-ro  dz ieci i z n a jd u je  

się w s tan ie  ciężkim  m a te rja ln y in .

T ra n z a k e ją  tą  zaję ła  się p o lic ja .

K R O N I K A
N iedziela

18
Listopad

D zii- O a o n a  P.

J u t r o ;  E lżb ie ty  Kr. W W .

W a e b ó d  a tońca  — Rodź. 6 m. 58 

Z a c h ó d  a lońca  — Rodz. 3 m. 13

Spostrzeżenia Za kłam Meteorologii U. S. B. 
m. Wilnie z dnia 17/X1 —  1934 roku.

O lśn ien ie  7G2 
Tem p. ś re d n ia  +  10 
Tem n. n a  jw. +  11 
T em p. n a jn .  -j- 7 
O pad :  2,0
Wiiagr: płdn .-wsch. I
Tend .  ba r .  lekk i  wzrost ,  późn ie j  silny’ spadek  
lhvag i :  p o c h m u rn o ,  deszcz

OSOBISTA
—  P rzy b y ł na o d b , w ający się z jazd  sta ro stó w

W ojew ódz tw a  Walońskiego in sp e k to r  glćnvny 
Min. S p raw  W ew n ę trzn y c h  p. Swidzióski.

Z13 ZWIĄZKÓW I STÓW.
P rezy il ju m  IV K om ite tu  Dzieln icowego 

BBW JL k o m u n ik u je  iż 10 l is to p ad a  rb. w Sali 
ż  iK. P., o godz. 17 oj odbyt*  się u roczvsta  w ie ­
czorn ica  /  okazji  Święta Niepodległości.

(Program wieczornicy’ p rzed s taw ia t  się naslę- 
pnjjico'.' żaga jcn ii-  —- p. P u d ło ,  oko licznościowe 
p rzem ów ien ie  - p. red. J  O s tro w sk i  Koncert  
o rk ie s t ry  m an d o l in is tó w  d ek lam ac  je, śpii w.

Obecnych na sali okoio ‘200 osób. ńkadem  ja 
t rw a ła  do godź. 18.80.

Z E B R A N IA  I  O D C Z Y T Y
-— „PO W D D Ż". —  W ileń sk i  W o jew ó d zk i  

K om ite t  P o m o c y  O f ia ro m  P ow odzi  p o w iad am ia .  
ż,e w d n iu  20 l is to p a d a  1924 r.  przy jeżdża d o  
W iln a  w o jew o jo w o d a  k rak o w sk i ,  p an  T ad eu sz  
M alicki K om isa rz  Pow odziow y  n a  M ałopolską  
Zachodn ią ,  k ló ry  wygłosi  w Teatrzy Miejskim 
na Pohulance  odczyt p. t. „ H is lo r ja  —  przyczy 
ny i sk u tk i  ka ta s t ro fy  p ow odz iow ej  w Małopnl- 
see Z ach o d n ie j" ,  o dczy l  będzie  b oga to  i lu s trow a  
ny zd jęciam i fo lograf icz i iem i z t r ren ó w  zala  
nych pow odz ią  w y św ie t lan y ch  lam p ą  cpidias- 
kopiczną.

P o c z ą tek  o  godz. 18. Geny b ile tów  od 20 gr. 
dn .50 gr. Gały doch ó d  przeznaczony  zw dan ie  
na  t»  ’ez po w o d z ian .

Bilety n a b y w ać  m o żn a  w Urzędzie  W o jew ódz  
kim Ol* godz. 9—46 (pokój  Nr.  10 na  p a r te rze ) ,  
a  w dn iu  odczy tu  w kasie  T ea tru .

Poniedzia łek  Towarzy ski Z. P .  O. K. —
w d n  19 l is topada  zos tan ie  uśw ie tn iony śpic 
wem zn an e j  n a  te ren ie  W ilna  a r ty s tk i  p. l ic ie  
ny  Dal.

—  Z arząd  W ileńsk iego  S to w arzy szen ia  H a n ­
dlu i P rzem y s łu  w W iln ie  z aw ia d am ia  nin ie j-  
szem zgodnie  z § 24 S la tn lu  S tow arzyszen ia ,  iż 
w ś rodę  dn ia  .5 g rudn ia  r. 1>. o godz. 19-oj w 
p ie rw szy m  i o godz. 20-ej w  drug im  p ra w o m o c ­
nymi te rm in ie  (§ 27 Sta tu tu] odbędzie* się N a d ­
z w ycza jne  W a ln e  Z ebran ie  członków’ Stowarzy- _ 
szemia. P o rz ą d e k  dz ienny :  w y b o ry  do Izby Przk- 
n iy s lo w o -i lan d lo w e j  w  W ilnie.

—  Posiedź,  N a u k o w e  WSI. T -w a  L ek a rsk .  
odbędzie  się dn. 19 lnu. o godz. 20 (Zamkowa 
24) P o k azy  cboryiah; prol'. lś. Lelesz —  /  n o ­
wych zagadn ień  w i lam in is ly k i  dr. A. Przeź- 
dziecka —  W p ły w  w itam in  na lak tac ję ;  dr. dr. 
IL M a ry n o w -k a  i 'W. K ie l jo t isów na  —  Odczyn 
Bezssonoff .a  i jego zas to so w an ie  w w y k ry w a ­
n iu  a w i tam in o zy  „C“ u  dzieci.

SPRAWY l i t e w s k u :
—  Gość z Litw*y. W tyrcb d n iach  p rzy b y ł  dn 

W iln a  w sp ó łp ra co w n ik  p o p u la rn e g o  w Litwii  
ty g o d n ik a  l i tc raeko-aidystycznego  „N au jo j i  llo- 
m u v a ‘‘, ar t .  A W alcszka .

Gość k ow ieńsk i  z.wicdził w W i ln . r  i n s ty tu ­
cje i slowarzy szenia. l itewskie .

ROŻNE.
—- K om ite t Budow y S łao iey  l ia rc .  im . Hisk. 

W l. B an d u rsk ieg o  pow iad am ia ,  że p ien iądze  uzy 
sk an e  ze sp rzedaży  ztraezkow i na lepek  wpłacać 
należy n i kon to  Z arząd u  Oddziału  Wit.
Zw. H a rc .  Pol. Nr .81.522 ,a nic  ja k  m yln ie  poda 
no W’ odezmie \ r  SI.1)02).

—  O g ro m n ą  rzeszą  u bog ieh  dzieci bo  óbftj- 
m u jącą  ż X254 gtówek o p u k u j ą  się obecnie  24 
oddzials  Pań M iłosierdzia  naszego m iasta .  Po 
za sp o k o jen iu  p .erwszych  po lrzcb  dzieci szkol 
nych przychodz i  kolej  u w ró l  z imy n a  dzieci 
p rzedszkolne,  k ló ry r l i  liczbę rów nież  znaczną  
otoczyły P a n ic  W incenty  nki swoją  o p ieką .  — 
Dit OchYón i różnycli  p rzedszkoli  doproyyadziły 
w 1921 ro k u  1.5G dzieci b iednych  i .opuszczo­
nych. 5\ e w łasnych  2 p rzedszko lach  m a ją  Pu n ie  
Miłosierdzia PIO dzieci . Otóż na  w yżywienie  
tych  dzieci , na  opał  ochron  i sal przedszkoli  wy 
ruszą  nńiSże P a n ic  yy-ileńskic dn ia  19 lis to p ad a  
w pon ied z ia łek  na z b ió rk ę  u liczn ą  i lo k alo w ą . 
W o b ec  o g ran iczo n y ch  środkóyy Opieki Społeez 
nc j  a yyielkiej liczby p roszące j  o p rzy jęc ie  do 
przed iz.koli ubogiej  dzialyyy, yyspomóżmy chm 
by sk ro m n y m  dołk iem  o f ia rn ą  p ra cę  Pań.

W szelk ie  ofiary yv ś ro d k ach  żywności,  opale, 
u l) rau iacb  i ol)uyyiu na rzecz przedszkoli  p rz y l  
m ic  p rezesk a  iPfcf Miłosierdzia Z o tja  Kościałkoyy 
ska, nl. Baksz.ta 10.

—  1'ltAGOW NI< Y I I .F G T ItlT "  p rzy stąp ili 
DO Z. Z. Z. W cz o ra j praeov. iicy fa b ry k i rad jo - 
w ej ,,E le c tr il"  n a  o g ó ln i ni z eb ra n iu  p o stan o w ili 
jed n o g ło śn ie  p rz y s tąp ić  ja k o  se k c ja  d o  O kręgu  
w ego K ińniłe lu  Z. Z. Z. N a z eb ra n iu  łom  w y ­
b ra n o  k o m ite t, sk ła d a ją c y  się  z 9 osób, k tó rem u  
pow ierzo n o  ak cję  o rg a n iz a c y jn ą  i c zu w an ie  nad 
sp ra w a m i eknno in icziiem i w szy stk ich  p ra c o w n i­
ków . W  fab y ec  ,,1 'ilecirit" p ra c u je  :!.!() osób .

—  O stro żn ie  «' k o m in am i! Włhdz.c m ie jsk ie  
yy ydały  z a rząd zen ie  w sprąyyie czy szczeiiia ko 
m inów . AM obręb ie  W ilna  do 15 g ru d n ia  r. 1). 
w inny być z b ad an e  i naprąyyioiu- yyszystkic k o ­
miny. P o  tym te rm in ie  b ę d z ie  p rzep ro w a d z an a  
lu s l rae ja  techniczna

ZABAWY
—  ,.8 G zarna K aw a" Knł.a P rz y jac ió ł  A ka­

dem ika  o d b ęd z ie  się w niedziftlę dn ia  18 b. m. 
w . .Hotelu  E u ro p e j sk im " .  Godz 17—22.

—  T e a tr  M uzyczny L u tn ią " . „M adam e P o m  
p a d lin r" . W ystępy  J. K ulczyckie j. Itzis o godz. 
8,15 yv. ukaże  się w pięknej ,  .stylistycznej szacie  
d e k o rac y jn e j  m e lo d y jn a  operet .a b a lia  „M ad a­
me P o m p a d o u r" .  Zniżki yy tżne.

D zisiejsza  p o p o lu iin ió w k a  w „ L u tn i" . — 
Dziś o godz. 4 po poi. po cenach  zn iżonych  słyn 
na o p c r i  tk, A b ra h am a  „Bal yy -Savoy“ yy obsa  
dzie  p r e m ja r o w e j z udzia łem  J Kulczyckiej .  — 
Ceny zniżone.

—  D zisiejszy  p o ran ek  sym fon iczny  w .L u t­
n i" . W y stęp  p ro f. S. Szp inalsk iego . Dziś o godz. 
12,20 po pot. odbędzie  się 4-ty P o ra n e k  Symfiz 
niczny, p o sy ię c o n y  tryórezo.ści L. von Beeihoye- 
na. Gdzmł liiarze Wii. O rk ies i ra  Sym foniczna  
poik dy r. A. W y leżyńskiego, oraz  zn ak o m ity  
piuii isla prof.  Siani ilayy Sz.pinalski. W  p r o g ra  
tnie: L'yverlura . I .eonora  Nr. 8", K oncert  fo r te  
pianoyyy Ls-dur ,  o raz  Sym fonja  Nr. 8. Ceny 
m iejsc: p a r te r  1.50 i 1,00, A m fiteatr  0.50 gr. —- 
W ejśc ie  na bolkmi 0.25 gr.

—  P o n ied z ia łk ó w e  w idow isko  p ro p a g an d o w e  
w .L u ln i" . Ju t rze jsze  y% idoyv:sko z cyk lu  pro-  
pagnndoyyyrh. yr-ypetni yvartościoyva o p e re tk a  
/ e l i c r a  , P ta szn ik  z T y ro lu "  W  przed.sla\yieniii 
b iorą  udz ia ł  na jw ybitn ie jsze-  siły zespołu.  W  
roli SI intisława ziuieliini u je  m io d y  u ta len to w a  
ny pitgiriik p. Juka l is .

— T e a tr  M iejski P o h u la n k a . —  P o p o łu d n ió - 
w ka. Dziś yy n iedzielę  dn ia  18 hm. o godz. 4 
śyyietna kom ed ja  yw.półczcsna yv 2 a k ta c h  M ar 
ja n a  H om ara  p. 1. „ F i rm a " .  yv yyykonaniu z g ra ­
nego zespołu z J. Honcckim i 11. Skrzydłoyyską 
yy rolatjh głóyynycb. Geny p ropag an d o w e .

—  W ieczorem  o  ginlz. 8 po  raz  trzeci 
i sk rząca  się h u m o rem ,  czlcroaktoyy.i k o m ed ja  
B e rn a rd a  Sbaw a  Nigdy nie m o żn a  przeyyidzieć"

—  Z T ow arzy  stw a IN rpierania P o lsk ie j -7tii 
ki Scen iczne j. O ncgdaj  odliyło się ))osicdzcnie  
nowego z a rz ą d u  Tewarzyslyya P .  P. S S n a  k t ó  
r r  przybyli  yyszyscy czdonkoyyic i k an d y d ac i  
Z e b n n i e  zagaił  p r e z e .  z a rząd u  ]) Jó z e f  Fo le  
Jeyy ski. l 'o  przy  jęciu do świadomości p ro to k u łu  
yyalnego zcl irania  i yyy siuclianiu  k i lku  ‘r e fe ra tó w  
w sp ra w  icli lk tu a ln y c l i  zairząd powołtil  do  życia  
t rzy  komisje ,  a m ianow ic ie :

1| Komisję  do Rparinr len tru  .Lutnia" .
2) Komisję do  spraye t e a t ru  p o p u la rn o  — 

łudoyyego.
21 Kom isję  do sp raw  lwi 1 ru ob jazdow ego ,  

prz,y T ea trz e  W ie lk im .
Z p ośród  szeregu innych  sprasy porslanowiono 

jerfz y jm o w n i  -zapisy noyyych członkóyy Tosya- 
rzystyya, ])rzyczcm w yja śn i ło  się, iż Teat.r Miej 
ski n a  P o h u la n ce  i tea t r  muzyczny .L u tn ia  
udzie lać  b ędą  członkom  T-swa zn acznych  _-.i- 
żek t e a t ra ln y ch  Poslanosw iono d a le j  poczynić  
s ta ran ia  w (prawic udz ie lan ia  p om ocy  żespoło 
wi m u zy czn em u  .L u tn ia" .

Kina i Filmy
1 U D ZIE W B IE L I"  (w k ró tce  « k in ie  ,.R oxy")

F ilm  len jesl  niewątpliyyic j ed n y m  z n a jo ry  
g inaln ir■ jszycli i n*iłj(pszy»cji oinazosy o s t a tn i r h  
| ia ru  lal. .Przedstasybi on życie lio s s o c ze s n e g o  
S7.pil*ta. o f ia rn ą  p racę  p e rsonelu  leka rsk iego  po  
sw ięcająeego n ie raz  wice szczęście osoliis tc— obo- 
w iązkoyyi.

.Film ten juKt yyielką epopeją  miłości i poś 
yyięcenia. Beżyaorein jest s łynny nasz  ro d a k  Bo 
lesławski,  yyykonayycami głóyynycb ról —  n a ’ 
b a rd z ie j  p o p u la rn i  obecn ie  a r tyśc i  Am eryki  
Glairk Gable i M yrna  Loy. Po d czas  n a k rę c a n ia  fc 
go o b razu  Zfiangażoyy.ino s łynnego cli i ru rga,  k ló  
rogo z ad an iem  było p rzes t rzeg an ie  ścisłego r e a ­
lizmu p rzed s taw io n y ch  yy f i lm ie  o p e rac y j  c h i ­
ru rg icznych .  Bo raz p ie r s Y S z y  yy liisAorji Irina 
Zyyiąz.ek L e k a rzy  A m ery k ań sk ich  z a ją ł  się ofic 
julnio f i lmem —  i n ag ro d z i ł  go sp ec ja ln y m  dy­
plomem. ‘Medyczne p ism a  fachow o  oraz  k ry ły  
ka całego śyyiata p rzy ję ty  ob raz  ten z o g ro m ­
nym  en tuz jazm em .

Należy srę spodzieyvać, że f i lm  . .Ludzie w 
bieli",  j a k o  p o s ia d a jąc y  w y ją tk o w ą  w a r to ść  a r  
iysityczną —  zdobędzie  yv W iln ie  wie lk i . '  pow o  
dzenie. A. Sid.

fABnVKA C86M . .  AP KOWALSAC A/AOiZ AWA

Uwadze konsumentów zapałek!
Spotka A kcy jna  do eksp loa tac j i  Pańslyyoyyego 

M onopolu  Z apa łczanego  yy Polsce in fo rm uje ,  że 
zapa łk i  b ia łe  nonm alne  o  'zayyarlości p rżec ię lnej  
48 ■sztuk yv pude lku ,  sprżbdnwniio są w debilu 
po 10 groszy za pude łko  i po 95 gr. na  dzięsią- 
ti k.

Koyy nocześnie  sprzedayvanc są zapa łk i  ,,kre- 
soyvo" (na Kresach  Wlsch.) o zayvartości  p r z e ­
c ię tnej 24 szt. yy p u d e łk u  po ó gr. za  pudełko ,  
o raz  yv całym k r a ju  zapa łk i  .książeczkow e",  
po gr. 2 yy d e ta lu  za bloczek, zawyicrający 20 sz.t 
zapa łek .

Inne  g a tunk i  zap a łek  , luksusoyye im pregno-  
yysriic" (o d re w ien k a ch  nieflącycli  po  zapa leniu),  
jak b iałe ,  czerrYone, .spcejalne p łask ie  i l il iputy,  
zayyierają j irzec ię tn ic  m n ie jszą  ilość zapa łek  yv 
l iudetku i sp rz e d a w a n e :s ą  yy de ta lu  po  Ceiźie iden 
tycznej  z n o rm aln em i.

.Zwraotrmy p rzy tem  siiecjalirie uyyagę k o n s u ­
mentów że ])o yyyezerpan-.u>zapa.sóyv na e ty k ie ­
tach  zapałolś b ia łych  n o rm a ln y ch  p o d a n a  bę­
dzie  ilość pi-zecjętna 48 «*ztuk w pude łku .  NTa 
e tykiecie  zaś zapa łek  luksusoyyycli,  l iia łych lm- 
pregnoyyanycb już  obecn ie  jest  o znaczona  p rz e ­
c ię tna  zaw ar to ść  42 sz tuk  yy pudełku .

Jednocześn ie  zaleca się sprzedayvoom w icli 
w ła sn y m  interesie ,  a pirzćdeyyszystkiem yy in te ­
resie  kon um en tów , aby b e zw a ru n k o w o  zayyszc 
posiadali  d o  sprzedaży  yy deta lu ,  poza  innem i 
ga tu n k am i,  zapa łk i  hi-nłe n o rm a ln e  ,j“.)ko a r ty k u ł  
pods1ayvo\vv.

W.sz.clkie ga lunk i  zaiiałek są do nabyc ia  b e z ­
p o śred n io  w b iu rze  Spółki —- yy opakoyyaniu  
skrzyn iow eni.  yy każde j  zaś, ilości —- u p o śred -  
nikóyr —  sprzcdayycóyy.
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”= J .  Kobry ński WILNO
Niemiecka 31

Wielka TANIA SPRZEDAZ
R E S Z T E K  i M A T E R I A Ł Ó W  W Y S O R T O W A N Y C H

s u k i e n n y c h ,  j e d w a b n y c h ,  w e ł n i a n y c h  e t c .  o r a z  t o w a r ó w  p ł ó c i e n n y c h  i l n i a n y c h

CEN Y  N IE B Y W A L E  NISKIE

WYROBY ŻYRARDOWSKIE i „SCHEIBLER i GROHMAN*
po  cenach fa b ry c z n y c h

p  a  n  i O statnie  2 dni I Dziś początek se a n s ó w  o go d z .  2*eJ.
r e a l i z e c j a  m i a t r z a
E ryk a  Charella

s i na

MELODJE CYGAŃSKIE
C H A R L E S  B O Y E R  —  L O R E T T A  Y O N G .  5 g w i a z d !  3 0 0 0  a k t o r ó w !  3.G00 0 0 0  d o l a r ó w  k o s z t ó w

| C y g a ń s k i e  p i e ś n i ,  t a ń c e  i m u z y k a ,  k t ó r e  s i ę  n i e  z a p o m i n a !  |

N A D  P R O G R A M  : Najlepsze dod a tki  I aktualja . U p r a s z a  s i ę  o p r z y b .  n a  p o c z ą t k i  s e a n s ó w

p u n k tu a ln ie  o g. D C T C D C R I I D C I f  I C  M n r C t o  n a j b l i ż s z a  r e w e l a c j a  e k r a n u
2 - 4 — 6 - 8 - 1 0 . 1 3  ■ C l  L l \ j [  J  V j f \ I C  n U L C  w i l e ń s k i e g o !  C o ś  n o w e g o !

„CastoitiRoxy“ [ D,1!P° 'Ł ° * “' “ ll ! ____________________ !?___ I  n e g o  r e ż y s e r a  W .  5 -  Van D y K e  p .  t .

z a p o z n a j e  n a s  z n a j d z i w n i e j s z y m  „ k o d e k s e m  m o r a l n y m *  
a w i a t a .  N a j p i ę k n i e j s z y  f i l m w  d z i e j a c h  k i n e m a t o g r a f j i  k t ó r y  
w z b u d z i  p o d z i w  c a ł e g o  ś w i a t a , .  E s k i m o s c y  b o h a t e r o w i e  V a n  
D y k ę ,  t o  n a j w i ę k s i  „ a k t o r z y "  ś w i a t a !  S e a n s e :  2— 4 — 6 — 8—-10. 15

F i l m  n a g r o d z o n y  z ł o t y m  m e d a l e m  ■  1  1  i  F  M Y  H  1 I  I  N o w y  —  n i g d y  d o -
A k a d e m j i  S z t n k i  i W i e d z y  —  t o  I Ł  W W  B C L I  t ą d  n i e t v k a n y  t e ­
m a t ,  k t ó r y  p o r u s z y ł  ś w i a t !  W  r o i .  g ł : C L A R K  G A B L E  i M y rn a  L o y f —  R e ż y s e r j a  R y s za rd a  
B o le s ła w s k le g o .  C z y  l e k a r z  m a  p r a w o  d o  m i ł o ś c i !  C z y  w o l n o  m u  r o z p o r z ą d z a ć  s w o i m  c z a -  
•  e m !  B y ł  n a j l e p s z y m  c h i f u r g i e m ,  l e c z  n i e m ó g ł  u r a t o w a ć  k o b i e t y  k t ó r ą  k o c h a ł l  * R 0 X  Y

W k r ó t c e  w  k i n i e

Dziś począ te k se a n s ó w  o go d z .  2-ej.

H E L I O S  |  o z , s  2 - g a 1 V i c t o r a  H u g o

N Ę D Z N I C Y —  PARYŻ W OGNIŁ
W k r ó t c e  rew elacja!

P o c z ą t e k  s e a n s ,  o 2 - e j ,  o s t a t n i  o g. 10.15
G c n j a l n y  R Y S Z A R D  T A U B E R  w  a r c y d z i e l e  M A R Z E N IA  M IŁ O S N E

D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .
T f l o t r  f iTinf i  P U W T f l  I B a l k o n  25  gr .  —  K r ó l  h u m o r u  ś m i e c h u  i r a d o ś c i  H A R R O L D  L L O Y D
I C u l l  f V l U U  U D  U  U l i  |  w  n a i w e s e l s z e i  i n a i -  „ ( i  I N  O I U I A N J  A k Cw  n a j w e s e l s z e j  i n a j ­

d o w c i p n i e j s z e j  k o m e d j i

N A D  P R O G R A M :  N a j n o w -  £  I  A R Y  O  Ś U / I f  I F 11 W  ro l i  * ł ó w n c i K e n  M a y n a r d
■zy c o w b o j s k i  f i l m p .  t .  I  w  J f f f t i l C  o r a z  s p r y t n y  b i a ł y  t a r z a n

o g n i s k o . !  Wyspa zatraconych dusz
W rolach głównych : K a th le e n  Jurke  chanes L a n g h to n .  R icha rd  A r le n .

P R O G R A M .  D O D A T K I  D Ź W I Ę K O W E  P o c z .  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o g o d z .  4 p .  pN A D

Wycieczka Inżynierów
’o  P a le s ty n y ,  S v r j \  E g ip tu ,  Turc ji ,  

G recji,  R u m u n jl .
U D Z I A Ł  M O G Ą  B R A Ć  W S Z Y S C Y .

1« XII 1934. —  15.1.1935.
„ O R B I S *  —  M ickiew icza  20, tel. 8-83.

^  MY6IMALM* PROSZKI 
K ,  NIGRERO-NERYOSIP

' l.Htw.NMSIl.
»«?* 4KfkGUtKIEM

SĄ SHOBKIIM̂ #
K O J Ą C Y M  I Ó L EAAllOSOWANia

BOLE GŁOWY
M l t i R C N A ,  N I W R A I G J A

BÓLE ZĘBÓW.
G R Y P A .  pailziąRlCNlA

S T A W O W E , K O S T N E  ' *

< R » A 4 C »  W  A P T IK A C N  P IO S tK O W

i i  i i  f a i r .  K O G U T K I E M
w ORTCINALNEH OlAKOWAMló
PO b  PRGSZHRW W  J O J  . t  -

UWAGA PALACZE!
J e ż e l i  c h c e s z  o s i ą g n ą ć  p r a w d z i w ą  o s z c z ę d ­

n o ś ć ,  t o  u ż y w a j  t y l k o  n o w o - w y p u i z c z o n e  
w y s o k o w a r t o ś c i o w e

6 J ± U  „ B A J E C Z N E
150 szt. ty lk o  35 gr.  g d y ż  k u p u j ą c  g i l z y  
w  m a ł e j  i l o ś c i  w y r z u c a s z  5 0 %  p i e n i ę d z y  n a  
o p a k o w a n i e .

G i l z y  „B a je czn e "  z a o p a t r z o n e  s ą  d w o m a  
f i l t r a m i  i p r z y r z ą d e m  o c h r a n i a j ą c y m  w a t ę  
o d  t l e n i a .

F A B R Y K A  G I L Z  „ K A R P A T Y "

E 1 3 i : i

Uwaga! Tylko 70 gr.!

KALENDARZ
T E R M I N O W Y  B I U R K O W Y

na ro k  1935
s o l i d n i e  w v l c o n a n y  w ł a s n y m  n a k ł a d e m ,

otaz a g e n d y ,  k a le n d a r ze  k ie s z o n k o w e ,  
k a r t k o w e ( p o rtfe lo w e , p rz e k ła d a n e  it.p.

p o l e c a

Władysław Borkowski
W lin o ,  M ickiew icza  5, tel. 372.

U
PRZY OERPiĘMlACH “gMOROItWjeCN 
iBjJWCH .WĘDZENIU tcZENlu I awwawiEWIU) STOSUJE Sł,
ORYGINALNE CZOPKI

/ /mm
G Ą S E C K . E O O

Przy  zewnętrznych  guzach hemoroidalnych3T03UJC SIĘ MAŚĆ ..VARIC OL" (D POPOWSKIGOO.!!

Buchalter-bilansisto
r u t y n o w a n y ,  o b z n a j m i o n y  z u s t a w o d a w s t w e m  
h a n d l o w e m  i p o d a t k o w e m ,  z e  z n a j o m o ś c i ą  
j e d n e g o  j ę z y k a  z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i e g o ,  p o ­
t r z e b n y  o d  z a r a z  d o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  f a b r y ­
c z n e g o  p o d  W i l n e m .  O ferty  w y łą c z n e  na 

p i ś m i e  n a d s y ł a ć ’. J a g i e l l o ń s k a  10 — 6

Pracownia zębów sztucznych 
Ł. MINKIER Wileńska 21
P r z y j m u j e  o d  p . p .  L e k a r z y - D e n t y s t ó w  w s z e l k i e  
r o b o t y  n a  z ł o c i e  i k a u c z u k u .  W y k o n a n i e  s o l i d n e .  

C e n y  n i s k i e .

OL LA
9

I
I

Kawiarnia i R e s ta u ra c ja

„EUROPA11
I

I

W I L N O ,  D O M IN IK A Ń S K A  1
p r o w a d z o n a  p o d  o s o b .  z a r z ą d e m  p  A le k s . Z J  d a m O  W SKI C g O  
b .  d ł u g o l e t n .  d z i e r ż a w c y  b u f e t u  1 k l .  n a  d w o r c u  k o l ,  w  W i l n i e

Ś N I A D A N I A ,  O B I A D Y  i K O L A C J E
p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

D o  o b i a d u  i k o l a c j i  p r z y g r y w a  k w a r t e t  m U Z y C Z n y .
Z A R Z Ą D

I

P r z y  ń . j U R Z E K I A C H  w  A W i t w  j l l  p r z e w l e k ł y c h .
U P P R C r . r n  2/PAROACH STOLCA.ORAZ PUZr NADMIERNEJ 

i OTYŁOIĆTSTOjUJE SILBEi '-tCJIUJIEJ 0'ETY LU8 
I ŹMĆ^RTHYBU ŻYCIA, '.AUODT Ę PRZECZYSZCłAJACl

r lSKIE GtiftZKIE ZIOŁA" 
r T T - r  t ś f n z M j rS i i ó ;—

CZY M910SC  
TWEGO MĘŻA

0STYGA?

N i e j e d n a  k o b i e t a  s t r a c i ł a  m i ł o ś ć  s w e g o  m ę ż a ,  
g d y  p o z w o l i ł a  l i n j o m  i z n a k o m  w i e k u  p o j a wi ć  
s i ę  n a  s w e j  t w a r z y .  L e c z  t e r a z ,  d z i ę k i  c u d o w n e ­
m u  w y n a l a z k o w i  n a u k o w e m u ,  k a ż d a  k o b i e t a  m o ż e  
s z y b k o  p o z b y ć  s i ę  z m a r s z c z e k  i o s i ą g n ą ć  c e r ę  
m ł o d e ]  d z i e w c z y n y .  P r o f e s o r  U n i w e r s y t e t u  W i e ­
d e ń s k i e g o .  D r .  S t e j s k a l ,  d o w i ó d ł ,  z e  z m a r s z c z k i  
s ą  s p o w o d o w a n e  p r z e z  z a n i k  B i o c e l  o w s k ó r z e .  
P o  t y s i ą c a c h  e k s p e r y m e n t ó w  u d a ł o  mu  s ię  o t r z y ­
m a ć  t ę  c e n n ą  s u b s t a n c j ę  z e  s t a r a n n i e  w y b r a n y c h  
m ł o d y c h  z w i e r z ą t .  W  d o ś w i a d c z e n i a c h  k l i n i c z ­
n yc h ,  c z y n i o n y c h  n a  k o b i e t a c h  w w i e k u  55 do  
7 2  l a t ,  z m a r s z c z k i  z n i k ł y  po  u p ł y w i e  28  d n i  
( z o b a c z  D z i e n n i k  M e d y c z n y — W i e d e ń ) .  W y ł ą c z n e  
p r a w a  n a  k o r z y s t a n i e  z B i o c e l  u w c a ł y m  ś w i e c i e  
z d o b y ł a  f i r m a  T o k a l o n .  J e s t  o n  o b e c n i e  z a w a r t y ,  
w r a z  z  i n n e m i  w y s o c e  o d ż y w c z e m i  s k ł a d n i k a m i ,  
w z n a k o m i t y m  p a r y s k i m  O d ż y w c z y m  d l a  S k ó r y  
K r e m i e  T o k a l o n  ( k o l o r  r ó ż o w y ) .  P r z e z  s t o s o w a n i e  
g o  k a ż d a  k o b i e t a  m o ż e  p o z b y ć  s i ę  n a  z a w s z e  
z m a r s z c z e k ,  w zm ocnić z w i o t c z a ł o  m i ę ś n i e  t w a r z y ,  
o d m ł o d z i ć  sta rc z ą , zw iędłą s k ó r ę  1 o s i ą g n ą ć  w y­
g l ą d  o  1 0  d o  20  lat m łodszy. S z c z ę śliw y  w y n i k  j e s t  
g w a ra n to w a n y , lub pien iądze zostają  zwrócone.

LOKALE
fabryczne

p r z y  u l  R y d z a - Ś m i g ł e g o  
N r .  2 2  —  d o  w y n a j ę c i .

I>o w yna jęc ia :  
lj MI ESZ KA MI ;  z 3-cli 

poko i  i k u ch n i  
z wygodam i.

2) 1’O K O J .
W iad.  Ś\v. Michalska 

10 m. 4.

P O K Ó J
i  w ygodam i do  w y n a ­
jęcia. G im naz ja lna  6— 5

2 POKOJE
z  w s z y a t k i e Y n i  w y g o d a ­
m i ,  o i o b n c m  w e j ś c i e m ,  
k o r z y s t a n i e m  k u c h n i  i 
t e l e f o n u  —  ul .  W i w u l -  
e k i e g o  10-a  m .  I,  p a r t e r

Sprzedam
Poses ję  sk ła d a ją c ą  się 
- .320 sążn i  kw. ziemi,  

jed n eg o  b u d y n k u  m u ­
row anego ,  n ad a jąc e g o  
się n a  f a b ry k ę— w a rsz ­

ta ty  i t. p. za cenę 
Zł. 16.000, 

ad res  w redakc ji

P L A C
indów lany do  sp rz e d a ­

n ia  p r z y  zbiegu Znkrc- 
lowej Lubelskie j ,  Su 
wal-skioj. m ożl iw ie  do 
nabycia  dz ia łkam i,  tn 
fo rm ac je :  ul. Z ak re to w a  

7 u l . 1,1 od  12— 4.

SpiiMaji! sil! 

3 domy
d r e w n i a n e  p r z y  u l i c y  
L w o w s k i e j  62 ,  b a r d z o  
t a n i o .  A d r e #  w ł a ś c i c i e ­

l a  w  a d m i n i s t r a c j i  
„ K u r j e r a  W i l e ń i k i p g o "

Mająteczek
126 ha  d o b re j  ziemi 
z ag o sp o d aro w an y ,  po 
ło żony  w n a jp ię k n ie j ­

szej okolicy W iln a  
sp ra w iam  p rz y  w płacie  

35.000. Zgłoszenia: 
Adm. „ K u r je ra  \Vil.“ 

B iskupia  4 pod „35000

PLAC
D O  S P R Z E D A N I A

n a  P o ś p i e s z c e  p r z y  ul .  
P i ą k n e j  9.  D o w i e d z i e ć  
s i ę  w  a d m i n .  „ K u r j e r a  

W i l . “  o d  g o d z  9 — 3

NAUCZYCIELKA

Uwadze
p.p. Wojskowych! 

MIESZKANIE
5-pukojowe,  s] n n ab zo  
w ane, suche,  .słoneczne, 
elcgaiick i o d r e m o n to ­
w ane, z o g ródk iem  pazy 
ul. A r ty le ry jsk ie j  Nr 8 
do  wyna jęc ia .  I n f o r m a ­
cje : G a rb a r s k ą  1 ni. 2ii.

Kupię
dewn p rzy  ni. M ickie­

w icza za gotówkę. 
O fer ty  do  \d m in i s t r a  

eji „ K u r je ra  Wit."  
pod ,go lów kę“ -

Sprzedaje się
fortepian

^ d o b r .  s t a n i e  z a  3 5 0  zł .  
ul .  Z a k r e t o w a  16 — 2 

o d  g o d z .  1 4 — 16

f r a n c u sk ie g o  udzie la  
lekeyj (Korepetyc je  i 
to n w ersac je ) .  Genu d o ­
s tępna.  O fe r ty  prosi  zło­
żyć w  Adm. „Kur.  W il .“ 

d la  n au czy cie lk i 
p o d  N r .  5 5 5 .

Rytmo- Plastyki
t a n e c z n e j

K o mp le t y  dz i ec i  i d o ­
r os ł y c h  c o d z i e n n i e ,  z a ­
p i sy  p r z y j m u j e  E u g en ja  
C o ł a k o w s k a - S w i e t a n s k a ,  

Z a k r e t o w a  7/2 
p a r l c r - f r o n t .

S U K N I E

I
D O K T Ó R

laSTOWSS!
C h o r o b y  p ł u c  

p r z e p r o w a d z i ł  s i ę
ul. 3 - go Maja 1— 5

tel 3 93

D O K T Ó R

( c h o r o b y  d z i e c i )  
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę  n a
Z a w a ln ą  18, tel.  5-74
Przyjmuje: 9 — 10 i 3— 4

DOKTÓR
J PIOTROWICZ- 
JURCZENKOWA
O r d y n a t o r  Szp i t .  S a w i c z

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  i k o b i e c e

W ile ń sk a  34, tel. 1866
P r z y j m .  o d  g .  5 —  7  w .

D O K T Ó R

ZELD0W ICZ
C h o r .  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w .  
o d  g o d z .  9 — 1 i 5 — 8  ~ff-

D O K T Ó R

Zeldowiczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r ­
n e ,  w e n e r y c z n e ,  n a r z ą ­

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g o d z .  1 2 — 2 i 4 — 7 w .
W ile ń sk a  28, tel.  2-77

D O K T Ó R

Wolfson
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
W ile ń s k a  7, tel. 10-67
Przyjm. o d  9— 1 i 4 —8

DR. MED.

C Y M B L E R
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e

M ickie w icza  12 r ó g
T a t a r s k i e j ,  t e l e f .  1 5 - 6 4  
p r z y j m .  o d  9 — 2  i 5 — 7 ł/»

D O K T Ó R

M. Zaurman
c h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e  
S zo p e n a  3, tel. 20-74
P r z y j m u j e  o d 8  — 1 i*

D O K T Ó R

Ksnigsberg
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e  
Mickiewicza  4, te l .  10 90 
P r z y  im.  o d  9 — 12 i 4 — 8

D O K T Ó R

Z n u l Kudrowii?
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e  
Z a m k o w a  15, tel. 196(7
P r z y j m .  o d  8 — I i 3 — 8

A K U S Z E R K A

M. Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y  

p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę  
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z a n a  
n a  l e w o  G e d y m i n o w s k ą

ul. G ro d z k a  27

A K U S Z E R K A

Smiałowska

A K U S Z E R K A

Hani u n a m

p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę
na O rz e s z k o w e j  3 — 1T

( r ó g  M i c k i e w i c z a )  
t a m ż e  g a b i n e t  k o s m e t . ,  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o *  
d a w k i ,  k u r z a j k i  i w ą g r y * .

P r z y j m u j e  o d  9 
p r z e p r o w a d z i ? !

7 w .
s i ę

na J. Ja s iń sk ie go  5-29
r ó g  O f i a r n e j  ( o b o k  S ą d u )

p o d ług  o s ta tn ich  modeli  
Z w i e r  zy ni oe, Sosu owa

DA m. 1.

Ludwik Knapik
KKUKP W Ę D L I N  z m a
sainii),  c a łkow ic ie  u rzą -  

dzonfj i m ieszkan iem  
l>rzy tli. W ileńsk ie j  27 
zostan ie  w y d z ie rżaw io ­
ny na  dogodnych  w a ­
ru n k a c h  z d n iem  1.1.35. 
Po rozum icw  osobiście.

SE D A K C JA  i ADM INISTRACJA : W ilno B iskupia  4. T e le fo n y : Redakcji 79, A dm inistracji 99. R edaktor nacze ln y  p rzy jm uje  od godz . 2 —  3 ppoł. S ekretarz  redakcji p rzy jm uje  od go d z . 1 —  3 ppoł- 
A d m n is ira c ja  czynna od godz. 9 1/ ,  — 3*/, p p o ł. R ękop isów  R edakcja n ie  zw raca. D y rek to r w ydaw nictw a p rzy jm uje  od godz. 1 — 2 p p o ł. O g łoszen ia  są  p rzy jm ow ane : od  go d z . 9 1/ , — 3 1/ ,  i 7 — 9 *  leci*

K onto  czekow e P . K. O . Nr. 80.750. D rukarnia — ul. B iskupia 4. T elefon 3-40.
CENA PRENU M FRATY: m iesięczn ie  z odnoszen iem  do dom u lub p rz esy łk ą  p o cz to w ą  i d odatk iem  książkow ym  3 zł., z odb io rem  w adm in istrac ji 2 zł. 50 gr. Z agran icą  6 zł. CENA OG ŁO SZEŃ : Za w ie rs*
■ ilim e tro w y  p rzed  tekstem  —  75 gr., w tekście  60 g r., za te k s te m — 30 gr., kron ika redakc., kom unika ty  — 70 g r. za mm. jed n o szp ,, o g ło szen ia  m ieszkaniow e — 30 gr.za  w yraz. Do ty ch  cen dolicza  się

aa o g ło szen ia  cyfrow e i tab e la ry czn e  50% , W num erach  n ied z ieln y ch  i św ią teczn y ch  25% , zag ran iczne  100% , zam iejscow e 25% . D la poszuku jących  p racy  50%  zniżki. Za num er dow odow y 15 gt
U kład o g łoszeń  w tek śc ie  4-ro  łam ow y, za tekstem  8-m io łam ow y. A dm in istracja  zastrzega  sob ie  p raw o zm iany  term inu  druku  o g łoszeń  i n ie  p rzy jm uje  zas trzeżeń  m iejsca.
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W jd aw n lrfw o  „E urjer W ileński"  S-ka z ogr. odp Dr>ikarnia „ZNICZ", W ilno, B iskupia 4, teł. 3 40. R edaktor odpow iedzia lny  W itold  KWzkit


